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T o k s y k o z y  c ią ż o w e  n a le żą  d o  t eg o  dz ia łu  pato logii  c iąży ,  
k tó re m u  w  klinice  k rakow sk im i od  lat  k i lkunas tu  p o św ię c a  się 
Szczególn ie jszą  u w a g ę ,  k tó r y m  zajmujemy’ się n ie ty lko  z punktu  
w id z en ia  p ra k ty c z n e g o ,  lecz  i t e o re ty c z n e g o .

Z ag a d n ie n ia  b o w ie m  z w iąz an e  z g e s to za m i  p r z e d s t a w ia j ą  ta k  
dla t e o r e ty k a  jak  i k l in ic y s ty  o lb rz y m ią  w a r to ś ć ,  już c h o ćb y  z tego 
pow odu,  że  da jąYwidoki  n o w y c h  o d k ry ć  i z d o b y c z y ,  a  p r z y z n a ć  
t rze b a ,  żc  są  dziś je s z c z e  p ra w ie  źę  J c r r a  incognita".

B a rd z o  d o k ład n e  o b s e r w a c je  k l in iczne  i b a d a n ia  t e o re ty c z n e ,  
j ak ie  w  o s ta tn ich  z w ła s z c z a  c z a sa c h  nad  t ą  s p r a w ą  p r z e p r o w a ­
dzono, p o z w o l i ły  w p r a w d z ie  ro z ja śn ić  n iek tó re  z aw i te  i sp o rn e  
k w e s t i e 1 i p o su n ąć  się  o k ro k  n a p rz ó d  w  p o znan iu  ges toz ,  leez 
p r z y z n a ć  m usim y ,  żc  d a le k o  j e s te śm y  jeszcze  od r o z w ią z a n ia  w ie lu  
p y tań ,  k tó re  K ię  p r z y  ro z w a ż a n iu  ty c h  s p r a w  n a su w a ją .

Nam jako  k l in icys tom  —  obok  in n y ch  b r a k ó w  — rz u c a ły  się 
w  o c zy  p r z e d e w s z y s tk ie m  te  n ied o m ag an ia ,  k tó re  s t a w ia ły  nas  
n ie jednokro tn ie  w  k lo p o tl iw em  położen iu  z w ła s z c z a  tam, gdz ie  
P rzychodzi ło  z a d e c y d o w a ć  c źy  m a m y  do czy n ien ia  z  ne iropatją ,  
nefrit is  lub n e ir o zą  c ięża rn y ch  W y c z u w a l i ś m y  te s ł a b e  s t r o n y  
w  ro z p o zn a w a n iu  r ó ż n ic z k o w e m  w te d y ,  k ie d y  nie w ą tp i l iśm y ,  że 
o s ta te c z n a  o d p o w ie d ź  na  to p y tan ie  p o z w o l i ł a b y  nam  w y c ią g n ą ć  
o dp o w ied n ie  w n io sk i  co do leczen ia  i ro k o w an ia .  Z o s ta w a l i śm y  
n ie jednokro tn ie  bez  ro z p o zn a n ia  tam , gdz ie  w s z y s tk i e  b a d an ia  z o ­
s ta ły  p rz e p ro w a d z o n e ,  a  o s ta te c z n e  ro z p o zn an ie  zm uszen i  b y l iśm y  
p o z o s taw ić  c z a so w i  i o b jaw o m  p o p o ro d o w y m .

P r a g n ą c  w y k o r z y s t a ć  n a w e t  n a jd ro b n ie js zy  ob jaw ,  k tó r y b y  
n am  m ógł b y ć  p o m o cn y  w  os iągn ięciu  celu, ro z p o cz ę l i śm y  p rz ed  
t rze m a  laty. n ie z w y k le  d o k ładną  o b s e rw a c ję  t y c h  c ię ża rn y c h ,  r o ­
d z ą c y c h  i położnic ,  k tó re  z g ła s z a ły  się  z zesp o łe m  o b ja w ó w  c h a ­
ra k te r y z u ją c y c h  c ie rp ien ie  n e r k o w e  w  o k re s ie  c iąży .

P o n ie w a ż  d o t y c h c z a s o w e  sp o s t r z e ż e n ia  co  do  b ia łkom oczu ,  
c iśnienia,  ilości d o b o w e j  moczu, o b rz ęk ó w ,  kap ila roskopj i ,  w y w i a ­
d ó w  i dość  żm u d n e g o  b a d a n ia  re sz tk i  a z o to w e j  w e  k r w i  nie d a ­
w a ły  z a d a w a ln ia ją cc j  o d p o w ied z i  w  dużej  ilości p r z y p a d k ó w  na 
postaw ione  sobie p y tan ie ,  p rze to  z w ró c i l iśm y  szczeg ó ln ie jszą  
u w a g ę  na  b a d a n ie  d n a  o k a .

B a d an ie  to  zo s ta ło  p r z e p r o w a d z o n e  n i e z w y k le  d ro b iaz g o w o  
i sum iennie ,  k i lk ak ro tn ie  w k a ż d y m  p rz y p ad k u .

D o ty c h c z a s o w e  n ied o k ład n e  i n iecelowo p ro w a d z o n e  badan ia  
dna  oka  i sk ą p e  o  n ich p iśm ien n ic tw o  w  b a rd z o  zn ikom ej  ilości 
m ogiy  b y ć  b ra n e  jako  p o d s t a w a  dla  n a s z y c h  sp o s t r z e ż e ń .  Nie m oże  
n as  jed n a k  dziw ić ,  że  są  one  sk ąp e ,  bo  b y fy  p rz e c ie ż  p ro w a d z o n e  
d la ty c h  s p r a w  c h o ro b o w y c h ,  dla  k tó r y c h  dziś je s z c z e  n iezupełn ie  
d o b rz e  w y ś w ie t lo n e  s ą  o b ra zy ?  a n a to m o  - pa to log iczne ,  nie m ó w iąc  
już o o b jaw ac h  klin icznych .

W  i s s m a  n n, k tó re m u  u d a ło  s ię  z e b ra ć  z p iśm ie n n ic tw a  w r a z  
z w ła sn e m i  150 sp o s t r z e ż e ń  o zm ia n ac h  o c zn y c h  p r z y  s ta n ie  p rz ed -  
r z u c a w k o w y m  i r z u c a w c e  p o ro d o w e j  s k a r ż y  się, że  m a te r j a łu  tego  
nie m o że  z u ż y tk o w a ć ,  p o n ie w a ż  w  b a d a n ia c h  ty c h  nie u w z g lę d ­
niono ani c iśnienia,  ani r e sz tk i  a zo to w e j ,  ani o g ó ln y ch  o b jaw ó w , 
tak, żc  ro z p o zn an ie  o jak ą  i jak d a leko  p o su n ię tą  zm ianę  w  n e rk ach  
c hodziło  n ie  m a  m o w y .

W o b e c  tego, o p ie ra jąc  s ię  na  m a te r ja le  n ieco  m nie jszym ,  lecz  
w ła sn y m ,  zupełn ie  z w a r ty m ,  z j ed n e g o  ź ró d ia  p o c h o d z ą c y m  i c e ­
low o b a d a n y m  i o b s e r w o w a n y m  —  u sp ra w ied l iw io n e  b ę d ą  usiło­
w an ia  w  k ie ru n k u  o dpow iedzi  na  n a s tęp u jąc e  p y tan ia :

1) c z y  b a d a n i e  d n a  o k a  m a jak ie  znaczen ie ,  dla ró ż n ic z ­
k o w e g o  ro z p o zn a n ia  w  nefropatji ,  w zg lęd n ie  nefr it is  in g rrn id a  
i ne fro za c h ?

2) c z y  ze  zm ian  ty c h  m o żn a  w y s n u ć  p e w n e  wnioski co do 
r o k o w a n ia  c ie rp ie n ia?

3) c z y  z m ia n y  te  s ą  t a k  cech u jące ,  że  p o z w o lą  na  ro k o w a n ie  
s a m eg o  c ie rp ien ia  o c zn e g o ?

4) c z y  p e w n y m  zm ianom  o g ó lnym  (o b rzęk o m ,  podn ies ionem u 
ciśnieniu i t. d.) o d p o w ia d a ją  te  sam e  z m ia n y  oczne?

M a te r ja ł  na sz  obejm uje  65 p rz y p a d k ó w ,  w  tern 40 p ie rw ia s tek ,  
25 w ie lo ró d e k ;  w ie k  w a l ia t  się od 20 —  42 lat . U  w ie lo ró d ek  p r z e ­
w a ż a ł y  k i lk a k ro u ie  c iąże .  U w s z y s tk ic h  b a d a n e  b y io  c i ś n i e -  
li i e, p r z y c z e m  s tw ie rd z o n o  u p ie rw ia s te k  na jn iższe  100, n a jw y ż ­
sze  285 Hg, u w ie lo ró d e k  n a jn iższe  125, n a jw y ż s z e  340.

T ab l ica  I.

dć^ 200 od 200 — 250 od 250 —  300 p o w y ż e j  300 
Ciśnienie:  I p. 26*  7 7 0

m ult ipar .  14 4 2 5

U 7 p a c jen te k  nie s tw ie rd z o n o  zupełn ie  b ia łk a  w  m oczu ,  po ­
zo s ta łe  zaś  w y k a z y w a ł y  ró ż n e  ilości od  ś ladu l i ieoznacza lnego  aż- 
do 2 0 ^ |  W e  w szy s tk ic l i  p r z y p a d k a c h  b a d a n o  n a jdok ładn ie j  k i lka ­
k ro tn ie  osad.

Z ty c h  o b jaw ó w ,  j a k o t e a  z t o w a r z y s z ą c y c h  im innych, m ożna  
b y io  w  40 p r z y p a d k a c h  ro z p o zn a ć  n e f ro p a t ję  c ią ż o w ą  z p ew n en i  
p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m ,  w  d w ó c h  p rz y p a d k a c h  r o z p o z n a w a n o  z a ­
pa len ie  ne rek .  S ta n  p r z e d r z u c a w k o w y  w z g lęd n ie  r z u c a w k ę  r o z ­
po zn an o  w  16 p rz y p a d k a c h .

W  c a ły m  m a te r ja le  n a sz y m  18 r a z y  b y l  b ra k  o b rz ęk ó w ,  
u r e s z ty  z a ś  p a c jen te k  s tw ie rd z o n o  je  w  ró ż n y c h  m ie jscach ,  w  r o ż ­
nem  nasileniu,  p r z e w a ż n ie  na  k o s tk a c h  i podudz iach ,  k i lka  r a z y  na 
tw a rd y ,  na  w a r g a c h  s ro m o w y c h  i r ękach .  R e s z ta  a zo to w a  w je d ­
nym  ty lko  p rz y p a d k u  p r z e k r a c z a ł a  n o rm ę  40 —  60 m gr  w  100 c in:l 
krw i.  W  k a ż d y m  p rz y p a d k u  b a d a n e  b y ło  k i lk ak ro tn ie  dno  oka  i to 
z a ró w n o  p rz e d  jak i po  porodz ie .  W y n ik  s p o s t r z e ż e ń  podzie l i l iśm y 
na pięć  g rup :

1) dno p ra w id ło w e ,
2) dno p ra w id ło w e ,  jed n ak  z lek k iem  ro z d ęc ie m  ż y ł  n a  t a r c z y  

n e rw u  w z r o k o w e g o ,  jed n a k że  b ez  z a ta rc ia  g ran ic  sam ej  t a r c z y ,
3) n u ir i t i s  optica  ( ż y ły  rozdęte ,  g ran ice  t a r c z y  z a ta r te ) ,
4) ret in i t is  (d robne  b ia ław e plam ki ro z rzu co n e  na s ia tków ce  

bą d ź  to w z d łu ż  p rzebiegu n aczy ń ,  b ą d ź  też  ro z rz u c o n e  w  g ru p k a ch  
w oko l icy  t a r c z y  n e rw u  w zro k o w e g o ,  w zg lędn ie  p lam ki żółte j) ,

5) neuroret in i t is ,  k tó re  jes t  p o łączen iem  zm ian  w y s zc ze g ó ln io ­
nych  pod 3 i 4, p r z y c z e m  z m ia n y  te p rz y b ie ra ją  n ie jednokro tn ie  
p o s tać  ty p o w ą  d la  neurore t in i t is  alhuminuricct.  (Z a ta rc ie  g ran ic  
w  p lam ce  żóitej,  gwiazdk i  z p u n k tó w  żó ttych ,  tu i ówdzie  w y b r o ­
c zy n y ) .

Dla tego  podz ia łu  o t r z y m a l i ś m y  z n a szeg o  n ia te r ja lu  o b se rw a ­
cy jn eg o  n a s tęp u jąc e  c y f ry :

Tablica ii.

a d  10','. 2) ■ 4) 5
I p a ra 22 3 ■ 12 2 1
m ultipar. 14 3 4 0 2

(ponadto  2 r a z y  pseudore t in i t is ,  w y s tę p u ją c e  p r z y  hype r tne -  
t rop ji  m o g ą c e  ła tw o  n a ś la d o w a ć  p r a w d z iw ą  neuritis) .

C elem  n a sz eg o  badan ia  byio,  j a k  w y ż e j  pow ied z ie l iśm y  szu ­
k an ie  odpow iedzi  n a  p ie rw sze  p y tan ie .  N a  p o d s taw ie  w y ż e j  p r z e d ­
s ta w io n y ch  w y n ik ó w  b ad ań  od p o w ied ź  na  to p y tan ie  b rzm ieć  musi 
p rzecząco .

Z m ian y  n a  dnie oka  nie m ogą  s tan o w ić  c zy n n ik a  r o z s t r z y g a ją ­
cego p r z y  ró żn iczk o w em  ro z p o zn a n iu  m ię d z y  nefr it is  a  ne fropa tja  
c ią żo w ą  i ne frozą .  T ak ie  s a m e  bowiem  z m ia n y  sp o s t r z e g a l i ś m y  z a ­
ró w n o  p r z y  b e z w g lę d n ie  p e w n e j  nefropatji ,  jak  i n ie z aw o d n e j  ne f r i ­
tis w  czas ie  c iąży .

in n a  r z e c z  po po rodz ie ,  tu ta j  b a d a n ie  d n a  oka  i zna lez ione  
w  nim z m ia n y  pom ódz  nam  m o g ą  w  w y b i tn y m  stopniu  d o  u t r w a le ­
nia ro z p o zn a n ia  p rz y p u szc z a ln e j  p r z e d t e m  z m ia n y  ch o ro b o w ej .  
P r z y  n e f r o p a t j i  b o w ie m  n a s tęp u je  w e  w s z y s tk i c h  p rz y p a d k a c h  
k r y z y s  zm ian  o c zn y c h  już w  n a jb l iż szy c h  dn iach  po  po rodz ie ,  zu ­
pełn ie  ró w n o le g le  z  u s tę p o w a n ie m  in n y ch  o b ja w ó w  n e f ro p a ty c z -  
nych, p o d c z a s  g d y  p rz y  n e f r i t i s  s p r a w a  się  p rz e c ią g a  b a rdzo ,  
z t ru d em  się  p o p r a w ia  n a w e t  p r z y  g o r l iw em  leczen iu ,  podobn ie  
jak p r z y  nefr it is  e x t ra  g rav id i ta tem ,  a  n a w e t  n ie rz ad k o  w  połogu 
p rz y ch o d z i  do o o g o rsz en ia  s p r a w y .
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W o b e c  tego  o d p a d a ją  o d p o w ied z i  na  p y ta n ie  d ru g ie  i t rzecie .
I n a  c z w a r t e  p y tan ie  m u s im y  dać  o d p o w ie d ź  p r z e c z ą c ą ;  b y ty  

w p r a w d z ie  sp o s t r z e g a n e  p rz y p a d k i  p e w n e j  ró w n o le g ło śc i  zmian 
o g ó ln y ch  z oczuem i np. p r z y  o b rz ę k a c h  w y b i tn y c h  ogólnych  
s tw ie rd z a l i ś m y  o b rz ę k  t a r c z y  n e r w u  w z ro k o w e g o ,  p r z y  w y s o k im  
ciśnieniu ro z d ęc ie  żyt,  nie m o ż e m y  jednak  tej  ró w n o le g ło śc i  uo g ó l­
niać, a lb o w ie m  o b rz ę k  t a r c z y  w y s tę p o w a ł  p r z y  b ra k u  ogólnego  
o b rzęk u ,  a  czę s to  p rz y  W ysokiem  c iśnieniu dno oka  b y ło  p r a ­
w id ło w e .

D a lsz e  b a d an ia  nad t ą  s p r a w ą  p r o w a d z im y  ze w z m o ż o n e m  
z a in te re so w an iem ,  p rz y c z e m  w y ło n i ły  się c iek aw e  sp o s trzeżen ia ,  
k tó re  w y k a z u ją  p e w n ą  ró w n o le g ło ś ć  m ię d z y  w y n ik a m i  k ap ila ro -  
skop j i  o b w o d o w e j ,  a  k ap ila ram i  s ia tk ó w k i.  P r z y s z ł e  na sze  s p r a w o ­
zdan ie  b ęd z ie  odnosi ło  się  do ty ch  badań .

Dr.  A dam  ABDAŃSKI. Lw ów .

0  tech n ice  nakłucia m ięśnia i jam serca  z szczeg ó ln em  u w zg lęd n ie­
niem  przestrzen i p rzy m ieczyk ow atej (spatium  paraxiphoideiiin)

L arreya.

Z I I . K lin ik i chirurgicznej U. J , K. we Lwowie.
D yrektor l ’rof. Dr. H. S c h r a m m .

Z agadn ien ie  o ż y w ie n ia  us tro ju  z m a r łe g o  d o s ta ło  się  na  t e re n  
re a ln y c h  z d o b y c z y  n a u k o w y c h  z  chwilą ,  k ied y  po lsk iem u fizjolo­
go w i P r u s o w i  uda ło  się  pod k o n iec  ub ieg łego  s tu lec ia  p r z y ­
w ró c ić  do  ż y c ia  p rz e z  p o ś re d n ie  (p rze p o n o w e )  m ięsienic  s e r c a  psy ,  
z a t ru te  ch lo ro fo rm em .

Z ab ieg  ten czę s to  p o w t a r z a n y  i w  sk u tk a c h  sw y c h  n ie jedno­
k ro tn ie  z b a w ie n n y ,  z o s ta ł  dz iś  c z ę śc io w o  w y p a r t y  p r z e z  zab ieg  
v o n  den V e 1 d  e n a, p o leg a jąc y  na d o s e r c o w e m  w p r o w a d z e n iu  
Icku. P r o s to t a  i d e l ik a tn o ść  j eg o  s p r a w i ły ,  żc  je s t  i p ow in ien  b y ć  
w  n o w o c z e sn e m  leczn ic tw ie  p rzed  w sz y s tk im i  innym i s to s o w a n y  
p r z y  w sze lk ic h  p o ra że n ia c h  s e rca ,  p r z e d te m  z d ro w eg o ,  jak  np.; po 
p o ra że n iu  n a tu r y  o t r z e w n o w e j  lub po n a rk o z ie ,  da le j  po p o rażen iu  
p rą d e m  e lek t ry czn em ,  c iężkich  sk raw ien iach ,  uduszen iu ,  z a m a r z ­
nięciu, w s k u te k  w s t r z ą s u  m ózg u  lub po z ran ien iach ,  p o d c z a s  z a ­
b ie g ó w  na se rc u  i em bo lek tom ji  z t ę tn icy  p łucnej .  Z ab ieg  tcn(  n a ­
k łuc ie  s e rca )  c h o ćb y  zc  w z g lę d u  na  p o w a g ę  jego  w s k a z a ń ,  p o ­
w in ien  b y ć  w ła s n o ś c ią  ogó łu  l e k a r z y  —  że z a ś  nią je s zc ze  dziś nie 
jest,  m a to sw o ją  p r z y c z y n ę  n iew ą tp l iw ie  w  in s ty n k to w n e j  o b a ­
w ie  p rz ed  zab iegam i na  se rcu ,  j a k a  się  z d a rz a  n a w e t  u l e k a r z y
1 w  n ied o k ład n e j  zn a jom ości  techniki,  b e z  k tó re j  z ab ieg  z a sad n iczo  
nie o b o ję tn y  w y o lb r z y m ia  s ię  w  o c za ch  l e k a r z a  do zab ieg u  w p r o s t  
n ieb ezp ieczn eg o .  Ze w z g lę d u  na  to, że  z ap o zn an ie  się  z tech n ik ą  
i w y b ó r  m e to d y  z a le ż y  od d o k ład n e j  zna jom ości  s to s u n k ó w  a n a ­
to m iczn y ch ,  n a le ż y  je sobie  w p r z ó d  p rzy p o m n ieć .

S e rc e ,  u s ta w io n e  w  k la tc e  p ie r s io w ej  sk o śn ic  w z d łu ż  osi, b ieg ­
nące j  od g ó ry ,  ty łu  i s t r o n y  p r a w e j  ku  do łowi,  p rz o d o w i  i s t ro n ie  
lew ej ,  p o s iad a  jak  w ia d o m o  t r z y  p o w ie rzc h n ie ,  a  to  p rzedn ią ,  
dolną  i tylną .

P o w ie r z c h n ia  p rz e d n ia  s e rc a  da  s ię  u oso b n ik a  ż y ją c e g o  o k r e ­
ślić klinicznie  pod w z g lęd e m  sw e j  ro zc iąg ło śc i  w y p u k a n ie m  t. zw .  
po la  s t łu m ie n ia  b e zw z g lęd n e g o .  O g ra n ic z a  je od  g ó r y  linja, p rz e ­
ch o d zą ca  p rzez  m o s tk o w e  końce  4-tej p a r y  żeber i c ią g n ąc a  s ię  
ku  s t ro n ie  lew ej  w z d łu ż  c h rzą s tk i  4 -go  ż e b r a  a ż  p o z a  linję p rz y -  
m o s tk o w ą .  S tą d  o p a d a  g ra n ic a  b e z w z g lę d n e g o  s t łum ien ia  s e r c o ­
w e g o  p ra w ie  p io n o w o  w  dół aż  do g ó rn eg o  b rz e g u  c h rz ą s tk i  6-go 
ż eb ra ,  b iegn ie  w  dole  w z d łu ż  tej c h rzą s tk i  aż  do m o stk a ,  p rz e ­
chodzi  p rz e z  m o s te k  aż  do p rz y c z e p u  c h rzą s tk i  6-go p r a w e g o  
żeb ra ,  p o czem  w zn o s i  się  w  g ó rę  w z d łu ż  p r a w e g o  b rz e g u  m o s tk a  
aż  do p rz y m o s tk o w e g o  k o ń c a  p ra w eg o  4-go ż e b ra  ( B o c h e n e k ) .  
D o lna  g ra n ic a  s t łum ien ia  b e z w z g lę d n e g o  p rzech o d z i  w  s t łum ien ie  
w ą t r o b o w e .  A na tom iczn ie  s k ła d a  się  ta  p o w ie rz c h n ia  z  p rzednie j  
ś c ia n y  p r a w e g o  p rz e d s io n k a  z p r a w e m  uszkiem , p o k r y w a ją c e m  
n ieco  czę ść  w s tę p u ją c ą  t ę tn ic y  g łów ne j,  z p rzedn ie j  ś c ia n y  p ra w e j  
k o m o ry ,  z w ąsk ie g o  p a s k a  śc ian y  przedniej  k o m o r y  lewej tudzież  
sz c z y tu  u sz k a  l ew eg o ,  p r z y k r y w a j ą c e g o  od s t r o n y  lew ej  c z ę śc io w o  
pień t. p łucnej.  Na g r a n ic y  m ię d z y  p rz e d s io n k iem  a  k o m o rą  p r a w ą  
p rz e b ie g a  w  r o w k u  w ie ń c o w y m  t. w ie ń c o w a  p r a w a ,  na  g r a n ic y  
m ię d z y  k o m o ram i  b iegn ie  w  ro w k u  p o d łu żn y m  p rz ed n im  ga łą ź  
z s tę p u ją c a  .t. w ie ń c o w e j  lew ej  i ż y ła  w ie lk a  se rca .

P o w ie r z c h n ia  s e rc a  do lna  sk ła d a  się  idąc  od p rzodu  ku ty ło w i  
z m ałe j  częśc i  dolnej śc ian y  k o m o r y  p raw ej ,  p r z e w a ż n e j  części  
dolnej  ś c ia n y  k o m o r y  lew e j  i z części  śc ia n y  p r a w e g o  p rz ed s io n k a .  
P r a w y  p rz ed s io n e k  oddz ie la  od  p ra w e j  k o m o r y  ro w e k  w ie ń c o w y ,  
w  k tó r y m  biegnie  p r a w a  t. w ie ń c o w a  a ż  do r o w k a  p o d łu żn eg o  
ty ln e g o  a w  nim w  d a ls zy m  c iągu jako  ga łą ź  z s tęp u jąc a  te jże  t ę t ­

n icy  w sp ó ln ie  z  ż y łą  ś r o d k o w ą  do k o n iu sz k a  s e rca .  P o w ie r z c h n ię  
dolną  odd z ie la  od pow . p rzedn ie j  s e r c a  b rz e g  o s t ry .  N a  w ą t ro b ie ,  
od k tó re j  j e s t  s e r c e  oddz ie lone  p rz ep o n ą ,  w y c i s k a  ono n ie ra z  z a ­
g łęb ien ie  s e r c o w e .  S to su n e k  z aś  s e r c a  do ż o łą d k a  z a l e ż y  od s to p ­
nia,  w  jakim się le w y  p ła t  w ą t r o b y  wciśn ie  m ię d z y  ż o łą d ek  
a  p rz ep o n ę  w  o b ręb ie  jej  p o w ie rzch n i  se rco w e j .

P o w ie rz c h n ia  s e r c a  ty ln a  p o z o s ta je  w  z w iąz k u  z n a rząd am i ,  
zn a jd u jąc y m i  się  w  ś ró d p ie rs iu  ty ln e m  a to z p rz e ły k ie m ,  p ie r ­
s io w ą  c zę śc ią  a o r ty  tudz ież  z ś ró d p ie r s io w ą  p o w ie rzc h n ią  płuc. 
W  opisie  ty m  nic b ę d z iem y  jej u w z g lęd n iać ,  jako  n ien ad a jące j  się 
do  n a sz eg o  zab iegu ,  a  to z p o w o d u  ła tw o śc i  z ran ien ia  sz e re g u  
w a ż n y c h  n a rz ą d ó w .

J u ż  po b ieżn e  zap o zn an ie  się  z temi k a rd y n a ln e m i  an a to m icz-  
nemi da tam i,  n a k az u je  w y b r a ć  do n ak łu c ia  s e r c a  jedną  z  d w ó c h  
d ró g :  a lbo  p rz e z  k la tk ę  p ie r s io w ą  a lbo  od s t r o n y  j a m y  b rzuszne j .  
P r z e w a ż n ą  ilość z w o le n n ik ó w  p o s ia d a  m e to d a  m ię d z y ż e b r o w a  (von 
den  V e  I d e n, A s t e r i a d e s ,  L e n  o r  m  a n  d, E s  c l i  i w. in.j." 
Ale i p rzep o n o w e  nak łuc ie  se rc a  m a  sw oich  p o w a ż n y c h  p rz e d ­
stawicieli  ( H c n s c h e n ,  H a r t t u n g ) .  D o m in u ją c a  ro la  n a ­
kłuc ia  m ię d z y ż e b r o w e g o  m a sw o ją  p r z y c z y n ę  w  n iew ą tp l iw y ch  
za le tach  n a tu r y  an a to m ic zn e j  i ł a tw o śc i  tech n iczn eg o  w y k o n a n ia .  
Nie m o żn a  jed n a k  n iedocen ić  p rz y  om ów ien iu  tego sposobu  i p e w ­
n ych  n ieb e zp ie cz eń s tw ,  k tó r y c h  is to ta  nasun ie  się p rz y  r o z w a ż a ­
niu s z c z e g ó łó w  to p o g ra f iczn y ch .

S to su n e k  p rzed n ie j  p o w ie rzc h n i  s e r c a  do linji ś ro d k o w e j  c ia ła
0 z naczen iu  w ięce j  t e o r e ty c z n e m  p r z e d s t a w ia  s ię  w e d łu g  B r  a  u- 
n c g o w  ten  sposób ,  że  -U m a s y  s e r c a  l eży  na lew o,  a  lla na  p r a w o  
od niej. P r a k ty c z n ie  obchodzić  nas  m o że  ra c z e j  s to su n e k  p r z e d ­
niej p o w ie rzc h n i  s e rc a  do m o s tk a ,  a  w  szczegó lnośc i ,  jak ie  jej 
części  są  d o s tęp n e  od  p rz o d u  a  w ię c  nic p o k r y te  p rz e z  m ostek .  
O tó ż  za  m o s tk ie m  nie leżą  z p ra w e j  s t r o n y ;  częśc i  p r a w e g o  p r z e d ­
s io n k a  (są  one  p r z y k ry t e  p rz e z  c h rzą s tk i  ż e b r o w e  3 — 6 żeb ra
1 m o s tk o w e  odcinki 3 — 5 p r z e s tw o r z a  m ię d z y ż e b ro w e g o ) ,  a  z le­
w e j  s t r o n y :  w ie lka  czę ść  p r a w e j  i d ro b n a  c zę ść  lew ej  k o m o r y  
( p r z y k r y t e  c h rz ą s tk a m i  3— 5 lew eg o  ż e b r a  i 3— 5 p r z e s tw o r z e m  
m ię d z y ż e b ro w e m ) .  Z n a c z y ń  w  z a k re s ie  śc ian  k la tk i  p ie rs io w ej  
m ą  d la  nas  znaczen ie  ty lk o  t. s u tk o w c a  wewn.,  ze w zg lędu  na m o ż l i ­
w o ś ć  jej u szko d zen ia .  W  z ak re s ie  p rzed n ie j  śc ian y  k la tk i  p ie r s io ­
wej leży  ta  tę tn ica  nieco la te ra ln ie  od linji p rz y m o s tk o w e j ,  m ię ­
d z y  m. m ię d z y ż e b ro w y m  wew. a m. p o p rz ec zn y m  p ie rs io w y m  
i c h rz ą s tk a m i  ż e b ro w e m i.  W  s to su n k u  do m o s tk a  p rz e b ie g a  ona 
w e d łu g  b a d a ń  S a n d m a n n a  w  od leg łośc i  oko ło  17 m m  w e d łu g  
in n y ch  1 0 — 15 m m  od  b o c zn y c h  jego b rz e g ó w ,  w y ją tk o w o  z aś  
w  jeszcze  w ię k sz e j  od leg łośc i  lub p oza  m o s tk ie m  ( C o r n i n  g).

Do d a ls zy c h  w a ż n y c h  szczegółów , d o ty c z ą c y c h  przedniej 
p o w ie rzch n i  s e r c a  n a le ż y  jej z a c h o w a n ie  się  w z g lę d e m  w o r k ó w  
o p łu c n o w y c h  w zgl .  płuc.  P rz e d n ia  p o w ie rzc h n ia  s e rca ,  p o k r y ta  
o s ie rd z iem  s ty k a  się  b e z p o ś re d n io  z k la tk ą  p ie r s io w ą  w  z ak re s ie  
m ąłe j  p rz e s t rz en i ,  o d p o w ia d a ją c e j  polu, o g ra n ic zo n e m u  p r z e z  r o z ­
c h o d zą ce  się  z a łam k i  ż e b r o w o  - ś ró d p ie r s io w e  o p łu cn y  ściennej.  
O d p o w ia d a  ono na jn iż szem u  odc in k o w i t r z o n u  m o s tk a  o b ję tem u  
przez  m o s tk o w e  odcinki 4 i 5 p rz e s tw o rz a  m ię d z y że b ro w e g o ,  s ięga  
z a ś  na  z e w n ą t r z  nieco poza  linję p r z y m o s tk o w ą  lew ą ,  ró w n ie ż  
w  o b ręb ie  ty c h  p rz e s tw o rz y .  Z d a rz a  się jednak ,  że p r a w id ło w y  
p rz eb ieg  p rzed n ich  k ra w ę d z i  o p łu c n o w y c h  u lega  zn ac zn e m u  o d ­
chy len iu  od n o r m y  tak, żc  p o m ię d z y  os ie rd z ie  a  ty ln ą  p o w ie rzc h n ię  
k latki p ie r s io w e j  w s u w a  się w  w y ż e j  o p isan em  m ie jscu  opłucna  
w r a z  ze sw o ją  z a p a s o w ą  p rz e s t r z e n ią  w o ln ą  (za to k a  ż e b ro w o -  
ś ró d p ie r s io w a ) ,  m o g ą c a  b y ć  ca łk o w ic ie  w y p e łn io n a  p rz e z  n a d y m a  
jące  się  p r z y  m a k s y m a ln y m  w deci iu  p łuco. D la teg o  nie m a  n ig d y  
zupełnej  p ew n o śc i ,  c z y  w  p r z y m o s tk o w y m  odc inku  4 w zgl.  5 
p rz e s t r z e n i  m ię d z y ż e b ro w e j  na tra f i  się  na os ie rd z ie  c z y  te ż  na 
op łu cn ą  w zg l .  p łuco  ( C o r n i n g ) .

W r e s z c ie  n a le ż y  się  z a p o z n ać  z z a c h o w a n ie m  się n a c z y ń  na 
p rzedn ie j  pow ie rzc i in i  se rca .  W c h o d z ą  tu  w  g rę :  t. w ie ń c o w a  
p r a w a ,  b ie g n ą c a  z ż y łą  m a tą  s e r c a  na  g r a n ic y  p rz e d s io n k o w o  - ko-  
m o ro w e j ,  g a łą ź  z s tęp u jąc a  t. w ie ń c o w e j  lewej,  b ie g n ą c a  z ż y łą  
w ie lk ą  s e r c a  w  ro w k u  p o d łu ż n y m  se rca ,  tudz ież  ż y ły  p rzed n ie  
s e rca .  W y o b r a ż e n ie  o gęs tośc i  sia tk i  n a c z y n io w e j  n a  p o w ie rzch n i  
s e rc a  da je  zdan ie  B r ii n i n g a, że s to su n e k  p o w ie rzc h n i  u n aczy -  
nionej do n ieu n aczy n io n e j  da  się w y r a z i ć  l ic zb o w o  jak  1 : 1000 
czyli  p ra k ty c z n ie  rz e c z  b io rąc ,  musi się „ k a ż d y  c h iru rg  z  tern li­
c zyć ,  że  na  p o w ie rzch n i  k o m ó r  sp o tk a  się  z w ię k sz em i  ga łęziam i 
w  o d s tę p ac h  co  2 c m “ ( S a u e r b r u c  h). R z u t  t. w ie ń c o w e j  p ra w e j  
na  k la tk ę  p ie r s io w ą  w y p a d a  na  p o w ie rzc h n ię  m o s tk a ,  ro w e k  z aś  
p o d łu żn y  przedn i  w ra z  z n aczy n iam i  biegnie w p ła szc z y ź n ie  s t r z a ł ­
k o w e j  od dołu ku g ó rz e  i ró w n o c z e śn ie  od p rz o d u  ku ty ło w i  i tw o ­
rzy  d la teg o  z p oz iom ą k ą t  45 s topni.

W aż n ie j s z e  e lem en ty  ne rw ow e ,  tw o rz ą c e  t. zw . p rze s t rz en ie  
n ieb e z p ie c z e ń s tw  (H e n s c h e n) leżą  ty lk o  c z ę śc io w o  w  p rzedn ie j
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śeiAhie se rca ,  dok ładn ie j :  w  p rz e g ro d z ie  m ię d z y p rz e d s io n k o w e j  
i m ięd z j  k o m o ro w e j ,  w  o b sz a rz e  w ią zk i  Hisa  - T a w a r y ,  w  górnej  
‘/.i cz. ro w k a  p o d łu żn eg o  p rzed n ieg o ,  u p o d s t a w y  p r a w e g o  u sz k a  
se rc o w e g o ,  u u jśc ia  obu ż y ł  c z c zy c h  i w  ty lne j  po ło w ie  g ra n ic y  
p rz ed s io n k o w o  - k o m o ro w e j  (B 1 i c d u n g).

(p u n k ty  c iem ne o z n a c z a ją  m ie jsca  wkłucia) .  
R yc .  1.

P o w y ż s z e  s z c z e g ó ły  a n a to m ic zn e  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  bliskie  
s ą s ie d z tw o  z śc ian ą  k latki p ie r s io w e j  s p r a w i ły  to, że  p r z e w a ż n a  
ilość a u to ró w  z von den V e l d e n e m  n a  czele  w y p o w ie d z ia ła  się  
za  m ię d z y ż e b r o w y m  sp o so b em  n ak łu c ia  se rca .  A u to .o w ie  ci 
( A s t e r i a d e s ,  L e  n o r  m a n t ,  R i c h a r d ,  S e n e ą u e ,  B l a u ,  
V o g t ,  H o w e l l ,  B a ł a  n c e  i in.) po leca ją  zgodn ie  p r z y  n a k łu ­
ciu k o m o ry  p r a w e j  w p r o w a d z a ć  ig łę  tuż  p r z y  m o s tk u  i to  jedni 
p rz e z  3, inni z aś  p rz e z  4 łub 5 le w e  p r z e s tw o r z e  m iędzy  ieb ro w e ,  
p r z y c z e m  ig ła  m a iść p io n o w o  w  dó ł  i n ieco  na w e w m  trz. G łę ­
bokość  w kłuc ia  je s t  różna ,  zależnie  od tego, c z y  się  chce w s t r z y k ­
nąć  pod o s ie rd z io w o ,  do  m ię śn ia  c z y  t e ż ł d o  jam y  se rca .  T ru d n o  
ją d o k ład n ie  o z n a c z y ć  ze  w z g lę d u  na  zm ien n o ść  p rzes t f  zeni m ię ­
d z y  s e r c e m  a śc ian ą  k la tk i  p ie r s io w ej  w  ró ż n y c h  jej faz ich o d d e ­
c h o w y ch .  Na ogó ł  w y n o s i  ona  od 4 - - 5  cm.

P r z y p a t r z m y  się  t e r a z  e w e n tu a ln y m  p rz esz k o d o m  p rz y  w y ­
k o n y w a n iu  m ię d z y ż e b r o w e g o  n a k łu c ia  s e rca .  M ogą  o n e  pochodzić-

a) z e  s t r o n y  k o ść c a  k la tk i  p ie rs iow ej ,
b) ze  s t r o n y  o p łu c n y  i płuc,
c) ze s t r o n y  n a c z y ń  kla tk i  p ie r s io w ej  i se rca ,
d) ze  s t r o n y  u k ład u  n e r w o w e g o  se rca .
O ile p r a w id ło w a  b u d o w a  szk ie le tu  k la tk i  p ie r s io w ej  u su w a  

w sz e lk ą  n ie p e w n o ść  pod w z g lę d e m  orientac j i ,  o t y le  zachodzi  ona 
w ca łe j  rozc iąg łośc i  p r z y  w r o d z o n y c h  lub n a b y ty c h  jej z n ie k sz ta ł ­
cen iach  jako to :  p r z y  zm ia n ac h  k r z y w ic o w y c h  m o s tk a  i lżeber ,  
p r z y  w y b i tn y m  ro zw o ju  m ięśni  p ie rs iow ych  lub znaczne j  otyłości) 
p rz y  b l iznach  po op. na  c h rz ą s tk a c h  ż e b r o w y c h  i n ie p ra w id ło w e j
kostn in ie  na  żeb rach  lub m ostku  i t. p. W s z y s tk ie  te  p r z y c z y n y
m ogą  sp o w o d o w a ć  zm ianę  s to s u n k ó w  to p o g ra f icz n y c h  k latki p i e r ­
s iow ej  w zgl .  s e r c a  a tern sa m em  zn aczn ie  u t ru d n ić  zab ieg  ze  
w zg lęd u  na w ię k sz ą  m o ż l iw o ść  u sz k o d z en ia  n a c z y ń  se rc a  lub 
t r z c w  klatki p ie r s io w ej .

M ożliw ość  z ran ien ia  o p łu cn y  w zgl .  p łu ca  za leż y  od z a c h o w a ­
nia s ię  a n a to m iczn eg o  ty c h  n a r z ą d ó w  i od m ie jsca  w k łuc ia  igły. 
P o d c z a s  g d y  w k łu c ie  ig ły  tu ż  p r z y  m o s tk u  w  w a r u n k a c h  p r a w i ­
d ło w y c h  nie p o w o d u je  z ran ien ia  p łuc  ani op łucny ,  to w k łu c ie  jej 
w  odległości 3— 4 cm, od lew ego  b rzegu  m o s tk a  m o że  to z ła tw o śc ią  
s p o w o d o w a ć  szczeg ó ln ie  p rz y  w d e c h o w e m  u s ta w ien iu  klatki.  P o ­
u c z a ją c y  w  ty m  w z g lęd z ie  jes t  p r z y p a d e k  E  s c li a. W s t r z y k i w a ł  
on w  4 p rz e s tw o rz e  w odległości  3 cm na lewo od m ostka  prz/F 
ró w n o c z e sn y m  sz tuczr iem  o d dychan iu .  W  7 godzin  późn ie j  śm ierć .  
A u topsja  w y k a z a ł a :  o d m ę  p ie r s io w ą  z p o w o d u  n ak łu c ia  op łucny  
p rz y  r ó w n o c z e sn e m  cn e rg icz n e m  sz tn ez n em  o d dychan iu .  T ak im  
S a m y m  w y n ik ie m  m o że  się  z a k o ń c z y ć  nak łuc ie  s e r c a  n a w e t  tuż 
p r z y  m o stk u  p r z y  n ie p ra w id ło w y m  p r z y c z e p ie  o p łu cn y  ( T a n  j a ) ,  
a m ianow ic ie  jeżeli k r a w ę d ź  p rz e d n ia  o p łu cn y  lew e j  dochodzi p r a ­
w ie  do p r a w e g o  b rz eg u  m ostka ,  a  k r a w ę d ź  o p łu cn y  p ra w e j  p r z e ­
b iega  w linji r z u tu  p r a w e j  t ę tn icy  su tk o w e j  w e w n ę t r z n e j  ( ryc .  3).

N ie b ez p ie c ze ń s tw o  z ran ien ia  t. su tk o w e j  w e w n .  j e s t  małe ,  
jeśli się  w  m yśl  b a d ań  S  a n d m a  n n a  w k ł u w a  tu ż  p r z y  m o stk u  
lub 2 'k c .m  na  lew o  od niego. P r z y p a d k i  n ie p ra w id ło w e g o  p r z e ­
biegu  tę tn icyV są  rzad k ie  i bez  w ię k sz e g o  znaczen ia .  O b a w a  z r a ­

nienia wiekszfego n a cz y n ia  na p o w ie rzch n i  s e rc a  jes t  te ż  znikom a, 
pon iew aż ,  jak  to już p odkreś l i ł  v o n  den Velden, n a cz y n ia  u su w a ją  
się  p rz ed  igłą, szczegó ln ie  g d y  się ją  w p ro w a d z a  powoli a  p o z a tem  
jes t  ilość n a c z y ń  na p o w ie rch n i  s e r c a  dość  sk ą p a  (B r ii n i n g). 
O g lędziny  p o śm ie r tn e  nie w y k a z u ją  t eż  n ig d y  w ię k sz e g o  z ran ien ia  
z h a em o p er ic a rd iu m  i t a m p o n a d ą ,  a  jak  p iszą  F ra n c u z i  „il n ‘y  a pas  
une gou t te  du sa n g  epanclie- d a n s  le pe r ica rd e" .

C o  się  z aś  t y c z y  a p a r a tu  n e r w o w e g o ,  to  jedni b a d a c z e  s to ją  
na  s ta n o w isk u  jego  n ie ty k a ln o śc i  (H e n s c h e n)  ze  w zg lęd u  na 
m o ż l iw o ść  j eg o  p o rażen ia ,  inni zaś  (V o g t, M ó n c k e b e r g )  s ą ­
dzą,  Te u k łuc ie  c ienkiej  ig ły  a n a w e t  u sz k o d zen ie  jak ieg o ś  w łó -  
k ienka  n iem a  p r a k ty c z n e g o  znaczen ia ,  w obec  dużej ilości ' p o z o ­
s ta łych ,  n ie n a ru sz o n y ch  włókien.

J a k  s tąd  z a tem  w idać ,  g roz i  p rz y ! ,nak}uciu m ięd zy żeb ro w em  
se rca ,  n a jw ię k sz e  n ieb e zp ie cz eń s tw o  ze  s t rony  o p łu cn y  wzgl.  
p łuca .  W  celu jego un ikn ięc ia  po leca ją  jedn i  (V o g t) w k łu c ie  i w y ­

dęcie  ig ły  p r z y  n a łożone j  s t r z y k a w c e ,  inni zaś  (H e r s  c  h e  u, 
H  a  r 11 u n g) m eto d ę  p rz ez p rze p o n o w ą .  T ech n ik a  tej m e to d y  p rz e d ­
s taw ia  się n a s tę p u ją c o :  L e w y m  pa lcem  w sk az u jąc y m  zaz n a  cza  rsię? 
kon iec  w y r o s tk a  m ie c zy k o w a teg o ,  igłę  z a ś  w p r o w a d z a  s ię  pod  w y ­
ro s tek  miecz,  w  p ła szc zy ź n ie  ś ro d k o w ej  skośn ie  od dołu ku  gó rze
1 p o su w a  się w zd łu ż  tylnej pow. w y r .  miecz,  na  p rzes t rzen i  około
2 cm. T e r a z  k ie ru je  się igłę n ieco skośn ie  ku  ty łow i  a  po p r z e b i ­
ciu p r z e p o n y  w n ik a  ona  w os ie rdz ie  i m. s e rco w y  (ryc .  1.).

S p osób  p o w y ż s z y  w rezu l tac ie  nie różni  się  niczem od m e to d y  
m ięd zy żeb ro w e j.  I t ą  i ową d ro g ą  d o s ta je  się  lek w  końcu  do m. 
wzgl.  j a m y  se rca .  M a  on jed n a k  tę  zale tę ,  że  p o z w a la  n am  z c a łą  
p e w n o śc ią  un ik n ąć  u sz k o d zen ia  o p łu cn y  w zgl .  p łu ca  i że  p o zw ala  
nam  w y k o n a ć  zab ieg  b ez  w z g lę d u  na  fazę  o d d e ch o w ą .  M a  on też  
sw o je  w a d y  (w z n aczen iu  zasad n icz e m ) .  P rz e d e w s z y s tk ie m  
p rzech o d z i  się — s to su ją c  go -  w ła ś c iw ie  n iep o t rze b n ie  igłą przez; 
jam ę b r z u s z n ą  i p rzeb i ja  p rzep o n ę ,  a p o w tó r e  n a tra f ia  się w  p r z e ­
ponie  sam ej  na  opór ,  z a c ie ra ją c y  nam  w ra ż e n ie ,  jak ie  p o w in n iśm y  
m ieć  w  chwili  w p r o w a d z e n ia  ig ły  w  m asę  m ięśn io w ą  s e rca .  S z c zc

gół os ta tn i  je s t  w a ż n y  ze  w z g lęd u  na  to, że  p r z y  p o ra że n iu  akc ,  
se rca ,  gdy m ięs ień  s e r c o w y  się  nie p o ru sza ,  k ie ru jem y  się ty lko  
w ra ż e n ie m  oporu  i po tern są d z im y  c z y  j e s te ś m y  w  m ięśniu  s e r c o ­
w y m  c z y  t eż  nic. Z a ta rc ie  teg o  w ra ż e n ia  p o w o d u je  b łąd z en ie  ig lą  
i m o ż l iw o ść  w b ic ia  jej za  g łęb o k o  (u sz k o d z e n ia # n a c z y ń  lub n e r ­
w ó w )  lub za  p ły tk o  (w s t r z y k n ię c ie  w  tk a n k ę  p rz e d o s ie rd z io w ą  
w zgl .  w  p rzep o n ę ) .

M e to d a  k tó ra  chcę  na  p o d s ta w ie  d o św ia d c ze ń  na zw ło k ac h  
szczegó ln ie  u w zg lęd n ić  z p o w o d u  jej z a sa d n ic z y c h  w a r to śc i ,  o p ie ra  
się na  w y k o r z y s t a n i u  d o s tę p u  do do lnego  odcinka  ś ró d p ie rs ia  
p rz ed n ieg o  p rz e z  t. zw .  p r z e s t r z e ń  p r z y m ie c z y k o w a tą  L a r r e y l S  
J e s t  to  p r z e s t r z e ń  zn a jd u jąc a  się  w  kąc ie  p o m ięd zy  w y ro s tk ie m  
m ie c z y k o w a ty m  i łukiem  ż e b r o w y m  z jednej  s t ro n y ,  a  p rz y cz ep e m  
p rz e p o n y  z d rug iej  s t ro n y .  P o c z ą t e k  częśc i  m o s tk o w e j  p rz ep o n y  
znajduje  się  na  w a c h la r z o w a to  r o z p o s ta r łe m  śc ięgn ie  p o p rz e c z ­
nego  m. b rzu ch a  i tylnej pow. w y r o s tk a  miecz.,  a  to w  p rzew ażnej  
części pod nim, w  m nie jsze j  na  w y so k o śc i  w o lnego  jego  k o ń c a  (ryc.
1). W  ten sposób  po w s ta je  w y że j  w sp o m n ia n a  t ró jk ą tn a  p rzes t rzeń ,  
p r o w a d z ą c a  do jam y  p ie rs io w ej ,  w y p e łn io n e j  tuż  po .zaP-nią luźną  
tk a n k ą  łąc z n ą  a w  d a ls zy m  ciągu  do p rz e d n ieg o  do lnego  u c h y łk a  
osie rdz ia .  W  o b ręb ie  tej p rz e s t r z e n i  p rz y le g a  se rc e  za  p o ś re d n i ­
c tw e m  o s ie rd z ia  w p r o s t  do p rzedn ie j  śc ia n y  k la tk i  p ie r s io w e j  tak, 
że nak łuc ie  jego  w  p rzes t rzen i  p rz y m iec z y k o w a te j  m o że  się o d b y i  
b ez  o b a w y  n a ru sz e n ia  p łu ca  lub op łucny ,  n a w e t  p rz y  k r a ń c o w e m  
us taw ien iu  w d e c h o w e m  za  w y ją tk ie m  g łęb o k ieg o  u ło żen ia  se rca ,  
gdz ie  os ie rd z ie  nie s t y k a  się  n igdzie  z  śc ian ą  kl. p ie r s io w e j  ( R u g ę )  
( ryc .  3) łub p r z y  k r a ń c o w e m  p rz esu n ię c iu  p r z y c z e p u  o p łu c n y  na  le ­
w o  ( T a  n j a )  (ryc .  4). Nie n a ru sz a  się  p r z y t e m  p r z e p o n y ,  nie  p r z e ­
chodzi igłą  p rz ez  jam ę  b rz u sz n ą  ( jak  w  sposobie  H e n s c h e n a )
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a o pór  m a s y  m ięśn iowej n a p o tk a n y  w  głębi klatki p iers iow ej p o ­
chodzić  m o że  w ty m  p rz y p a d k u  ty lko  od m. se rcow ego .

T ech n ik a  tego sposobu  p rz ed s ta w ia  s ię  n a s tęp u ją c o :  leka rz  
s t a je  po p raw ej  s t ro n ie  c h o r e ®  i 2 lnb 3 pa lcem  ręki lewej w y m a -  
cuje  p r a w y  k ą t  p r z y m ie c z y k o w a ty .  N as tę p n ie  w b i ja  w e ń  mniej 
więcej pod k ą te m  45 stopni igfę d ługośc i  około 8 cm i w p ro w a d z a

22.,—  E s  cl i :  M. m. W . 1916.' 'N r .  22. ■ K n e i c r :  D. nr. W .  1921. 
Nr. 49. —  W . B. Mo w e 11: L an c e t  T. 207. Nr.  15. T  r o i c k  a j a : 
Ref. w. Ctrl.  org. f. d. ges.  C lńr.  1925. S tr .  178. B a r d i e r, E. 
i A. S t i l l m u n k e s :  Ref. w  Centr .  ges.  Chir®St,r .  625. 1924. —  
M e y  e r j  Jah rb .  f. Kinderheilk .  T. 107. 1924. —  P  e t i t D u t a i 11 i s : 
P a f i s  Medical  1924. Nr. 27. —  R o u l l a p d :  G yneco log ie  Nr. 1. 
rocz.  23. —  C z a r n o c k i :  Po l .  Gaz.  Lek. 1922. Nr. 3 ( ^ —  H i n z.e: 
Przegl.  Lek. 1919, zesz.  27. —  C r i l c  D e n n i s :  Surg .  gin. a. ob. 
T. 35. Nr.  6. —  B o d o m  L ancet  1923. T. 204. —  B a 11 a n c e :  Su rg .  
of the  h e a r t .  — K o r b l e r :  Arch. f. klin. Chir .  T. 150. 1928.
S a u e r b r u c h : Chir .  d. B ru s t  Org .  T. U. —  H a  r 11 u n g: B ru n s  
Beitr.  Bd. 129. 1923.

mniej w ięce j  w  k ierunku  p rzed łu że n ia  linji tuku ż e b r o w e g o j p r a -  
w e g o  sk o śn ic  ku d o łow i i s t ro n ie  p rz y ś ro d k o w e j .  K ierunek  ten  n ia ,  
da  się  zup e łn ie  d o k ład n ie  określ ić ,  bo z a le ż y '  od  fazy  o d d e ch o w e j  
kl. p iers iow ej i od ro z w ar to śc i  k ą ta  m ię d z y  tukam i żebrowem i.  
N a tra f ia  s i ę  w ó w c z a s  na  opór  p o c h o d zący '  jedyn ie  od mięśnia  s e r ­
c o w e g o  i jeżeli s ię  chce  w s t r z y k n ą ć  do m ięśnia ,  w y k o n u je  się  to, 
jeżeli z aś  do k o m o ry ,  idzie się  n ieco  g łębie j  i asp iru je  k r e w  p o ­
czerń dop iero  w s t r z y k u je .

T r z e b a  się  jed n a k  p rz y  ty m  sposob ie  4 iczyć  z m o ż l iw o śc ią  n a ­
k łu c ia  t. n a d b rzu sz n e j  gó rne j ,  p rz e c h o d zą ce j  ku do łow i p rz ez  p rze  
s t r z e ń  L a r r c y a ,  tak  jak z resM ą  t rze b a  s ię  l iczyć  z m o ż l iw o śc ią  
n a k łu c ia  t. su tk o w e j  w e w u .  p rz y  sp o so b ie  m ię d z y ż e b r o w y m  lub 
n a c z y ń  s e r c a  p r z y  k ażd e j  z ty ch  m etod .  M ożl iw ość  ta  je s t  jednak  
mała ,  p o n ie w a ż  n a cz y n ia  u suw ają iE ię  z w y c z a jn ie  z pod o s t r z a  igły . 
D o k o n an e  n a w e t  nak łu c ie  tę tn icy  tych  ro z m ia ró w ,  co t. nad -  
r z u sz n a  g ó rn a  nie p r z e d s t a w ia  w ię k sz e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  a n a ­
w e t  jes t  s t o s o w a n e  dla c e ló w  ro z p o z n a w c z y c h  (nak łuc ie  t. sp ry -  
c liow ej  sp o so b em  K u r t c n a).

Dla u zu p e łn ien ia  ch cę  je s zc ze  dodać,  żć H e s s e  polecił  n a k łu ­
w a n ie  lew ej  k o m o r y  p rz e z  4 wzgl .  5 p r z e s tw o rz e '  m ię d z y ż e b r o w e  
ne lewej g ra n ic y  s t łum ien ia  se rca  (ryc .  1). Sposób  ten  nie z n a laz ł  
n a ś la d o w c ó w  g d y ż  nie je s t  n a leżyc ie  t e o re ty c z n ie  u zasad n io n y ,  
a p o w tó re  d o ść  r y z y k o w n y  ze  wzg lędu  na m ożl iw ość  uszkodzen ia . ,  
płuc.

N a k łu w an ie  p r a w e g o  p rzed s io n k a  (w  celu o d c ią że n ia  s e rca )  
z p raw ej  po ło w y  kl. p ie rs iow ej  po p raw ej  s t ro n ie  m o s tk a  (ryc. 1), 
j e s t  n iep ew n y  (von den V e 1 d e n), chociaż  G a n g z  p ow odzen iem  
.ią stosu je .

P iśm ienn ic tw o .
A s t e r i a d c ś c .  P r e s s e  M edica l  1925. —  B l a u :  D. M ed.  W .  
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H c s s c :  M. M. W . 1919. S tr .  563. —  H e n s c h c n : Schweiz .  Med. 
W .  1920. Nr. 14. —  K u 1 b s :  M. m, W . 1922. S tr .  797. —- V  o g e 1 e r: 
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W YK ŁAD KLINICZNY.

Prof.  D r.  W . SIERADZKI. L w ó w .

D ziecko  w  krym inalistyce.

W y k ła d  w y g ł o s z o n y  na k u rs ie  opieki nad  dziećmi anor ina lncm i,  
u rz ą d z o n y m  p rz e z  Z a rz ą d  m ia s ta  L w o w a .

P rz e d m io t  d z is ie jszeg o  w y k ła d u  o dz iecku  w  k ry m in a l is ty c e  
s ta n o w i  z ag ad n ien ie  bardzo, o b sz e rn e  a  przyf<5m o g ro m n ie  d o ­
niosłe.  M o ż n a b y  je r o z w a ż a ć  z  ró ż n e g o  p unk tu  w id z en ia  a w ię c  
ze s t a n o w isk a  pedagogiczne.goj l ek a rsk ieg o ,  s ą d o w e g o ,  po licy jnego  
a w r e s z c i e  sp o łe cz n eg o  k a ż d y  zaś  z ty c h  k ie ru n k ó w  b a d a n ia  w y ­
m ag a łb y  d lą t i s z cz cg ó ło w c g o  p rz e d s ta w ie n ia  w ie lo g o d z in n y ch  w y ^  
k ład ó w .  M i ja ło b y ^ s ię  t o ^ z ^ c e l e m  teg o  na  w s k r o ś  p ra k ty c z n e g o  
kursu ,  d la teg o  też  dzis ia j  s t a r a ć  się b ę d z ie m y  ty lk o  w  na jogó ln ie j ­
sz y c h  z a r y s a c h  ośw ie t l ić  s p r a w ę  d z ieck a  p rz e s tę p cz eg o ,  w s k a z a ć  
na  jej z n aczen ie  w  ró ż n y m  k ierunku ,  w y p r o w a d z ić  w re sz c ie  p e w n e  
z a sad n icz e  lin je p o s tę p o w a n ia  c e lem  z ap o b ieg a n ia  i zw a lc za n ia  
p r z e s t ę p s tw a  u dzieci.

P r z e s t ę p s tw e m  jes t  k a ż d y  c zy n ,  w y k r a c z a ją c y  p rzS c iw  p e w ­
ny m  p r z y ję ty m  zasad o m  lub p rzep iso m .  P r z e s t ę p s tw o  w z ię te  
w  znaczen iu  sze ro k ie m  je s t  p o jęc iem  w zg lęd n em , z a le ż y '  b o w ie m  
od treśc i  ty c h  z a s a d  c z y  p rz ep isó w ,  k tó r y m  się sp rz ec iw ia .  Dla 
są d u  jes t  p r z e s t ę p s tw e m  czyn, k t ó r ty j a k o  czyn  p rz e s tę p c z y  o k r e ­
ś lo n y  je s t  p rz e z  k o d e k s  k a rn y ,  c z y n y  b o w ie m ,  k tó r y c h  nie m a 
w y m ie n io n y c h  w  k o d e k s ie  k a rn y m ,  są  dozwolon-e. Ze s ta n o w isk a  
rehgji  p o jęc ie  p r z e s t ę p s tw a  czyli  g rz ec h u  odb ieg a  n ie jednokro tn ie  
od treśc i  k o d e k su  k a rn eg o .  W s z a k ż e  z g r z e s z y ć  m o żn a  i m yś lą ,  

^ c z eg o  s ą d y  zupełnie  nie dochodzą ,  ani nie k a rzą .  W  szkole ,  w r ó ż ­
n ych  in s ty tu c jac h  są  o so b n e  p rzep isy ,  k tó r y c h  p rz e k ro c z e n ie  s t a ­
now ić  b ęd z ie  t e ż  p r z e s t ę p s tw o  w  n a js z e r sz e m  s ło w a  znaczen iu .  
W o g ó le  w  k a ż d e m  sp o łe c z e ń s tw ie  istnieją  p e w n e  z a s a d y  m ora lne ,  
czyli  e ty czn e ,  k tó ry c h  t r e ś ć  i ro z m ia r  za leż y  od  ro z w o ju  k u l tu r a l ­
n ego  tego  sp o łe c z e ń s tw a .  N ic  w ię c  d z iw nego ,  zej inną b y ła  m o ra l ­
ność  c z ło w ie k a  p ie rw o tn e g o ,  inną też  jes t  c z ło w ie k a  dzis ie jszego, 
.lecz ż y ją c e g o  je s zc ze  w  s ta n io -d z ik o śc i ,  niż e ty k a  św ia ta  c y w i l i ­
z o w an eg o !  z a w a r t a  w  z a sad a ch  rcligji,  w  k o d e k sa c h  k a rn y c h ,  
w  p rz ep isa ch  sp o łeczn y ch ,  w  pojęc iach  o honorze ,  sz lachetnośc i  
i u czc iw o śc i .  A ż e b y  b y ć  c z ło w iek iem  e ty c z n y m ,  t r z e b a  z a tem  
p r z e d e w s z y s tk i e m  p o zn ać  z a s a d y  m ora lnośc i ,  p rg y sw o ić  je sobie  
n a le ży c ie  i w r e s z c i e  m ieć  zdo lność  p o s tę p o w a n ia  w  m yśl  t j  cli 
z a s a d  a un ik an ia  tego ,  coysię  i n r s p r z e c iw ia .

D z iecko  — a m ó w ię  tu o dz jecku  zupełn ie  n o rm a ln cm  — nie 
p rz y n o s i* ż e  so b ą  na św ia t  ż a d n y c h  za sad  c z y  poczuć  m o ra ln y ch ,  
nie jes t  w ię c  ani w ro d z o n ą  ani o dz iedz iczoną  św ia d o m o ść  e ty c zn a  
lub d ą ż n o ś l  do p o s tę p o w a n ia  e ty czn eg o .  D z iecko  n a to m ias t  p o ­
s iad a  zdolności  do w y k s z t a łc e n ia  u s ieb ie  po jęć  i poczuć  e ty c z ­
nych, p rz y n o s i  p rz y te m  n a  św ia t  p ew n e  w ro d z o n e  a m ię d z y  iniiemi 
i od z ied z iczo n e  z ro d z ic ó w  i p rz o d k ó w  w ła śc iw o śc i  cen t ra ln e g o  
u k ład u  n e rw o w e g o ,  k tó re  raz  ła tw ie j  r a z  t ru d n ie j  p o z w a la ją  mu 

•sjsię ro z w in ą ć  in te lek tua ln ie  i e ty czn ie ,  k tó re  też  łączn ic  z w p ł y ­
w am i od z e w n ą t r z  s t a n o w ią  o całe j  jego  późnie jsze j  in d y w id u a ln o ­
ści i w a r to śc i .  D z iecko  k ie ru je  się  z p o czą tk u  b e z w z g lę d n y m  
egoizm em , w s $ £ | tk i e g o ,  co  w y c h o d z i  p o z a  popęd  do u t rzy m an ia  
s ieb ie  sam eg o ,  musi się  dop iero  n a u c z y ć  a  m ię d z y  innymi n a u cz y ć  
się  musi  o d ró żn ian ia j  z łego  od d o b re g o  a w  d a ls zy m  c iągu w y ­
k sz ta łc ić  zdo lność  w y b o r u  p o s tę p o w a n ia  m ied zy  z łem  a  dobrem . 
U c z y s i ę  ono teg o  już sam o  n a  p o d s ta w ie  w ła sn e g o  d o św iad czen ia ,  
u c z y  się  p r z e d e w s z y s tk i e m  p rz e z  p rz y k ła d  i n a ś lad o w n ic tw o ,  
u czą  go b e z p o ś re d n io  rodz ice ,  późn ie j  szkoła.,^ ż y c ie  i s p o łe c z e ń ­
s tw o .  R o z w ó j  d z ieck a  ta k  pod  w z g lę d e m  in te l lek tu a ln y m  jak 
i e ty c z n y m  z a leżeć  b ę d z ie  od  w ie lu  c z y n n ik ó w  a  w ię c  p rżede -  
w szy s tk ie rn  od jego  p rz y n ie s io n e j  n a  św ia t  k o n s ty tu c j i  c e n t r a l ­
n e g o  uk ładu  n e rw o w e g o ,  s tanow jąS g j  o jego zdolności  .do ro zw o ju ,
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o ra z  od  w p ł y w ó w  z ew n ę t r z n y c h ,  jak ie  nań od z a ra n ia  ż y c ia  d z ia ­
łają. U dz iecka  n o rm a ln eg o ,  pom im o w ie lk ie j  róźnoli tośc i  jego w ł a ­
śc iw ośc i  w r o d z o n y c h ,  i-stnieją z a w s z ć  zdolności  do w y k s z t a łc e n i a  
e ty czn eg o ,  n a leży  sobie  jed n ak  z d a w a ć  s p r a w ę  z tęgo ,  że  w ła śn ie  
ta  s t ro n a  ż y c ia  p sy c ln ezn eg o ,  k tó ra  s ta n o w i  u k sz ta ł to w a n ie  się  
e ty czn e ,  r o z w i ja  się  na j t rudn ie j  i najpóźniej ,  w y m a g a  t e ż  na jw ięce j  
p r a c y  od z e w n ą t r z ,  n a jw ię k sz e j '  t ro sk l iw o śc i  w y c h o w a w c ó w .  Z a ­
danie  w y c h o w a w c y  jes t  wielkie i t ru d n e ;  z n ac zn a  ró żn ica  w  ty ­
pach dzieci , zupełn ie  z r e sz tą  n o rm aln y ch ,  w y m a g a  indyw idual izac j i  
P os tępow an ia ,  są  też  —  jak u c z y  d o św ia d c ze n ie  codzienne  — dzieci 
t ru d n e  i ł a tw e  do  p ro w a d z e n ia ,  z a w s z e  jednak ,  o ile dz iecko  je s t  
n o rm alne ,  m o żn a  je d o p ro w a d z ić  do tak ieg o  s to p n ia  ro z w o ju  e ty c z ­
nego, że  potrafi  ono z a s to s o w a ć  się do p rz ep isó w  spo łećznycl i  
i w y r o b ić  się na  cz ło w iek a ,  od k tó r e g o  m o że  sp o łe c z e ń s tw o  żądać, 
o dpo w ied z ia ln o śc i  za  p ope łn ione  c z y n y .  Jeże l i  w ię c  dz iecko  p o ­
pełni,  a  z w ła s z c z a  po p e łn ia  czę s to  jak ieś  c z y n y  p rz es tę p cz e ,  to 
p r z y c z y n a  tego  leżeć  m o że  a lbo w  n ienorm alnośc i  jego k o n s t y ­
tucji ! 8 B c h o - n e r w o w e j ,  a lbo  w  b r a k a c h  i b łęd a ch  w y c h o w a n ia .  
G d y » ę a ś  k o n s ty tu c ję  n iendjjinalną o dn ieść  s ię  musi p r z e d e w s z y s t -  
kietn do ro d z icó w  lub p rz o d k ó w ,  do  r ó ż n y c h  ich c h o ró b  i n a ło g ó w  
jak np. a lkoholizm, syfilis i t. p., b r a k  w y c h o w a n ia  w  p ie rw sze j  
linji pochodzi  z w in y  ro d z icó w ,  p rz e to  u sp ra w ied l iw io n em  jest  
b iadan ie  s ły n n e g o  fi lozofa N i e t z s c h e g o * ) ,  k t ó r y  m ó w i:  „k tó-  
reż  d z ie ck o  nie m ia ło b y  p o w o d u  p ła k a ć  n ad  sw oim i ro d z ic a m i" ?

W y c h o w a n ie  w ięc? 'S tanow i czynn ik ,  k t ó r y  dz ieck o  m o że  p o ­
w s t r z y m a ć  od  p r z e s t ę p s tw a  a  dz iecko  już p rz e s tę p c z e  od n iego  
o d z w y cza ić .  W y c h o w a n ie  to p ro w a d z ą  rodz ice  i szko ła ,  a  z a z n a ­
cz y ć  n a leży ,  że szko le  p r z y p a d a  tu z ad a n ie  p o w a żn e ,  w  szko le  b o ­
w iem  dziecko, s t y k a ją c  się  z '  ró w ieśn ik am i ,  n a b ie ra  p ie rw sz y c h  
d o św ia d c ze ń  życ ia  soc ja lu eg o  a  p rzep isy S Ś z k o ln c  s t a n o w ią  dlań 
p i e r w s z y ł ś c i ś l e  o k re ś lo n y  k o d ek s  k a rn y .  Nie m o g ę  tu w ch o d z ić  
w  m e to d y  w y c h o w a w c z e ,  z a z n a c z ę  ty lko ,  że  a c z k o lw ie k  dz iecko  
nie m o że  p o s ia d ać  j e s z c z ^  pe łne j  o d p o w ied z ia ln o śc i  za  sw oje  
c zy n y ,  to jednak  w ś r ó d  ty ch  m e to d  k a ran ie  jes t  j ed n y m  ze ś r o d ­
k ów , k tó r y c h  un ik n ąć  n iepodobna .  Nic b ędzie  to k a r a  w  tein kla- 
S y c z u em  znaczen iu  jako  o d p ła ta  c z y  zad o śću c zy n ie n ie  za  p o p e ł ­
nioną w inę ,  g d y ż  od dz ieck a  w y m a g a ć  nie m o żn a  je szcze  pe łn eg o  
z rozum ien ia  w in y  i tej w ła snośc i  duchowej,  k tó r ą  n a z y w a m y  w olną  
w olą .  K a ra  u dzieci i n ie d o ro s tk ó w  m o że  m ieć  w y łą c z n ic  cel pe 
dagog iczny ,  ona  w in n a  n a u c z y ć  dziecko ,  że  taki lub o w ak i  czyn  
jest  z ły ,  ma je o d s t r a s z y ć  od p o w tó rn e g o  po p e łn ien ia  go, m a  w r e s z ­
cie dać  mu św ia d o m o ść ,  że jes t  n a d  n iem  p e w ien  a u to ry te t ,  k tó ­
rem u  ono w inno  by ć t .p o s łu szn e .  Że zaś  dz ieck o  k a ż d e  j e s t  i n s t ru ­
m e n te m  o g ro m n ie  d e l ik a tn y m , że n a d to  dzieci w s k u te k  w ła śc iw o śc i  
k o n s ty tu c jo n a ln y c h  n iezm ie rn ie  s ię  m ięd zy  sobą  różn ią ,  w y n ik a  
z tego, jak o s t ro żn ie  i um ie ję tn ie  s to s o w a ć  n a le ży  tak i  ś ro d e k  w y -  
c h o w a w c z ^ j j a k i m  je s t  k a ra .

W  szczegó lnośc i  w .e le  już m ó w io n o  i p i B u o  o k a r z e  c ie lesne j  
u dzieci a  z a p a t r y w a n i a  w  ty m  w z g lęd z ie  b y ły  b a rd z o  rozb ieżne .  
W  d a w n ie j s z y c h  c z a sa c h  k a r a  c ie lesn a  s to s o w a n a  b y ła  na w ie lką  
ska lę  n ie ty iko  w  dom u p rz e z  ro d z ic ó w ,  a le  ró w n ie ż  w  szkole,  n a ­
s tęp n ie  w e  w ojsku ,  p rz e z  w ła d z e  po licy jne  j - n a w e t  są d o w e .  P ó ź ­
niej potęp iono  i j jzarzucono ją zupełn ie ,  p rz y ta c z a ją c  w a ż n e  a r g u ­
m e n ty  za  jej zn ies ien iem  i d o ty c h c z a s  stoi na  ogół p ed ag o g ia  na 
tem  s tan o w isk u ,  p o p ie ra n em  r ó w n ie ż  i p rz e z  czynn ik i  lekarsk ie ,  
k tó re  w  k a r z e  c ie lesne j  w id z ą  n ieb e zp ie cz eń s tw o  dla z d ro w ia  c ie ­
lesn eg o  i p sy c h icz n eg o  dzieci.  Z a u w a ż y ć  jed n ak  na leży ,  że  'z a - '  
p a t r y w a n ie  to nie jes t  b y n a jm n ie j  p o w s z e c h n e , - ż s  w ła śn ie  w  o s t a t ­
nich c za sach  po jaw ia ją  się  g ło sy  za  p o w ró c en ie m  do k a i y  c ie lesnej ,  
s to so w a n e j  indyw idualn ie ,  w  sposób  rozu m n y -  i .Ostrożny. L iczne  
z a s t r z e ż e n ia  jednak ,  s t a w ia n e  p rz e z  sa m y c h  z w o len n ik ó w  k a r y  
leśnej p r z y  jej s to so w an iu ,  uczyn ić  z niej m ogą,  co naj^i/yżej, ś r o ­
dek  b a rd z o  w y ją tk o w y ,  poza d o m em  rodz ic ie lsk im , gdz ie  mim o 
w s z y s tk o  p o zo s tan ie  ona  jedną  z t r a d y c y jn y c h  m e to d  w y c h o w a w ­
czych .  Że i w  rę k a c h  ro d z ic ó w j f e w ła s z c z a  jeżeli są  to ludzie  o  ni­
skiej  k u l tu rz e  lub pobudliw i i d raż l iw i,  m o że  k a r a  c ie le sna  s tać  
się  ś ro d k ie m  w p r o s t  n ie p e d ag o g ic zn y m  a n iek ied y  i n ieb e zp ie cz ­
n ym , nie u lega  wątpliwości ,  s t o so w a n a  je d n a k  p rz e z  rodz iców  
o szczęd n ie  i ro z u m n ie  n ie  da  się  b e z w z g lęd n ie  potępić .  W b r e w  
u ta r te m u  m n iem an iu  n adaje  się o n a  ra c z e j  dla  dzieci m ło d szy ch ,  
do k tó r y c h  j e szcze  a r g u m e n ty  p e r s w a z j i  nie t rafiają ,  a  n a to m ias t  
lekki,  n ieszk o d l iw y  f izyczn ie  k laps  po' r ęce  lub s iedzeniu  p o u czy  
je ła tw o ,  że  jak ieś  dz ia łan ie  j e s t : jd e ,  p rz ie żm ie  z aś  to p o zo s tan ie  
w  pam ięci  d z ie ck a  i m o że  je o d s t r a s z y ć  od p o n o w n e g o  pope łn ien ia  
dan eg o  w y k r o c z e n ia .  S t a r s z y m  dziec iom  w y s t a r c z y  m niej lub w i ę ­
cej c zę s te  t łu m a cz en ie  z ły c h  's tron uczy n k u ,  p rz e m a w ia n ie  do 
uczuc ia  i ambicji ,  z a g ro ż en ie  sk u tk am i i t. p., a cz k o lw ie k  ró w n ie ż  
u d z ieck a  s t a r s z e g o  o p e w n y m  ty p ie  p sy c h icz n y m  m oże  b y ć  k a ra

* )  Z a r a t h u s t r a :  I. O dz iecku  i m a łż eń s tw ie .

Cielesna n iek ied y  w s k a z a n a ,  jednak  ty lk o  jak o T śro d ek  w y j ą tk o w y  
i p om ocn iczy .

M ó w iąc  d o ty c h c z a s  o p rz e s tę p s tw ie  u dzieei,  rozum ie l iśm y ,  
p rz ez  to wogóle'-  w sze lk ie  w y k r o c z e n ia  u dzieci p rz e c iw k o  z w y ­
cza jn y m  z a s a d o m  p o rz ąd k u  d o m o w e g o  c z ^ - s z k o l n e g o ,  w sze lk ie  
d z ia łan ia  dz iecka ,  k tó re  m o g ą  jem u sa m em u  p rz y n ie ść  szkodę ,  
w sze lk ie  w r e s z c ie  czy n y ,  k io re  z w ła s z c z a  w  o d p o w icd n iem  p o ­
większen iu  m o g ą  b y ć ; szkodliwe., dla o toczen ia ,  dla  rodz iców, ro ­
d z eń s tw a ,  ró w ie śn ik ó w ,  w sp ó lu c z n ió w ,  n auczycie l i  i innych  osób. 
T e  d robne ,  codz ien n e  postępk i  nic  m a ją  je szcze  .zn a cz en ia  k ryin i  
nahiego, ale  w ła śn ie  na  ich k o r y g o w a n iu  p o lega  g łó w n ie  w y c h o ­
w a n ie  dz iecka ,  ro z b u d zen ie  w  nim  pojęć  i p o czu ć  e ty c zn y c h ,  w p o ­
jenie  mu p r z e św ia d c z e n ia  o istnieniu p e w n y c h  p r a w  i w ładzy? 
w d ro ż e n ie  go s to p n io w e  do ży c ia  społecznego., k tó re  w  r o z l i c z ­
nych k ie ru n k a ch  o g ra n ic z a  sw obodę  dz ia łan ia  ludzkiego. Z w a lczać  
w ię c  b ęd z iem y  u d z ie ck a  tak ie  w a d y  jak l ip .; b r a k  c zy s to ś c i  c ia ła  
i ubran ia ,  n ie s z a n o w a n ie  r z e c z y  w ła sn y c h  i cudzych ,  n iep o s łu s z e ń ­
s tw o  p r z y  w y k o n y w a n iu  ro z k a z ó w ,  a z w ła s z c z a  n iep rz e s t r z e g a n ie  
z ak a zó w ,  upór,  z łość ,  ł a k o m s tw o ,  iiieuezynnc|ść i z az d ro ść ,  p ó ź ­
niej n a d m ie rn ą  sk ło n n o ść  do psot,  wrgszc.łg len is tw o  i z a n ie d b y ­
w a n ie  o b o w ią z k ó w  szko ln y ch .  T o  w s z y s t k o Ł p o t y k a m y  p ra w ie  
u k a ż d ^ o  dz iecka ,  a c z k o lw ie k  w  ró ż n y m  s topniu  i nasileniu .  M o­
ż em y  sp o tk a ć  u dzieci n a d to  k ła m l iw o ść  i n ies^o zero ść ,  dokuczli-  
w o ść  i z łoś l iw ość ,  w r S z c i e  n a d m ie rn ą  p o ż ąd l iw o ść  r z e c z y  c u ­
d zych ,  p r o w a d z ą c ą  d o  ich p r z y w ła s z c z a n ia  sobie ,  co ju ż  s tan o w i  
p ie rw o c in ę  k ra d z ież y .  S ą  to już p r z y w a r y  g o rsze ,  j e d n a k ą e l s a m e  
p rz e z  się i w  nasileniu nie n a d m ie rn e m  an i  nie św ia d c z ą  o n ie n o r ­
m alnośc i  d z ie ck a  ani t e ż  nie p o z w a la ją  p e sy m is ty c z n ie  p a t r z e ć  na 
jego  p rz y sz ło ść ,  m o g ą  b y ć  b o w ie m  p rz e jśc io w e  i u s tą p ić  pod 
w p ł y w e m  w y c h o w a n ia .

D z iecko  jed n a k  i osobn ik  niele tn i  m o że  popełniać '  c z y n y  k a r y -  
j-gpduc s to p n ia  c ięższego ,  z ag ro ż o n e  już p rzep isam i  k o d e k su  k a r ­
nego. S ta je  się  ono w ó w c z a s  p rz e s tę p c ą  w  śc is łem  teg o  s ło w a  
znaczen iu ,  a  p rz ed  sp o łe c z e ń s tw e m  s t a j t  t ru d n y  do r o z w ią z a n ia  
i n ie s ły c h an ie  w a ż n y  p ro b lem  p o s tę p o w a n ia  z tak iem i n iele tnimi 
p rz e s tę p c a m i  o ra z  walki  z t em B ś ja w isk iem .  R ozum ie  się  "samo 
p rz ez  sig, że  te c z y n y  zb ro d n ic ze  pope łn ia ją  już dzieci starszB; 
g d y ż  c a łk iem  m ałe  nie m a ją  do  tego  j e szcze  ani sp o so b n o śc i  ani 
d o s ta te c z n y c h  si ł f izy czn y ch .  Z d a rz a ją  się  jed n ak  p r z e s t ę p s tw a  
k ry m in a ln e  n a w e t  u dzieci m a ły c h  poniże j  10-go roku  życia ,  o d ­
n o śn y c h  z e s ta w ie ń  jed n ak  w  ty m  w zg lęd z ie  nie posiadam y?  g d y ż  
c z y n y  k a r y g o d n e  tak ich  m a ły c h  dzieci nie są  p rz e d m io te m  docho-  
dzeniS sa d o w e g o ,  a  dz iecko  tego  ro d za ju  p o z o s ta w ia  się  ka rn d śc i  
d an io w e j .  N ieb ez p ie c zn y m  n a to m ias t  o k re se m  życia  jes t  t. zw .  
nicle tność,  k tó re j  g r a n ih l  róż-rij u s t a w y  k a rn e  ro żn ie  ok reś la ją ,  
ale  naogó ł  obejm uje  ona  o k re s  ż y c ia  od  10 do 18 lat. L ic zb a  p r z e ­
s t ę p s tw  p rz e z  tak ich  n ie le tn ich  p o p e łn ian a  je s t  zn aczn a ,  a  co 
gorszrf, m a  ten d en c ję  do p o w ię k sz a n ia  się  I tu ta j  t ru d n o  j e s t  z eb ra ć  
d o k ład n ą  s t a ty s ty k ę ,  z w ła s z c z a  s t a ty s ty k ę  p o r ó w n a w c z ą  m ięd zy  
p o szczeg ó ln y m i  k ra ja m i  a to zc  w zg lęd u  n a  różno li to ść  u s ta w o -  
d a w s t w  i o d m ie n n y  sp o só b  ro b ien ia  z e s ta w ie ń .  Dla  zo r ie n to w an ia  
się p o d a ję  ty lk o  kilka.dy-fr,  ob liczonych p rz ez e  m nie  na  pods taw ie  
s t a ty s ty k i  n iem ieck ie j  z a  la ta  d aw n ie jsz e  z k o ń c a  X IX  w ieku  
(1882■- 1896). W e d łu g  k o d e k su  k a r n e g o  n iem ieck iego  do p r z e s t ę p ­
c ó w  m ło d o c ian y ch ,  t r a k t o w a n y c h  w  sposób  o d rę b n e j  n a le żą  o so b ­
niki od lat  1 2 —.18. O tóż  na  100 p r z e s t ę p c ó w  s t a r s z y c h  t. j. od 
u k o ń czo n eg o  roku  18 p o c z ą w s z y  p r z y p a d a  p r a w ie  7 p r z j s t ę p c ó w  
m ło d o c ian y ch .  S to su n e k  tak i  w y d a je  się, na  po zó r  n iez b y t  ra ż ą c y .  
Jeże l i  jed n a k  u w zg lęd n im y ,  że  w ś r ó d  ludiiośqi jes t  o w ie le  w ięce j  
o so b n ik ó w  od lat  18 do późnej  s ta ro śc i ,  niż m ło d z ież y  m ięd zy  12 
a  18 ro k iem  ż y c ia  i o b l ic z y m y  udzia ł  w  p r z e s tę p s tw ie  p r o c e n to w o  
w  s to su n k u  do p e w n e j  s ta łe j  l iczby  osób  ty c h  d w u  grup  wieku,  
to s ię  oka^e ,  że  n a  1000 o so b n ik ó w  s ta r s z y c h  p r z y p a d a  p r z e s t ę p ­
c ó w  oko ło  12, na  1000 zaś  o so b n ik ó w  m ło d o c ian y ch  6, a  w ię c  z a le ­
dw ie  o p o ło w ę  mniej.  Z a u w a ż a  się,, że  do p r z e s t ę p s t w  nic w l iczono  
tu ta j  w łó c z ę g o s tw a  i ż e b r a c tw a ,  w  k tó r y c h  niele tn i  b io rą  z  p e w n o ­
ścią  w ię k sz y  ud z ia ł  niż dorośl i .  J a k  wielkie: są te  z a s tę p y  m ło d o c ia ­
nych  p rz e s tę p c ó w  w sk a z u je  lip. fakt,  że w sam ej W a r s z a w ie  w c iągu 
roku  od 1-go w r z e ś n ia  1919 do 1 w r z e ś n ia  1920 s ta n ę ło  p rz e d  s ą ­
d em  2524 n ie le tn ich  do lat  17.

S k ło n n o ść  w ię c  do p r z e s t ę p s tw a  o so b n ik ó w  m ło d o c ian y ch ,  
k tó re  p rz e c ie ż  p r z e w a ż n ie  p o z o s ta ją  j e szcze  p o d  o p ieką  i nie są  
w  pełni n a r a ż o n e  n a  w a lk ę  o b y t ,  je s t  o g ro m n a .  T ł u m a c z j J f i ę  to 
w ła śc iw o śc ia m i  p sy ch icz n em t  m łodego  w iek u ,  w  k tó r y m  w p r a w ­
dzie  is tn ieć  m o że  już d o s ta te cz n ie  ro z w in ię ta  św ia d o m o ść  z łego 
i dobrego ,  n a to m ias t  z d o ln o ś ć  o p a n o w an ia  się, d o z n aw a n ia  nie- 
ty lko  o b a w y  a le  i w s t r ę t u  p rzcd jfź ły m  u c z y n k ie m  nie jes t  jeszcze  
n a leży c ie  w y k s z t a łc o n a .  Ż y w o ść  u m ysłu ,  w r a ż l iw o ś ć  i p o b u d l i ­
w o ść ,  c ie k aw o ść ,  c h ęć  n a ś la d o w a n ia  s t a r s z y c h ,  silne p opędy ,  ż ą ­
d za  p o s iad an ia  i p rzy je m n o śc i  n a  t le  n a tu ra ln e g o  ego izm u w ie k u
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m ło d eg o  są  to w s z a k ż e  p o w s z e c h n e  w ła śc iw o śc i  o sobn ika  n ie le t ­
n iego  i one to w ła śn ie  czy n ią  go p o d a tn y m  do w sze lk ich  w y k r o ­
czeń .  Do w s tą p ie n ia  na  z łą  d ro g ę  p o p y c h a ją  go o s ta te cz n ie  n a j ro ­
z m a i ts ze  oko liczności  z e w n ę t rz n e ,  a  w ię c  m ię d z y  innemi, obok  
n ied o s ta tk u  m a te r ia ln eg o ,  zb y tn ia  sw o b o d a ,  złe  t o w a r z y s tw o ,  
p r z e d w c z e s n e ! o d d a w a n ie  się  p r a c y  z a ro b k o w e j ,  p o k u sy  w ie lk ieg o  
m ias ta ,  n ieo d p o w ied n ie  p rz e d s ta w ie n ia  te a t ra ln e  i k in o w e ,  u ż y w a ­
nie a lkoholu  i t. p. a w ię c  czynnik i ,  k tó re  ta k  w ie le  za jm u ją  
m ie jsca  w  o b ra z ie  ż y c ia  w sp ó łc z e sn e g o .  U zy n y  k a r y g o d n e  m ło d o ­
c ia n y c h  o b e jm u ją  g łó w n ie  ty lk o  p e w n e  ro d za je  zbrodni.  N a jcz ę ­
s t s z ą  je s t  k rad z ież ,  s t a n o w ią c a  od  Vl> do -la w s z y s tk i c h  p r z e s t ę p s tw  
niele tn ich .  C z ę s te  są  p o z a tem  u szk o d zen ia  c u d zy c h  rz e c z y ,  u s z k o ­
d zen ia  c ie lesne '  n ie ty lko  lekkie ,  lecz  ró w n ie ż  c iężkie ,  na  w s i  p o d p a ­
lania, a  w r e s z c i e  w  w ie k u  p o k w i tan ia  p łc io w e g o  p r z e s t ę p s tw a  
p rzec iw  obycza jnośc i ,  s to jąc e  w  zw iązk u  z  w y b u ja ły m  w ty m  c z a ­
sie a  n ied o s ta tec zn ie  h a m o w a n y m  p o p ę d em  p łc io w y m . D o d a ć  n a ­
leży ,  że  jak  w o g ó le  w ś r ó d  p rz e s tę p c ó w  p r z e w a ż a j ą  zn aczn ie  m ę ż ­
czyźn i  n ad  kob ie tam i,  ta k  i w ś r ó d  m ło d o c ian y c h  s tw ie r d z a  się 
a n a lo g icz n y  s to su n e k  obu płci, oko ło  5 : 1 ,  p r z y c z e m  jednak  p cw  
nyift r ó w n o w a ż n ik ie m  p r z e s t ę p s tw a  u płci żeńsk ie j  jest  p r o s t y ­
tucja ,  nie d a ją ca  się  w p r a w d z ie  u jąć  w  śc is łe  cy f ry ,  ale  n iew ą tp l i ­
w ie  b a r d z o  ro z p o w sz ec h n io n a .

Z jaw isko  p r z e s t ę p s tw a  m ło d o c ian y c h  z w ró c i ło  już  d a w n o  
u w a g ę  k r y m in o lo g ó w  i soc jo lgów , z w ła s z c z a  od czasu ,  g d y  p r z e ­
k o n a n o  się , że  w a lk ę  z  p r z e s t ę p s tw e m  w o g ó le  o p rz eć  n a le ż y  na 
n o w y c h  p o d s ta w a c h ,  w e d le  k t ó r y c h  ce lem  k a r y  jes t  n ie ty le  z a d o ś ć ­
uczy n ien ie  za  p o p e łn io n y  czy n  k a ry g o d n y ,  ile o c h ro n a  sp o łe cz n a  
p rz e d  p rz e s tę p c ą ,  p o p ra w ien ie  i z ap o b ieg an ie  p rz e s tę p s tw u .  O ile 
jed n ak  w a lk a  z p r z e s t ę p s tw e m  u o sób  d o ro s ły c h  da je  d o ty c h c z a s  —  
co p r a w d a  p r z y  użyciu  ty lk o  p o ło w ic z n y c h  ś r o d k ó w  — s to su n ­
k o w o  m a łe  w yn ik i ,  o ty le  o d p o w ie d n ia  dz ia ła ln o ść  w  zw a lc za n iu  
p r z e s t ę p s tw a  m ło d o c ian y c h  p o z w a la  r o k o w a ć  d uże  nadzie je .  P r z e ­
s tę p c a  niele tni to m a te r ja ł ,  k t ó r y  p r z e d e w s z y s tk i c m  r a to w a ć  n a ­
leż y  i u r a to w a ć  m ożna ,  a  n a jw ię k sz e  w ys iłk i  na  tern po>u o p łacą  
się  sow ic ie ,  p o d czas  g d y  b e z  o d p o w ied n ich  ś r o d k ó w  ra tu n k o w y c h  
b ęd z ie  to osobn ik  zupełn ie  zgub iony ,  s t a ły  szk o d n ik  spo łeczny ,  
p r z y s z ły  n ie p o p r a w n y  i c o ra z  c ię ż s z y  z b ro d n ia rz .

G łó w n ą  p r z y c z y n ą  p r z e s tę p c z o śc i  dzieci n ie le tn ich  jest,  jak  to 
już w y ż e j  z az n ac zy l i śm y ,  p r z e d e w s z y s tk i e m  b ra k  o d p o w ied n ieg o  
w y c h o w a n ia ,  k tó re  ma r o z w in ą ć  u d z ieck a  pojęc ie  i u czu c ia  
e ty czn e .  W s z e lk a  w ię c  dz ia ła lność ,  k tó ra  w p ł y w a  do d a tn io  na 
w y c h o w a n ie  dzieci sz e ro k ic h  m a s  ludnośc i  a w ię c  podn ies ien ie  
ogólnej  k u l tu ry  i d o b ro b y tu  z m n ie jsza  k o n ty n g e n t  p óźn ie jszych  
p rz e s tę p c ó w .  O ś ro d k ie m  w y c h o w a w c z y m  jes t  i p o z o s tać  musi 
p r z e d e w sz j j s tk ie m  dom  rodzic ie lsk i .  T am  jednak ,  gdz ie  dz iecko  
n iem a  jed n e g o  lub obojga  ro d z ic ó w ,  tam  z w ła s z c z a ,  gdz ie  lo d z ic e  
s to ją  sam i n isk o  pod  w z g lę d e m  m o ra ln y m  lub są  w p r o s t  p r z e s t ę p ­
cami,  gdzie  w r e s z c i e  n ę d z a  nie p o z w a la  ro d z ico m  n a le ży c ie  z a ­
o p ie k o w a ć  się  dziećm i,  t a m  w in n o  w k r o c z y ć  s p o łe c z e ń s tw o  i p o d ­
jąć sa m o  w  sposób  w ł a ś c iw y  c ię ż a r  w y c h o w a n ia  ty c h  n ieszczęś l i ­
w y c h  z an ie d b a n y c h  dzieci,  a b y  je na  p rz y sz ło ś ć  uch ron ić  od p r z e ­
s tę p s tw a .  '

G d y  jed n ak  osobnik  n ie le tn i  popełni ł  już  p rz e s tę p s tw o ,  nałsżty- 
go w  sp o só b  w ł a ś c iw y  ra to w a ć .  W  ty m  w zg lęd z ie  w łaśn iS  o s t a t ­
nie dz ies ią tk i  la t  p rz y n io s ły  n am  n o w e  zasad y ,  o d b ieg a jące  od d o ­
ty c h c z a s o w y c h  p r z e p i só w  u s t a w  k a rn y c h ,  k t ó r y c h  t e ż j  zm iana  
w  ty m  w ła śn ie  k ie ru n k u  s to p n io w o  się d o k o n y w a .  W p r a w d z i e  już  
d o t y c h c z a s o w e  u s t a w y  k a rn e  u w z g lęd n ia ły  w ie k  p rz e s tę p c y ,  do 
p e w n e j  g ra n ic y  w ieku ,  różnej  w  ró ż n y c h  k ra jach ,  dzieci zupełn ie  
nie k a r a ły ,  p o w y ż e j  tej g ra n ic y  zaś ,  z n o w u  do p e w n e g o  w ieku ,  
k a r a ł y  łagodnie j,  j e d n a k że  p oza  te in  nie t r a k t o w a ł y  odm iennie  
p r z e s t ę p c ó w  m ło d o c ian y ch  od d o ro s ły c h ,  nic s to s o w a ły  do nich 
od p o w ie d n ic h  ś r o d k ó w  p o p r a w c z y c h  i, co n a jgo rsze ,  nic t r o s z c z y ły  
się  o d a ls z y  ich los. N a s t ę p s tw a  t eg o  b y ły  w p r o s t  sm utne .  P r z e ­
s tę p c a  nieletni,  p o c ią g n ię ty  do o d p o w ied z ia ln o śc i  p rz e d  sąd  w s p o -  
sób  taki  sa m  jak c z ło w ie k  d o j rza ły ,  n ie ty lko  nie zos tan ie  p o p r a ­
w iony, '  ale u legnie  da lszem u zepsuciu ,  p r o w a d z ą c e m u  do zup e łn eg o  
z a t r ac e n ia .  S a m  fak t^źna lez ien ia  się  w  sądz ie ,  fo rm alnośc i  z w ią z a n e  
z p o s tę p o w a n ie m  k a rn e m  s ta ją  się  dla  tak ieg o  dz ie c ia k a  czem ś ,  co 
go w b i ja  w  dumę, b a w i  go racz e j  niż o d s t ra sz a ,  sk łan ia  do w .\ -  
k r ę tó w  i k ła m s tw a ,  jednem  s ło w e m  w p ł y w a  ze  s w e j  s t r o n y  b a rd z o  
n iek o rz y s tn ie  na  jego  i ta k  już  s ł a b ą  m o ra ln o ść .  W p r o s t  z ab ó jczem  
j e s t  w ięz ien ie  dla m ło d o c ian e g o  p r z e s t ę p c y  c z y  to w  postaci  
a r e s z tu  ś ledczego ,  c z y  też  już k a r y  w y m ie rz o n e j  w y r o k ie m  s ą d o ­
w y m .  W  w ięz ien iu  sp o ty k a  się  on ze  z b ro d n ia rz a m i  s ta r sz y m i ,  
c z ę s to k ro ć  z a w o d o w y m i ,  od  k tó r y c h  u c z y  się rz em io s ła  z b ro d n i ­
czego ,  w ięz ien ie ,  z w ła s z c z a  k ró tk ie ,  a na  tak ie  w ła śn ie ,  p r z y  z a ­
s to so w a n iu  okoliczności  łag o d z ą c y c h  ze  w z g lę d u  na w ie k  s k a z y ­
w an i  b y w a j ą  nieletni,  s tan o w i  d lań p o b y t  w c a le  nie p rz y k ry ^ .e w e n -  
tua ln ie  n a w e t  p r z y je m n y ,  tak ,  że os ta teczn ie  po w y p u szczen iu  go

na w o ln o ść *  s ta je  się  011 g o to w y m  rzez im ieszk iem ,  nie o d c z u w a ją ­
cy m  n ie ty lko  w s t r ę tu  do  z łego  ale  i nie m a ją cy m  żadnej  o b a w y  
Drzed jego  n a s tęp s tw am i .

Nic w ię c  dz iw nego ,  ż t ^ j u ż  d a w n ie j ,  na  g runc ie  is tn ie jący ch  
u s t a w  k a r n y c h  s t a r a n o  się  p rz e z  o d p o w ied n ie  z a rz ą d z e n ia  u su n ąć  
choć  w  częśc i  złe  s t r o n y  p o s tę p o w a n ia  z p rz e s tę p c a m i  nieletnimi.  
K o r z y s ta ją c  z odnośnćg-o b rz m ien ia  ustawy* ' w y d a w a n o  liczne w y ­
roki uw aln ia jące ,  s p r a w y  n ie le tn ich  p rz e s t ę p c ó w  o d d a w a n o  o s o b ­
n y m  w y t r a w n y m  sęd z io m  lub t ry b u n a ło m ,  t r a k tu ją c y m  je ze 
s z czeg ó ln ą  r o z w a g ą  i sub te lnośc ią ,  p rz e s t r z e g a n o ,  a b y  niele tni nic 
s tyka li  się  z  p rz e s tę p c a m i  d o ro s ły m i  i t. p. W s z y s t k o  to jed n ak  są 
ty lk o  środki  c zę śc io w e ,  nic m o g ą c e  w y r ó w n a ć  z a s a d n icz y c h  b łę ­
d ó w  i b r a k ó w  u s ta w y .

T o  te ż  p o t r z e b ę  n o w y c h  g r u n to w n y c h  zm ian  w  u s ta w ie  k a rn e j  
i w  p o s tę p o w a n iu  k a rn e m  w z g lę d e m  niele tn ich  p rz e s t ę p c ó w  o d ­
c z u w a  się c o ra z  p o w sze ch n ie j  a  o s t a te c z n y m  a rg u m e n te m ,  k tó r y  
tę  sp ra w ę  uczyni ł  a k tu a ln ą  a n a g łą ,  b y ło  z jednej  s t ro n y  s tw ie rd z e ­
nie s i lnego  w z r o s tu  p rz e s tę p c z o śc i  w ś r ó d  m ło d z ieży ,  z drug iej  zaś 
n a d z w y c z a j  k o rz y s tn e  r e z u l ta ty  osiągnięte* p r z e d e w s z f s t k i e m  
w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch ,  A us tra l j i  i Anglji,  gdz ie  na jw cześn ie j  
i w  sp o só b  r a d y k a ln y  o d rzu co n o  zupełn ie  o d p o w ie d z ia ln o ść  k a rn ą  
n ie le tn ich  poniżej  d o sy ć  w y s o k ie j  g r a n ic y  w iek u ,  u sun ię to  k a rę  
i z a s tąp io n o  ją  w y łą c z n ie  z a s to s o w a n ie m  ś ro d k ó w  w y c h o w a w ­
c z y c h  i p o p ra w c z y c h ,  k i e r o w a n y c h  ty lko  c e lo w o śc ią .  Z n a tu r y  
r z e c z y  w y n ik a ,  że w  ro z w ią z a n iu  te g o  t ru d n e g o  zag ad n ien ia  sp o ­
t y k a  się  w ś r ó d  p r a w n ik ó w  i soc jo logów  p o w a ż n e  ró żn ice  zdań,  
obo k  k ie ru n k ó w  zupełn ie  r a d y k a ln y c h  is tn ie ją  i w ię ce j  u m ia r k o ­
w a n e ,  tak ie  k w e s t j c  jak  g ran ica  w iek u ,  ro d z a j  ś r o d k ó w  w y c h o w a w ­
czo - p o p ra w c z y c h ,  ich o rg a n iz ac ja  i u p raw n ien ia ,  s to su n e k  do r o ­
dz iców , s ą d ó w  i w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h  d a w a ł y  i da ją  t e m a t  do 
l icznych  d y sk u sy j ,  o s ta te cz n ie  jednak  ta don iosła  s p r a w a  r u sz y ła  
w s z ę d z ie  z m ie jsca  i a lbo z n a laz ła  już a lbo  zbliża  się  do  r o z w i ą ­
zania.  W  szczególności  p o s ia d a  już  od roku  1908 Anglja,  od roku  
1912 Belgja ,  a  od  ro k u  1912 F ra n c ja  o d p o w ie d n ie  u s ta w y ,  o d p o w ia ­
d a jące  mniej lub w ięce j  p o s tu la to m  nauki  na  tern polu. U  nas 
w P o lsc e  s p r a w a  ta  zna laz ła  też  pe łne  z rozum ien ie  w ś r ó d  p r a w n i ­
k ó w .  K o m is ja  k o d y f ik ac y jn a ,  p o w o ła n a  do o p r a c o w a n ia  jednoli tego 
u s t a w o d a w s t w a  dla całe j  R zeczpospo li te j ,  nie c ze k a ją c  na  u k o ń c z e ­
nie p ra c  n ad  c a ło śc ią  k o d e k su  ka rn eg o ,  w y g o to w a ła  już z  k o ń cem  
ro k u  1921 p r o j e k t  o so b n y  u s t a w y  „O są d a c h  dla n i e l e tn i c h 1, 
u w zg lęd n ia jące j  w  sp o só b  u m ia r k o w a n y  i r o z w a ż n y  n a jn o w sz e  
p r ą d y  w  nauce ,  k tó r a  te ż  po w p r o w a d z e n iu  jej w  życic  pozw oli  
i u nas  o p rz e ć  w a lk ę  z  p rz e s tę p c z o śc ią  m ło d z ież y  na  n o w y c h  
rac jo n a ln y c h  p o d s ta w a ch .

N ie s te ty  u s t a w a  ta ,  tak  p iękna  i p o t rze b n a  d o ty c h c z a s  ani 
uch w a lo n a  p rz e z  c ia ła  u s t a w o d a w c z e  ani w p r o w a d z o n a  d e k re te m  
P r e z y d e n t a  R zp lte j  i, o ile s ięgają  m oje  in form acje ,  nic m a w id o ­
k ó w  lia ry c h łe  w e jśc ie  jej w  życic ,  p r a w d o p o d o b n ie  c z e k a ć  cna 
będzie  na  w y g o to w a n ie  ca łośc i  no w eg o ,  w sp ó ln eg o  dla całe j  P o lsk i  
k o d e k su  k a rn eg o .  Nie m o g ę  tu w c h o d z ić  w jej szcze g ó ły ,  z a z n ac zę  
ty lko, że  w e d łu g  tej  u s t a w y  „nic u lega  odpo w ied z ia ln o śc i  k a rn e j  
osobn ik  p r z e d  u k o ń czen iem  la t  13, o ra z  nieletni w  w iek u  od 13 do 
17, k t ó r y  pope łn i ł  c zy n  b e z  ro z e z n a n ia  t. j. nie o s i ą g n ą w s z y  je s z ­
cze  ro zw o ju  u m y s ło w e g o  i m o ra ln eg o  w  tak im ^ś to p n iu ,  b y  r o z u ­
m ieć i s to tę  i z n ac ze n ie  pope łn io n eg o  c zy n u  i k i e r o w a ć  sw o jem .  
po s tę p k am i" .  Do tak ich  n ie le tn ich  s ą d  m a s to s o w a ć  ty lk o  środk i  
w y c h o w a w c z e .  N ie le tn iego  zaś ,  w  w ie k u  od 13 do 17 lat, k tó r y  
popełn i ł  c zyn  k a r y g o d n y  z ro z ez n an ie m ,  sąd  sk azu je  na  u m ie sz c z e ­
nie w  z ak ład z ie  p o p r a w c z y m  a w  p e w n y c h  w y p a d k a c h  i od  tego  
m o ż e  odstąp ić ,  z a s to s o w a ć  ty lk o  środk i  w y c h o w a w c z e  lub z a ­
w ie s ić  u m ieszczen ie  w  z ak ład z ie  p o p r a w c z y m  na cza s  od  roku  
do l a t  3. U s ta w a  o k re ś la  bliżej ro d za j  i i s to tę  ś r o d k ó w  w y c h o w a w ­
czy ch ,  p rz e w id u je  in s ty tu c ję  o p iek u n ó w  p rz e z  sąd  p o w o ła n y ch ,  
t o w a r z y s t w a ,  p a t r o n a ty  i inne in s ty tu c je  w y c h o w a w c z e ,  z a k ł a d y  
p r y w a t n e  lub p a ń s tw o w e  tak  w y c h o w a w c z e  jak i p o p ra w c z e ,  n o r ­
m u je  o d p o w ied z ia ln o ść  o sóh  d o ro s ły c h  p o w o ła n y c h  do c z u w a n ia  
nad  niele tnimi,  o k re ś la  u s t ró j  s ą d ó w  dla n ie le tn ich  i p o s t ę p o w a ­
nie w  nich  o b o w iązu jące ,  w s p o m in a  w r e s z c ie  o sobno  o p o s t ę p o w a ­
niu z niele tnimi,  p sy ch iczn ie  n ien o rm aln y m i.  U s t a w a  ta, jak  w y ­
n ika  z jej t reśc i ,  w y m a g a  ró ż n y c h  u rz ąd z eń ,  p e w n e j  p r z e b u d o w y  
s t r u k tu r y  spo łecznej ,  n iem a ły c h  też  n a k ła d ó w  p ien iężn y ch  i to — 
zdaje  się  - b y ło  g łó w n y m  p o w o d e m ,  że  czynnik i  m ia ro d a jn e  nie 
z d e c y d o w a ły  się  d o ty c h c z a s  na  jej w p r o w a d z e n ie  w  życie.  J a k o  
p r z y g o to w a n ie  do niej  u w a ż a ć  n a le ż y  p o s ta n o w ie n ia  n o w e g o ,  
w s p ó ln e g o  dla całe j  Po lsk i  k o d e k su  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o ,  k tó r y  
zaczn ie  o b o w ią z y w a ć  od 1-go l ipca  1929 a w  k tó r y m  is tn ie ją  
osobne  p rz e p i sy  p o s tę p o w a n ia  w  s p ra w a c h  p rz e s tę p s tw a  niele t­
nich. M ię d zy  innem i znajdu je  się tam  za rz ąd z en ie ,  a b y  p r z y  k a ż ­
d y m  sąd z ie  dla n ie le tn ich ^ źn a jd o w a ło  się  sch ro n isk o  w  celu t y m ­
c z a so w e g o  u m ieszczan ia  niele tn ich  do lat 17, p rz y n a jm n ie j  zaś
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oso b n y  oddzia t  w ięz ien ia  lub a re sz tu ,  g d z ieb y  nieletni- nic m ógł 
się  s ty k a ć  z w ięźn iam i d o ro s ły m i.  S a m o  p o s tę p o w a n ie  jes t  u p ro sz -  
ezczone ,  lub w  sp o só b  o d p o w ied n i  zm ien ione  w  p o ró w n a n iu  z po 
s tę p o w a n ie m  w o b e c  p r z e s t ę p c ó w  d o ro s ły c h ,  o so b n y  zaś  a r ty k u ł  
u s t a w y  ' izaznacza w y ra ź n ie ,  że d o ch o d zen ie  w  s p r a w a c h  p r z e ­
s tę p s tw  nie le tn ich  m a na  celu u s ta len ie :  a) oko liczności  czy n u  
z a rz u co n e g o  n ie le tn iem u, b ) ł 's topn ia  ro z w o ju  u m y s ło w e g o  i m o ra l ­
nego. o ra z  in nych  d a n y ch  n ie z b ęd n y c h  do usta len ia ,  c z y  nieletni 
d z ia ła ł  z rozezn an iem ,  c) c h a r a k te r u  i p r z S z f o ś c i  n ie le tn iego ,  w a ­
ru n k ó w ,  w  jakich  ży ł  i w y c h o w y w a ł  się, s to su n k ó w  m o ra ln y ch  
jego  i jego  rod z in y  o ra z  ś r o d k ó w  n a d a ją c y c h  się  do jego  p o p r a w y ;  
w r e s z c ie  m oże  sęd z ia  w ra z ie  p o t r z e b y  z a rz ąd z ić  b ad an ie  
lekarsk ie .

S ą  to w s z y s tk o  p rz ep isy  b a rd z o  w a ż n e  i cenne ,  jed n a k że  poza 
niemi o b o w ią zu ją  p o s ta n o w ien ia  d o ty c h c z a s o w y c h  u s t a w  k a rn y c h  
a w ięc  w  M ało p o lsce  us.t^wy aust r iack ie j ,  w  W ie lk o p o lsce  n ie ­
m ieckiej,  na  o b sz a rz e  b y łe g o  z ab o ru  ro sy jsk ie g o  rosy jsk ie j .  
W s z y s tk ie  te  u s t a w y  u w z g lęd n ia ją  w p r a w d z ie  w ie k  sp ra w c y ,  
w poszczeg ó ln y ch  u s taw ach  w  ró ż n y ch  g ran icach ,  a n a w e t  jego 
ro z w ó j  u m j  s ło w y  i m o ra ln y  i b ą d ź  uw a ln ia ją  w odpow iedn ich  
p rz y p a d k a c h  p rz e s tę p c ę  m łodoc ianego  od w in y ,  b ą d ź  też  w y m ie ­
rz a j ą  k a rę  łagodn ie jszą ,  jed n a k że  poza  tern k a rz ą  nieletnich w  ten 
sam  sp o só b  jak  d o ro s ły c h ,  a r e s z te m  c z y  więzien.ięm, i nie t ro sz c z ą  
się  o d a ls zy  jeg o  los, w  szczeg ó ln o śc i  nie s to su ją  rac jo n a ln y ch  
ś r o d k ó w  jego  poprawy;-  Nie z a w ie ra ją  w ięc  tego ,  co w e d łu g  nauki 
i p o czyn ionego  już d o św ia d c ze n ia  w  innych  k ra ja ch  s ta n o w i  na j­
w a ż n ie js z ą  i n a jsk u teczn ie jszą  b ro ń  w w a lce  z p r z e s t ę p s tw e m  n ie ­
letnich.

W  ten sposób  p rz ed s ta w i łe m  i s tn ie jący  obecnie  s ta n  r zeczy  
w  s p ra w ie  p r z e s t ę p s tw a  nie le tn ich  o ra z  p o s t u l a t ^  na  p rzy sz ło ść .  
D o ty c h c z a s o w y  b r a k  o d pow iedn ie j  u s t a w y  u n as  nie pow in ien  pro  
w a d z ić  jednak  do r e zy g n a c j i  i do c ze k a n ia  z za łożonem i rę k am i  na 
w e jśc ie  w  życie  u s ta w y .  P rz e c iw n ie ,  sp o łe c z e ń s tw o  p o w in n o ;  §ię 
na nią już t e r a z  p r z y g o to w a ć  p rz e z  d z ia ła lność  na  polu w y c h o ­
w an ia  p o w sze ch n e g o ,  p rz e z  tw o rz e n ie  t o w a r z y s t w  i in s ty tu c y j  w y ­
c h o w a w c z y c h  i p o p r a w c z y c h  dla dzieci z an ied b a n y c h ,  e w e n tu a l ­
nie już p rz e s tę p cz y ch ,  g d y ż  a k c ja  t ak a  sp o łe cz n a  nie o p a r ta  n a w e t
0 o d p o w ie d n ią  u s ta w ę  m o że  d z ia łać  z a p o b ie g a w c z o  p rz e c iw  p r z e ­
s tępczośc i  u dzieci i p rz y n ie ść  n a d z w y c z a j  w y d a t n e  o w o ce .  
W s z y s c y  ci, k tó r z y  s ty k a ją  się  z dz ieck iem , jak  ró w n ie ż  ci, k tó ­
r z y  z z a w o d u  sw e g o  o b s e r w u ją  n ie le tn iego  p rz e s tę p c ę ,  w s z y s c y  
w r e sz c ie  ludzie  dobre j  w oli  powinni  jąć  się  na tem  polu p ra cy ,  
p a ń s tw o  b o w ie m  nic m o że  sa m o  w s z y s tk ie g o  w z i ą ś t  w  rękę,  n a ­
to m ia s t  w r a z  z czy n n ik am i sam orządow em u nie poskąp i  p o m o cy  
dla u s i ło w a ń  sp o łe c z n y c h  w  ty m  k ierunku .

W  p o w y ż sz y c l i  w y w o d a c h  m ó w iłe m  o dz iecku  n o rm aln em ,  
un ika jąc  ro zm y ś ln ie  w z m ia n k i  o oso b n ik ach  pod w z g lę d e m  p s y ­
ch iczn y m  n ie p ra w id ło w y c h .  S p r a w a  p r z e s t ę p c ó w  niele tnich nić* 
n o rm a ln y ch  jes t  ze sw e j  s t r o n y  b a rd z o  w a ż n a  i w y m a g a  o sobnego  
o m ów ien ia ,  na tle  jednak  tego ,  c o ś m y  pow iedzie l i  o dz iecku  p rz c -  
s tę p cz em  w og ó lę ,  ‘ m o że m y  się z nią z a ła tw ić  w  s to su n k o w o  nie= 
długich  uw agach .

S tw ie rd z i l iśm y ,  że  dz iecko  n o rm a ln e  p o s iad a  zdolności  ro zw o ju  
tak  in te l lek tu a ln eg o  jak  i m o ra ln eg o .  M u ra ln o ść  n a b y w a  się p rz ez  
w y c h o w a n ie ,  a choć  m ię d z y  dz iećm i is tn ie ją  zn ac zn e  ró żn ice  in d y ­
w idua lne ,  to jednak ,  o ile d z ie ck o  jes t  n o rm aln e ,  k a żd e  r a z  ła tw ie j  
r a z  t rudn ie j  m o że  w  od p o w ied n ich  w a r u n k a c h  os iąg n ąć  taki  s t o ­
pień ro z w o ju  in te l lek tu a ln eg o  i m o ra lnego ,  że  o s ta te cz n ie  b ędzie  
m og ło  p r z y s to s o w a ć  się do w y m o g ó w  ż y c ia  so c ja ln eg o  i w  d an y m  
raz ie  s tan ic  sid zdolne  do p o w s t r z y m a n ia  B i ę  od  p rz e s tę p s tw a .  
Istn ieją  jednak  w ś r ó d  ludzi wogó.1^, a  w ś ró d  dzieci w  s z c ze g ó ln o ­
ści l iczne s t a n y  zb o czeń  p sy c h ic z n y c h  od n o rm y ,  k tó r e  s to ją  na 
p o g ran iczu  m ięd zy  z d ro w ie m  a c h o ro b ą  p sy c h ic z n ą  lub s ta n o w ią  
już w p r o s t  lże jsze  pos tac ie  c h o ró b  u m y s ło w y c h .  O z b o czen iach  
tego  ro d za ju  m ó w io n o  już o b sze rn ie j  w  p o p rz ed n ich  w y k ła d a c h  
tego  kursu .  Ze w z g lęd u  na p rz e s tę p c z o ść  szczególn ie j  w a ż n e  są  
s t a n y  n ienorm alnośc i ,  ob ję te  n a z w ą  p sychopa tj i ,  obok  nich lekkie  
pos tac ie  n ied o ro zw o ju  p sy c h icz n eg o  lub w r e s z c i e  k o m b in ac ja  obu 
ty ch  n ienorm alnośc i .  Dzieci t a k ie  nie b y w a j ą  p o w s ze ch n ie  u w a ż a n e  
za p sych iczn ie  ch o re ,  p rz y  z e w n ę t r z n e j  o b se rw a c j i  nie o d b iega ją  
w  sposób  w y r a ź n y  od p rz e c ię tn e g o  o toczen ia ,  o b ra c a ją  się  też  
w  św ie c ie  sw o b o d n ie ,  w c h o d z ą c  w  życ ie  na  ró w n i  z osobn ikam i 
n orm alnem i.  O tóż  w  tej  g ru p ie  dzieci n ien o rm aln y ch  zna jd u je  się 
Pew ną  część  tak ich ,  u k tó r y c h  p r z y s w o je n ie  z a s a d  e ty c z n y c h  n a ­
s tępu je  b a rd zo  t ru d n o  i n iezupełn ie ,  k tó re  te ż  w  d z ia łan iu  sw e m  
p o z b aw io n e  h a m u lc ó w  e ty c z n y c h  k ie ru ją  się  w y łą c z n ie  ego izm em
1 su ro w em i  a si lnemi popędam i,  w s k u te k  c ze g o  p o p a d a ją  sta le  
w konflik t z o toczen iem ,  s ta ją  się —  jak się  w y r a ż a m y  — o so b n i ­
kami d issoc ja lnym i,  asoc ja lnym i lub w p r o s t  an tisoc ja lnym i,  a w  k o n ­
sekwencji  s ta n o w ią  k a d r y  n iep o p ra w n y c h  p rzes tęp có w .  P o p a d a ją

zaś  one w  p r z e s t ę p s tw o  tem  ba rdzie j ,  że n ienorm alność '  ich p s y ­
chiczna ,  z w ią z a n y  z nią e j ę s t o  b ra k  w y t r w a ło ś c i  a n a w e t  w s t r ę t  
do p ra c y ,  p r z y  c z ę s te m  o g ran iczen iu  in te l lck tua łnem  u trudn ia ją  Im 
p rz y g o to w a n ie  się do jak ieg o ś  z a w o d u  a w ię c  do p rz y sz łe j  walki
0 b y t .  Z d a r z a ją  się n a w e t ,  co p r a w d a ,  n ie l iczne  p rzy p ad k i ,  że  o so b ­
nik taki pom im o n a jk o rz y s tn ie jsz y ch  w a r u n k ó w  w y c h o w a n ia  i ż y ­
cia, pom im o n ie ra z  n ie n a jg o rsze g o  ro zw o ju  in te l lek tualnego  p ozo­
s ta je  pod w zg lędem  m o ra ln y m  zupełnie  t ę p j r o r i e c 211̂  na  wszelk ie  
w p ły w y ,  s t ą d  też  p ra w ic  n ieu ch ro n n ie  sk a z a n y  na  to, / .e b y  s tać  się 
p rze s tę p cą .  Z ro zu m ia łą  je s t  rz ec zą ,  że  w sze lk ie  tak ie  n ienorm alne  
osobniki,  k tó r y c h  z r e s z t ą  ro z m a i to ść  ty p ó w  jes t  o g ro m n a ,  o d g r y ­
w a ją  w  z ja w isk u  p r z e s t ę p s tw a  p o w a ż n ą  ro lę  a  szkod l iw i  są  oni też. 
n iezm ie rn ie  i d la tego ,  że p o c iągają  za  sobą  s w y c h  ró w ie śn i ­
k ó w  n o rm aln y ch ,  e ty czn ie  jeszcze  n ied o s ta tec zn ie  w y ro b io n y c h .  
W  w a lc e  z a tem  LZ p r z e s t ę p s tw e m  ijiele tnich na  ten  ro d za j  o sobn i­
k ó w  n a le ż y  z w ró c ić  sz czeg ó ln ie jszą  u w a g ę ,  n a le ży  ich m ianow ic ie  
jak  na jp rędze j  u sunąć  o d  o to czen ia  i za jąć  się nimi osobno,  w  sp o ­
sób w ł a ś c iw y .  Nie n a d a ją  ;się oni do k a ry  są d o w e j  ani do z w y k ły c h  
u rz ą d z e ń  ry -ychow aw czych  lub p o p ra w c z y c h .  Dla  n ich is tn ieć  m u ­
sz ą  o sobne  z a k ła d y  o c h a r a k te r z e  w y c h o w a w c z o  - leczn iczym , 
w  k tó r y c h  k ie ru jący  g ios  w in ien  mieć lek a rz  p sy c h ia t ra .  Z a k ła d y  
takie ,  p ro w a d z o n e  w  sp o só b  n a u k o w y ,  dużo  m o g ą  zdz ia łać .  N a ­
w e t  z w ie rz ę  dzik ie  m o żn a  w s z a k ż e  w y t r e s o w a ć ,  a có ż  dop iero  
cz ło w iek a ,  c h o ć b y  n ienorm alnego ,  z w ła s z c z a ,  żc, jak  zaz n ac za m ,  
p o s tac ie  s to p n ia  na jn iższego ,  p o z b aw io n e  zupełn ie  zdolności  ro z ­
w o ju  m o ra ln eg o ,  zdarzaj?1 się s t o su n k o w o  rzad k o .  Z a u w a ż a m  p rz y -  
tem, żfe w e d łu g  m eg o  p rz ek o n an ia ,  i s tn ie je  w ś r ó d  l e k a r z y  s ą d o ­
w y c h  p e w n a  t e n d e n c ja  do p rz e sa d y  w  ro z p o z n a w a n iu  u niele tn ich  
p rz e s tę p c ó w  psy ch o p a ti i .  D z iecko  na jno rm aln ie jsze ,  p o z b aw io n e  
zupełn ie  w p ł y w ó w  w y c h o w a w c z y c h  w zg lęd n ie  w p r o s t  w y c h o w a n e
1 n a k l a n i a n a a o  z łego, czyn i  n ie ra z  w r a ż e n ie  d z ieck a  n ienorm aln ie  
d issoc ja lnego  i dop ie ro  śc iś le jsza  o b s e r w a c ja  p ro w a d z i  do należi*- 
tego  z ró ż n ic z k o w a n ia  tak ich  jednos tek .  W  k a ż d y m  raz ie  w y n ik a  
z tego ,  że  do sk u te cz n e j  walki z p r z e s t ę p s tw e m  n iele tn ich  n a leży  
ró w n ie ż  szc ze g ó ln a  o p ieka  lek a r sk o  - w y c h o w a w c z a  n a d  dziećmi 
n ienorm alnem i z w ła s z c z a  p sy c h o p a ty c zn e m i  i że  je s t  o b o w iązk iem  
tak w y c h o w a w c ó w ,  a w ię c  ro d z ic ó w  i nauczycie l i  jak  p rz ed e -  
w s z y s tk ie m  le k a rz y  ^ k o l n y c h ,  a  w r e s z c i e  i c z y n n ik ó w  są d o w y c h  
w y ła w ia ć  tak ie  n ie p ra w id ło w e  t y p y  i jak  n a jp ręd ze j  p r z e z n a c z a ć  
je do w ł a ś c iw e g o  p o s tę p o w a n ia .  T o  te ż  w  u s t a w a c h  n o rm u ją cy c h  
w  sp o só b  w ł a ś c iw y  s p r a w ę  p rz es tę p c z o śc i  n iele tn ich , m iędzy  
iniicmi i w  o m ó w io n y m  pro jekcie  u s t a w y  po lsk ie j  i s tn ie ją  osobrfe 
p rzep isy ,  d o ty c z ą c e  p o s tęp o w an ia  z p rz es tę p ca m i  nieletnimi n ie ­
norm alnym i.

D o b ie g am  do końca .  P r z e s t ę p s tw a  w  zupełnośc i  nie zdo łam y 
usunąć ,  ta k  jak  nie u w o ln im y  rodza ju  ludzk iego  od c h o ro b y .  P r z e z  
ro z u m n ą  jed n ak  po l i tykę  k rym ina lną ,  p rz ez  z ap o b ieg an ie  p r z e ­
s tę p cz o śc i  g łęb o k ą  w ie lo s t ro n n ą  akc ją  sp o łe cz n ą  na  polu popraw } 
s to su n k ó w  m a te r ia ln y c h  i m o ra ln y ch  s z e ro k ic h  w a r s t w  ludności,  
a p r z e d e w s z y s tk i e m  p r z e z  szc ze g ó ln ą  op iekę  nad  dz ieck iem  wo- 
góle^ ia  dz ieck iem  p r z e s tę p c z e m  w  szczególnośc i ,  p o t ra f im y  to  zlo 
zn aczn ie  zm nie jszyć ,  a w  t e n  sposób  zao szc zę d z ić  n ie jednej  łzy 
ludzkiej,  z ap o b iec  w ie lk im  szk o d o m  m ate r ia ln y m ,  jak ie  k a ż d a  
zb ro d n ia  za  so b ą  pociąga,  a  w  n a s tę p s tw ie  w z n ie ś ć  się  na  w y ż s z y  
szczeb e l  ro zw o ju  ludzkości.

SPRA W O ZD ANIA PO G LĄD O W E.

Dr. K azim ierz  W lS L A N S K I  st . a sy s t ,  klin. L w ó w .

W itam iny i horm ony (próba sy n tez y ).
Z klin ik i położniczej i chorób kobiecych U. J . K. we Lwowie.

D yrektor Prof. Dr. K. B o c h e ń s k i .

W  o sta tn ich  kilku la tach  nauki p rz y ro d n ic z e  i l ek a r sk ie  p o ­
s tą p i ły  o lb rzy m im  k io k ie m  nap rzó d .  W ie le  zagad n ień  t e o r e t y c z ­
n y c h  u z y sk a ło  p r a k ty c z n e  p o d s ta w y ,  a  z w ie lu  sp o s t r z e ż e ń  w y ­
łon iły  się  n o w e  z ag ad n ien ia  t e o re ty c z n e ,  b ę d ą c e  nie z a w s z e  jed ­
n a k  ty lko  ro zw in ięc iem  ich, dop e łn ien iem  i uzupełn ien iem . Z d o b y ­
cze  n a u k o w e  p r z e s t a ły  b y ć  jedynie  p rzed m io te m  c zy s ty c h ,  m y ś lo ­
w y c h  spekulac ji ,  s ta ly jB ię  w a ż n ą  p ró b ą  sp o s tr z e ż e ń  i f a k tó w  o t a ­
c za jąceg o  n as  życ ia ,  k tó re  z n ó w  n o w em i,  p rz ez  o d k ry c ia  te  po- 
w o d o w a n e m i  py tan iam i,  s ięga  da leko  poza  g ra n ic ę  n a k re ś lo n ą  d o ­
św iad czen iem .

Nie z a w s z e  jed n a k  ud a je  n am  się d o t rze ć  do  n a jg łę b szy c h  
ź ró d e ł  życia ,  poznać  w a ru n k i  i p i z y c z y n y ,  k tó re ,  je k sz ta ł tu ją  
i w y o d r ę b n ić  c ia ła,  k tó ry c h  ob ecn o ść  jes t  śc iś le  z w ią z a n a  z po ­
w s ta w a n ie m  i p ra w id ło w y m  ro z w o jem  tego  życia .  B a rd z o  częs to
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m u s i m w z a d o w o l i ć  się ty lk o  s tw ie rd z e n ie m  czyn n o śc i  f izjo logicz­
nej lub p rz y p u szc z a ln y ch  w ła sn o śc i  b io log icznych  d a n eg o  ciata, 
k tó re  sam o  u ch y la  się  z pod  n a sz y ch  b a d ań  i w y k lu c z a  u c h w y ­
cenie  p rz y c z y n o w e j  zależnośc i ,  jaka  n iew ątp l iw ie  is tn ie je  po ­
m iędzy  n iem  a  zm ianam i b io log iczuem i lub też  c zy n n o śc io w em i .

If ■w'1 m e d y c y n ie  nie sp o só b  jes t  o d dz ie lać  s t ro n ę  p ra k ty c z n ą ,  
l e k a r s k ą  od c z y s to  i w y łą c z n ie  n a u k o w y c h  r o z t r z ą s a ń .  M inę ły  już. 
b o g i e m  b e z p o w ro tn ie  c z a s y  H u x  1 e y  a, k ie d y  u w a ż a n o  m e d y ­
cy n ę  j a k o R z t u k ę  leczen ia  jedymic, k tó ra  kon ieczn ie  i w y łą c z n ie  
m a* ó g ra n ic z y ć  s ię  do u su w an ia ,  n a w e t  nie ' '. samegoT c ie rp ien ia ,  lecz 
jego n a jw a ż n ie j s z y c h  i n a jp rz y k rz e j s z y c h  o b ja w ó w .  D ziś  p a m ię ­
ta m y  o tem ,  że  ob o k  m e d y c y n y  K a sy ^ c h o ry c h ,  s to jące j"  na  u s ł u ­
gach  ty s i ę c y  c ie rp ią c y ch ,  is tnie je  i ro z w i ja  się na u k a  m e d y c y n ,v. 
pa to log ia  i z w ią z a n e  z] n ią  jej dzia ły .  pom ocn icze  n iek tó re  z nich 
b ę d ą c e  w y łą c z n ie  u m ie ję tnośc ią  teo re ty c z n ą .

D o tak ich  z a g a d n ie ń  tk w ią c y c h  p o d s t a w ą  s w ą  w  c o d z i e n n e ®  
p r a k ty c z n c m  z a s to so w an iu  k a ż d e g o  lek a rza ,  lecz w y n ik a m i  kli­
n iczn y ch  i p r a c o w n ia n y c h  w y s i ł k ó w  w y b ie g a j ą c y c h  d a lek o  w  s fe ­
rę  t e o r e ty c z n y c h  r o z s t r z ą s a ń ,  n a le żą  d w a  zagadn ien ia ,  łą c z ą c e  
się  c o ra z  ściś lej  ze  so b ą  w  m ia rę  ich p o z n a w a n ia  tak ,  że  b a ­
da jąc  jed n o  nie m ożna  om inąć  drugie ,  nie sp o s t r z e c  i fiie uznać  
w z a je m n e g o  ich p o d o b ie ń s tw a  co  do i s to ty ,  sp o so b u  dz ia łan ia  
i w p ł y w u  na ustró j .  S ą  to w i ta m in y  i h o rm o n y .

I. W i ta m in y .

N iezn an a  j e s t  d o ty c h c z a s  i s to ta  w i tam in  i w ła ś c iw y  ich c h a ­
ra k te r .  I s tn ie ją  teo r je  z a p r z e c z a ją c e  w o g ó le  ich  is tnieniu.  M a  to 
b y ć  jedyn ie  s tan  w i tam in o id o w y ,  w y w o ła n y  z ja w isk iem  p o w ie r z ­
c h n io w eg o  nap ięc ia  s o k ó w  tk a n in o w y c h ,  co m o g to b y  s tać  
w  z w ią z k u  z w c h łan ian ie m  je h to w e m  sp o ż y ty c h  p o k a rm ó w  
(v. H  a h n). N ao g ó ł  jed n a k  uczeni  u w a ża ją  jc za  c ia ła  o c h a r a k te ­
rz e  b o d ź c ó w  lub p rz y p isu ją  im z n aczen ie  o d ż y w c z e .  W e d łu g  tej 
teor j i  s ą  to  c ia ta  p o s ia d a jąc e  p e w n e  d o d a tk o w e  w ła sn o śc i  o d ­
ż y w c z e .  k o n ieczn e  dla p ra w id ło w e g o  p rzeb ieg u  w ła ś c iw y c h  p r o ­
c e s ó w  o d ży w ian ia .

U to ż sa m ia ją  je  ró w n ie ż  z h o rm o n am i lub p rzy n a jm n ie j  u w a ­
ża ją  j e p a  c ia ta  p o k re w n e  i b a rd z o  do n ich zb lizone  i to nietylkoy 
pod wz.ględem pochodzen ia ,  ale  też  i pod w z g lę d e m  ż y c io w e g o  
znaczen ia .  P r z e k o n a n o  się  b o w iem ,  żc  o p ró cz  z a sad n ic z y c h  s k ł a d ­
n ik ó w  n a sz eg o  p o ży w ien ia ,  a  w ię c :  b ia łka ,  w ę g lo w o d a n ó w ,  t łu ­
sz c zó w ,  isoli i w o d y ,  n iez b ęd n e  s ą  l iczne d o d a tk o w e  składniki ,  
k tó ry c h  b r a k  m o że  z a c h w ia ć  s ta n e m  ró w n o w a g i  p ra w id ło w e j  
ok re ś lan e j  m ian em  z d ro w ia ,  g d y ż  ta k  w i tam in y  jak i h o rm o n y ,  
a  p rz y n a jm n ie j  n iek tó re  z nich, s ą  b e z w z g lęd n ie  k o n iec zn e  dla w y -  
s t ę p y w a n ia  n a jw aż n ie jsz y ch  czy n n o śc i  u s t ro jo w y c h  i że  w  ty ch  
p r z y p a d k a c h  nie d a d z ą  się  one  z a s tą p ić  p rz e z  żad n e  inne ciała.

D on ios łe  to zn aczen ie  dla us tro ju  p o tęg u je  jeszcze  z a leżn o ś t j  
n a j ró ż n o ro d n ie jsz y ch  s c h o rz e ń  i n ied o m a g ań  od w ra ż l iw o śc i  osp1-; 
bn icze j  zw ie rz ęc ia .  W ie m y  b ow iem ,  żc  z a p o t r z e b o w a n ie  tych  cia ł 
z a le ż y  w  zn aczn e j  m ie rze  od s topn ia  ro zw o ju  zw ie rz ęc ia ,  g d y ż  im 
n iżej d ane  z w ie r z ę  stoi pod w z g lę d e m  sw e g o  ro z w o ju  t e m  ła tw ie j  
znosi  b r a k  ich i t e m  t ru d n ie j  u d a je  się w y w o ła ć  u niego o b ja w y  
ich b ra k u .  O w a d o m  np. w y s t a r c z a  zupełn ie  m ała  i lość w i ta m in y
B. p o d c za s  g d y  r y b y  w y m a g a ją  już w i ta m in y  A i B, a ptaki A, 
B  i C.

W r a ż l iw o ś ć  ta  ró w n ie ż  u p o sz c ze g ó ln y c h  g a tu n k ó w  jes t  różna ,  
p rzez  co  i o b r a z y  sc h o rz e ń  w y w o ła n e  b ra k ie m  ty c h  c ia ł  są  b a r ­
dzo  odm ien n e :  od  lekk ich  n ie d y s p o z y c y j  i z a b u rz e ń  ro z w o jo w y c h  
p o c z ą w s z y  aż  do p o w a ż n y c h ,  n ie rz ad k o  śm ie rc ią  k o ń c z ą c y c h  się 
aw i ta m in o z ,  w  k tó r y c h  o p ró c z  u poś ledzen ia  c zy n n o śc i  n a rz ą d u ,  
z w ła s z c z a  g ru c z o łó w  d o k re w n y c h ,  w y s tę p u ją  d a leko  idące  z m ia ­
ny  w  p o s ta c i  z w y ro d n ień .

Z n aczen ie  ty ch  d o d a tk o w y c h  c z y n n ik ó w  o d ż y w c z y c h  b y ło  
p rz ed m io te m  d ług ich  i m o zo ln y ch  b a d ań ,  lecz n a u k o w e  p o d w a l i ­
ny  da ł  im dop ie ro  b a d a c z  polski K az im ie rz  F  u n k. P rz y p o m n ie ć  
b o w ie m  n a leży ,  że  je s zc ze  w  d rug ie j  p o ło w ie  u b ieg łego  w iek u  
P a s t e u r  sp o s trz e g ł ,  że  dla hodow li  d ro ż d ż y  m ają  znaczen ie '  nie 
ty lko  c ia ła  b ia łk o w e ,  w o d a n y  w ę g la  i inne c ia ła  o d ż y w c z e ,  ale 
na d to  p e w n e  czynnik i  b liżej n ieznane ,  t o w a r z y s z ą c e  k a żd e m u  ż y ­
ciu, k tó re  n a z w a n o  , b iu s“ . Z w ró c o n o  n a s tęp n ie  u w a g ę  na  różn icę  
ty ch  ciał,  a  z d an iem  Ł a w r y n o w i c z a  „ b io s“ W  i 1 d i e r sTą* 
s a n o w i  p ie rw sz e  z a s to s o w a n ie  koncepcji  w i ta m in o w e j  w  m ik ro ­
biologii.

Z dan iem  w iększości  b a d a c z y  w i ta m in y  są  pocho d zen ia  r o ­
śl innego. Ł a w r y n o w i c z  jako  p r z y k ła d  p r z y ta c z a  w i tam in ę  D, 
k tó ra  znajdu je  się  w  t ran ie  d o r sz ó w ,  ż y w ią c y c h  się  g łó w n ie  ś le ­
dziami.  Ś ledz ie  m ają  o t r z y m y w a ć  w i ta m in y  w r a z  z  p o ży w ien iem ,  
a  ż y w ią  się  one m ałem i r a c z k a m i  p lank tonu .  R aczk i  te  ż y w ią  się

zn ó w  rośl inam i,  algami.  P o n ie w a ż  algi ro sn ą  n a  pod łożu  p o z b a w i l i  
uem witam in ,  p rz e to  mc ulega  w ą tp l iw o śc i ,  ż e .o n e  je w y t w a r z a j ą ,  

D o ty c h c z a ? !  znam  j a  n a s tę p u ją c e  w i t a m i n y :
A —  w p ł y w a j ą c a  na  w z ro s t .
B — p r z e c iw  be r i -b e r i ,
C —  p rz ec iw  skorbu towi,
D —  p rz e c iw  k rz y w ic y ,

M E  — z ap o b ieg a jąc ą  b ezp łodnośc i .
E u l e r  z a u w a ż y ł  w  d ro ż d ż a c h  i w  m ięśn iach  p ew ien  n ie ­

z n an y  d o tąd ^ sk tad n ik ,  m a ją c y  w p ł y w  n a  w z r o s t  i n a z w a ł  go wi  
tarnina F. C a r m a n n ,  C l  a j ^ t o n ,  E v a n s  i B i s  h o p  p r z y j ­
mowali  istnienie osobnej w i tam in y  k ie ru jące j  ty lko  ro zm n ażan iem  
się, k tó rą  oni n a zw a l i  c z y n n ik ie m  X ,  w  os ta tn ich  z a ś  la tach  
S z i l l y  i E c k s t e i n  donieśli  o w itam in ie  Z, k tórej  b ra k  m a  p o ­
w o d o w ać  p o w a ż n e  z a b u rz e n ia  ro z w o jo w e .

D a w n ą  w ię c  w i tam in ę  A u znano  j ak o  p o łączen ie  d w ó c h  ciał. 
k tó re  u d a ło  się  w y o d r ę b n ić  i k tó re  o z n ac zo n o  jako  w i tam in ę  A 
i D. Na leży  z a z n a c z y ł a  że w i tam in a  I) nie jes t  id en ty czn a  z a k t y ­
w a to re m  w y t w a r z a n i a  z a c z y n ó w  d ro ż d żo w y c h ,  k t ó r y  daw n ie j  
u a w a ż n o  n ies łuszn ie  za  w i tam in ę  1). W  celu un ikn ięc ia  m o ż l iw y ch  
po m y łe k  p ro p o n u ją  n i e k tó rz y  dla jego o zn ac ze n ia  n a z w ę  „b io s“ lub 
„b io k a ta l iz a to r  Z “ ( E u l e r ) .  W i ta m in y  A, D i E  n iez aw ie ra ją  
azo tu ,  a F u n k  p r z e c iw s ta w ia  je w i tam in o m  B i C i n a z y w a  jc 
„ w i t a s f e r y n y “ .

U s tro je  z w ie rz ę c e  p ra w d o p o d o b n ie  n ie  w y t w a r z a j ą  w i tam in ,  
k tó re  p o y j s ta ją  w  rośl inacli  i to ty lk o  w  n iek tó ry ch .  W it a m in y  od ­
różn ić  n a le ż y  c d  innych  d o d a tk o w y c h  ciał,  r ó w n ie ż  n iez b ęd n y c h  
d la  ż y c ia  i ro zw o ju  roślin, a  k tó re  o k re ś la n e  są  n a z w ą  „ a u x y m o -  
n y “ . C ia ła  te  -Mijdują  się  w  glebie, a dz ia ła ją  również! już w  zn i­
kom o m a ły c h  ilościach .

Ja k k o lw ie k  p rz e to  w  z asad z ie  ta  w s p ó ln a  c zy n n o ść ' 'b io lo g ic z ­
na  s tanow i p ew ne  podobieńs tw o ty c h  cia ł do w itam in ,  to jed n ak  
is tn ie ją  m ię d z y  niemi z b y t  liczne".i p o w a ż n e  ró żn ice  bio logiczne, 
a b y  m o żn a  je b y ło  w z a je m n ie  p o r ó w n y w a ć  lub — co mniej jeszć- 
czę  m o ż l iw e  —• u tożsam iać .

Z aw ar to śc i  w i tam in  w  roś l inach  z a le ż y  n ie ty lko  od ga tunku  
danej  ro ś l iny  lecz  g łó w n ie  od o k re su  jej rozw oju .  P r z e k o n a n o  się 
b ow iem ,  ze d ro ż d ż e  i b a k te r jc  w  o k re s ie  w z r o s tu  z a w ie ra ją  j e d y ­
nie w i ta m in ę  B, n a to m ias t  po ukończeniu  w z r o s tu  m o żn a  w  nich 
w y k a za ć ;  ró w n ie ż  w i tam in ę  A. P o d o b n ie  d o j r z e w a ją c e  rośliny ,  
o w o c e  i j a r z y u y » ja k  np. g roch ,  z iem niaki,  z aw ie ra ją  w i tam in ę  C, 
k tó re j  n iem a  w  do jrza ły ch .

W ita m in a  A  p o w o d u je  w z r o s t .  Znajduje  się  ona w  t łu szczach  
szczeg ó ln ie  w  m aśle .  W  t łu szc za c h  ro ś l innych  n iem a  jej, co ma 
z n ac ze n ie  p r a k ty c z n e  ze  w z g lę d u  na t łu szc ze  z a s tę p u ją c e  m as ło .  
D o ś w ia d c z e n ia  w y k a z a ły ,  że  b ra k  tej  w i ta m in y  w  p o ży w ien iu  
m łodych ,  ro s n ą c y c h  z w ie r z ą t  p o w odu je  c h o ro b y  i z ab u rz en ia ,  
a  u d o ros łyc li  z w ie r z ą t  p ro w a d z ić  m oże  n a w e t  do zesk ó rn ic n ia '  
spo jów ek  i ro g ó w e k  i do  (k u r z e j ) R le p o ty  nocnej.

W  t łu szczaab  z n a jd u je  się  ta  w i tam in a  w  częściach , k tó re  się 
nie zm y d la ją ,  jes t  w o ln a  od N i n iem a  nic w sp ó ln e g o  z l ipochro-  
m am i,  s te ry n am i ,  w ę g lo w o d a n a m i  i a lkoholam i,  n ie  tw o r z y  się 
r ó w n ie ż  p rz e z  n aśw ie t lan ie .  U ludzi rz a d k o  s p o ty k a  się o b jaw y  
w y w o ła n e  b r a k ie m  tej w i tam iuy ., tgdyż  zn a jd u jąc  się  obficie  w  m le ­
ku  k ro w ie m  jes t  b a rd z o  d o s tęp n a ,  t e m  bardz ie j ,  ż e  k ró tk ie  g o to ­
w an ie  m leka  n iem a  zupełnie  w p ł y w u  tia nią, a zn iszczen iu  u lega  
ona  dopiero;~po d łu ższe m  g o tow an iu .

G o l d b l a t t  i B e n i s z e k  w y k a za l i ,  że  b r a k  w i ta m in y  A 
w  p ożyw ien iu  s z c z u ró w  w y w o ły w a ł  u nich p rz em ia n ę  n ab ło n k a  
cy lin d ry cz n e g o ,  k u b icz n eg o  i p rz e jśc io w eg o  w  n ab ło n e k  p łask i  
ze  sk ło n n o śc ią  do  tw o r z e n ia  z ro g o w a c e ń .  T a  p rz e m ia n a  już w  10 
ty g o d n ia c h  w y s tę p u je  t a k  częs to ,  że  m o ż n a  u w a ż a ć  ją za  p e w n y  
d o w ó d  b r a k u  w i ta m in y  A i B, g d y ż  b r a k  in n y ch  w itam in ,  jako-  
t e ż  n ie d o s ta te c z n e  lub n ieo d p o w ied n ie  pod innemi w z g lęd a m i  p o ­
ż y w ie n ie  n ig d y  nie w y w o ły w a ł o  w s p o m n ia n e j  p rz em ia n y .  A b e 1 s 
odnosi  zm nie jszen ie  w a g i  c ia ła  n o w o r o d k ó w  u ro d z o n y c h  w  p o rz e  
z im owej do  b ra k u  w i tam in y  A. O p isy w an o  też z m n ie jszo n ą  o d ­
p o rn o ść  n a  zw iązk i  a r sen u  i tw o rz en ie  się  kam ien i  w  pęcherzu  
m o cz o w y m ,  j a k o te ż  w  d ro g a c h  ż ó łc io w y ch ,  p o d  w p ł y w e m  p o ż y ­
w ie n ia  u b o g ieg o  w  w i tam in y .

B i r n b a c h e r  odnosi  n ag m in n e  w y s tę p y w a n ie  o s t re j  esen-  
c ja lnej n ocnej  ś le p o ty  w  la ta ch  1919 do 1924 w  o ko l icach  W ie d ­
nia do b r a k u  w i ta m in y  A. P r z e k o n a ł  on się, że na jczęśc ie j  z a p a ­
dali na  c h o ro b ę  tę  m ę ż cz y ź n i  oko ło  20 r. życ ia .  K o b ie ty  naogó ł  
rz ad z ie j  c h o ro w a ły ,  z w ła s z c z a  w  o k re s ie  pe łn e j  do jrza ło śc i  i s p r a ­
w n o śc i  p łc iow ej .  U  c ię ż a rn y c h  n a to m ia s t  sp o s t r z e g a n o  s to su n k o ­
w o  c z ę s t e 'p r z y p a d k i  t eg o  c ierp ien ia .  W y n ik a ł o b y  z tego ,  że  c iąża  
m o że  s p rz y ja ć  ro z w o jo w i  tej c h o ro b y ,  g d y ż  e p id em ja  t a  o sz c z ę ­
d z a ła  k o b ie ty  nie b ę d ą c e  w  c iąży .  C ię ż a rn e  s t a w a ły  sie ś lepe
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dop ie ro  pod k on iec  c ią ży  i to szczeg ó ln ie  te, k tó ry c h  koniec  c iąży  
w y p a d a ł  na  m ie s ią ce  w io se n n e .  B i r n b a c h e r  sądzi,  że  o b ja ­
w y  te p o z o s ta ją  w  z w iąz k u  z w ię k s z e m  z a p o t r z e b o w a n ie m  w i t a ­
min. W y tw a r z a n i e  się  i d o j r ze w a n ie  k o m ó rk i  ja jowej,  a  b a rd z ie j  
ieozcze ro z w ó j  z a ro d k a ,  w y m a g a  n ie w ą tp l iw ie  c o ra z  to w ię k ­
sz y c h  ilości w i tam in ,  z w ła s z c z a  p o d  koniec  c iąży ,  co  m o że  b y ć  
p o w o d e m  zab u rzeń ,  o ile u s tró j  nie r o z p o rz ą d z a  w ię k sz e m i  z a p a ­
sami.  A b e 1 s m niem a,  że  t a  o d p o rn o ść  kobiet  w  o kres ie  zdolności 
p łc iow ej na  n o c n ą  ś lep o tę  stoi w  z w ią z k u  z  f iz jo log icznem  g r o m a ­
dzen iem  się t łu szczu ,  g d y ż  o d p o rn o ść  t a  w y s tę p u je  d o p ie ro  w  ty m  
okres ie ,  w  k tó r y m  ustró j  r o z p o c z y n a  n a g r o m a d z a ć  t łuszcz .  R o z ­
pu szcza lna  zaś  w  t łu szc za c h  w i ta m in a  A n a g ro m a d z a  się  p r z e ­
w a żn ie  w  p o k ład a ch  t łu s z c z o w y c h .  S t ą d  pochodzi  w ię k s z a  o d p o r ­
ność  'kob ie t  na  tę a w i ta m in o z ę ,  a  w  r ó w n y c h  w a r u n k a c h  z m ę ż ­
c z y z n ą  k o b ie ta  okazu je  znaczn ie  później  o b j a w y  scho rzen ia .  F  r e i- 
s e, R u p r e c h t i M c l a n b y  w y k a z a l i  w p t y w  tej  w i ta m in y  na 
kości i na  z a w a r to ś ć ;  j a k e te ż  p rz y sw a ja n ie  soli w a p n io w y ch .

R o z p u sz cz a ln a  w e  w o d z ie  w itam ina  B  je s t  o d k r y ty m  przez  
F u n k  a ś rodk iem  leczący m  polineuritis  gallinarum ,  a w ięc  z n a j ­
d u jąc y m  się w  łupinie r y ż o w e j  i p o w ie r z c h o w n y c h  w a r s tw a c h  
z ia rn  zboża ,  z w ła s z c z a  w o k re s ie  k ie łk o w an ia .  A r o n  p r z y ­
p uszcza ł ,  że  w  w i tam in ie  13 zna jdu ją  się  2 czymns cia ła, a  to p r z e ­
c iw  sc h o rze n io m  n e r w o w y m  i p o b u d z a ją c e  do w zro s tu .  Z as łu g ą  
F u n k 3 j  i D u b i n a jes t  ro zd z ie len ie  obu HEych ciał,  z  k tó ry c h  
c ia ło  p o b u d z a jąc e  do w z r o s tu  n a z w a n o < w i ta m in ą  D. W ita m in ę  B  
m o żn a  o t r z y m a ć  w  s tan ie  c z y s ty m .  L e c z y  ona  b e r i-b e r i .  Znajdu je  
się w e  f rak c jac h  choliny,  a w  d a ls zy m  ro z szc z ep ian iu  p o w s ta ją  
c ia ła  po d o b n e  do cho liny  ( I k e d a ,  S a l i  a s  h i ) .  B ra k  tej w i ta m in y  
p o w o d u je  p o w ię k sz en ie  k o r y  n a d r n e r c z a  a zm nie jszen ie  innych  
n a rz ą d ó w .  V e z z a  r m n iem a,  że  w  z w iąz k u  z tern s toi ró w n ież  
p o w ię k sz en ie  się  ilości c a łe j  c h o le s te r y n y  w  ustro ju .

S z c z u r y  p o z b aw io n e  w i ta m in y  B  w y k a z y w a ł y  t r w a łą  ruję,  
k tó r a  u t r z y m y w a ła  się  n a w e t  po w y c ię c iu  ja jn ików. R ó w n ie ż  
i u z w ie r z ą t  w y t r z e b io n y c h ,  w y s t ę p y w a ł y  t e 'o b j a w y  w r a z  z p r z e ­
ro s te m  m ac icy .  M oż l iw e,  ż e  p r z y c z y n ą  tego  jes t  n a d m ie rn a  ilość 
c h o le s te ry n y  w e  k rw i .  R odobn ie  jak w i ta m in a  A znajduje  się i B 
obficie w  n a sz e m  p o ży w ien iu ,  d la tego  też  s k u tk ó w  jej b ra k u  o b a ­
w iać  się nie p o trze b u je m y .

I n te re su ją c e  jes t  tw ie rd z e n ie  C a s p a r  i‘ego, że  w i ta m in y  m a ­
ją w p ty w  na p o w s ta w a n ie  g u z ó w  i że  szczeg ó ln ie  w i ta m in a  B 
s p r z y ja  ich w z ro s to w i .  Z d an iem  te g o  a u to r a  po o p e rac ja c h  i n a ­
św ie t lan iach  n a le ż a ło b y  o g ra n ic zy ć ^ ,d o w ó z  tej w i tam in y .

W  sz tu czn e j  aw ita m in o z ie  B u gołębi  p r z e w a ż a  o b ra z  z w ię k ­
szonej  g ru c z o ło w e j  czy n n o śc i  t a r c z y c y  (S a t w  o r  n i t z k  a  j a 
i S i m n i t z k y ) .  W y k a z a n o  też;' że w i tam in a  B, podobnie  j a k  in ­
sulina  z m n ie jsza  ilości cukru  w e krw i na  d ro d ze  u k ładu  p rz y w sp ó t -  
czu inego  ( F u n k ,  O g a t a,  C o l l a z o ,  L  o 1 e s z, L e s z c z y ń ­
s k i ,  W a j s  i W  a s s e  r  m a n u).

J a k k o lw ie k  udało  się  o t r z y m a ć  w  s ta n ie  c z y s ty m  j irzec iw - 
s k o r b u to w ą  w ita m in ę  C, to jed n a k  nie z n a m y  d o ty c h c z a s  j e j * k ł a -  
du ch em iczn eg o .  E n e rg ja  jej d z ia łan ia  jes t  b a rd z o  znaczn a ,  g dyż  
już 2 m il ig ram y  w y s ta r c z a ją ,  a b y  uch ro n ić  św in k ę  m o r s k ą  ód 
skoi butu .  B ra k  tej w i ta m in y  m e  szkodz i  zupełn ie  szczu ro m ,  k r ó ­
likom i m y szo m ,  n a to m ias t  m a łp a  i c z ło w ie k  .są b a r d z o  w raż l iw i  
na  b ra k  jej, z w ła s z c z a  c z ło w ie k  czę s to  o d c z u w a  ten b rak ,  g dyż  
g o to w a n ie  n isz cz y  ją. N a o g ó ł  z b y t  m ało  w ia d o m o  jes t  ogólnie,  że 
w i ta m in y  tej nie z a w ie ra ją  j a r z y n y  g o to w a n e ,  k o m p o ty ,  k o n s e r ­
w y ,  g r z y b y ,  jaja ,  b a n a n y  i p iw o.  Z b y t  d ługo  g o to w a n e  m leko  p o ­
w o d u je  u dzieci s k o rb u t  m łodz ieńczy ,  a  d o b r y m  ś ro d k ie m  z a p o ­
b ie g a w c z y m  jes t  d o d a w a n ie  do g o to w a n e g o  m le k a  kilku kropel  
soku  p o m id o ro w eg o .

W ita m in y  C p o d n o sz ą  w r a ż l iw o ś ć  w y o s o b n io n e g o  c ienk iego  
jeli ta  św inki m orsk ie j ,  b r a k  z aś  c ia ła  tego  w  p o k a r m a c h  w r a ż l i ­
w o ś ć  tę zn aczn ie  zm nie jsza ,  a  n a w e t  znosi zupełn ie .  S  c li i 1 o w -  
z e w  p r z e k o n a ł  się , że  b r a k  w i ta m in y  C  w p ł y w a  n iek o rz y s tn ie  na  
c z a s  gojenia  się i z r a s ta n ia  z ła m a n y c h  kości,  n a to m ias t  p o ż y ­
w ien ie  obfi tu jące  w  nie p rz y c z y n ia ło  się  do s z y b sz e g o  gojenia. 
P r z e c iw k r z y w ic z a  w i ta m in a  D  zna jdu je  się  w  tran ie ,  k t ó r y  jednak  
odnośn ie  do ilości jej w y k a z u je  o g ro m n e  różn ice .  P o d o b n ie  m le ­
ko i m as ło  z a w ie r a j ą  to ciało, lecz  w  m a ły c h  ilościach . Z a le ż y  to 
od  n a jró ż n o ro d n ie jsz y ch  czy n n ik ó w ,  jak o to :  g a tu n k u  m leka ,  r o ­
dzaju  paszy ,  m ie jsca ,  gdz ie  k r o w a  się  pa s ła ,  czasu ,  o św ie t le n ia  sło>- 
necznego  i t. p. W i ta m in a  ta  zna jd u je  się ró w n ież  w za ro d k a ch  
j ęczm ien ia  w  stan ie  c z y n n y m ,  sk ą d  m ożna  ją  w yodrębn ić .  M ą c z ­
ka z z a r o d k ó w  jęczm ien ia  z a w ie r a  ta k  zn ac zn e  jej ilości,  ,’że  n ie ­
k tó r z y  p r z y r ó w n y w u j ą  dz ia łan ie  jej do dz ia łan ia  t ran u .

B ra k  w i ta m in y  D  zm n ie jsza  o d p o rn o ść  u s t ro ju  n ie ty lko  
w  o k re s ie  w z r o s tu  i d o j r z e w a n ia ,  w  k t ó r y m  to o k re s ie  ob jaw ia  
s ię  z a b u rz en ia m i  w  u k ład z ie  k o s tn y m  i jes t  p r z y c z y n ą  k rz y w ic y ,  
ale  ró w n ie ż  i w  us tro ju  d o j rza ły m ,  k tó ry  p o z b a w io n y  tej w i tam in y

g o rz e j  o p ie ra  się  z ak ażen iu .  G y ó r g y  i H o t t i n g e r  w y k a za l i ,  
że  s c h o rze n ia  g o r ą c z k o w e  w y m a g a ją  w ię k sz y c h  ilości w i tam in .  
D o św iad c ze n ia  w s p o m n ia n y c h  au to ró w ,  jak r ó w n ie ż  A s c o 1 i‘ego 
S e 11 i‘ęgo i B  i e 1 i n g a, w y ś w ie t l i ł y  z a leżn o ść  sił o b ro n n y c h  
ustro ju  i z w ię k s z a n ie ' s i ę  jad o w ito śc i  d ro b n o u s t ro jó w  od  o b ecnośc i  
w i tam in .  P r z e k o n a n n ^ s i ę ,  że  z w ie r z ę t a  p o z b aw io n e  w i tam in  u le ­
g a ły  p ręd ze j  z ak ażen io m ,  a S a i k i  i E r d m a n n  są d z ą  n a w e t ,  że  
p o z b a w io n y  o d p o w ied n ich  w i tam in  u s t ró j  p rę d ze j  i ła tw ie j  s ta je  
się łupem  n o w o t w o r ó w  z ło ś l iw y c h  sk u tk iem  z a b u r z e ń  w  uk ładz ie  
s ia tc c z k o w o -ś ró d b ło n k o w y m .  Na 83 s z c z u ró w  u 6 p o w s ta ły  guzy,  
z teg o  4 p o d sk ó rn e ;  3 b y ły  rak i  g ru c z o ło w a te ,  1 n a cz y n ia k .  U d w u  
z w ie r z ą t  w y k a z a n o  b r o d a w c z a k a  ż o łąd k a ,  a u 1 bujanie  n a d m ie rn e  
n a b ło n k a  w r a z  ze z ro g o w acen ie rn .  P o w s t a w a n i e  tych  g u z ó w  tłu­
m a c z ą  E r d m a n n  i r l  a  a  gie n jako  sz k o d y  sk u tk iem  b ra k u  od ­
pow iedn ich  w itam in  w  p o ży w ien iu .  R ó w n ie ż  E i c h h o 1 z i K r e i t- 
m a  i r w y k a z a l i  na  b ia ły c h  szc zu ra ch ,  że  i d o j rza ły  zupełnie  
us t ró j  p o t r z e b u je  s ta łe g o  d o w o z u  w i ta m in y  D, o ile czynnośc i  
teg o ż  i s tan  z d r o w ia  nie m a ją  u lec  zaburzen iu .

Z dan iem  W  i n d a  u s a  is tnie je  tzw . p ro w i ta m in a  D. M a  to 
b y ć  e r g o s te ry n a ,  k tó r a  p rz e z  n aśw ie t lan ie  zam ien ia  się  w  w i t a ­
minę D. E r g o s t e r y n a  j c s t K t c r y n ą  roś l inną  z licznemu w iązan iam i 
i z a n ie c z y sz c z a  ch o le s te ry n ę ,  z czem  m o że  s ta ć  w  z w ią z k u  d z ia ­
łanie  ró ż n y c h  p r e p a r a tó w  c h o le s te ry n o w y c l i .

S t o e l t z n e r  poda ł  c h em iczn ą  m eto d ę  w y k r y w a n i a  tej w i ­
t am in y :  Do P ig a n to lu  (1%; r o z tw ó r  p r z e c iw k r z y w ic z e j  w i tam in y  
w  o liw ie) d o d a n y  p ięc io t lenek  fosforu  (P 2O.-,) w y w o łu je  z a b a r w i e ­
nie rd z a w o - b r u n a tn e ,  k tó re  c o ra z  b a rd z ie j  c iem nie je  i w  końcu  
s ta je  się p r a w ie  cza rn e .  Z w y c z a jn a  o l iw a  lub d o d a te k  e r g o s t e r y n y  
li ienaświetlanej nie da je  tego  odczynu .  M e to d a  t a  po lega  na  
re ak c j i  ch em icznej  m ię d z y  w i tam in ą  p r z e c iw k r z y w ic z ą  i p ięc io ­
t lenk iem . fosforu.  W ita m in a  E  znajdu je  się  w  mleku, w  zbożu  
i w' z ie lonych  ja rz y n ac h .  G o to w a n ie  nie n isz cz y  jej, g d y ż  o p o rn ą  
jes t  na  dz ia łan ie  św ia t ła ,  g o rąca ,  ługów, k w a s ó w  i tlenu. W  próżni 
daje  -kię w  200° d e s ty lo w a ć  i jes t  b a rd z o  p o d o b n a  do h o rm o n u  
jajnika  i to nie ty lk o S p o d  w z g lę d e m  c h em icz n y m  ( F l a r  t m a  1111, 
K e n n e d y ,  E  w  a n s). N ie k tó rz y  sądzą ,  że  dla p o w s ta w a n ia  h o r ­
m onu  ja jn ika  n iez b ęd n a  je s t  d o s ta te c z n a  ilość tego  c iała.  Ż y w iąc  
s z c z u r y  p o ż y w ien iem ,  k tó re  z a w ie r a  w s z y s tk i e  n iez b ęd n e  sk ła d ­
niki,  a p o n ad to  w i ta m in y  A, B, C i D, m ożna  u z y sk a ć  p iękny  
ro z w ó j  ty c h  z w ie rz ą t .  Z ac h o w a n ie  ich i ro z m n a ż a n ie  b ę d ą  zupełn ie  
p ra w id ło w e ,  lecz  ty lko  do d ru g ieg o  pokolen ia .  J u ż  w  i rzec iem ,  
a n iek ie d y  n a w e t  w  d ru g iem  pokoleniu ,  p om im o ty c h  s a m y c h  w a ­
ru n k ó w ,  w y s tę p u je  b e zp ło d n o ść  sk u tk iem  z w y ro d n ie n ia  k o m ó ­
re k  z a r o d k o w y c h  i n a b ło n k a  k a n a l ik ó w  n as ien n y c h  sam có w .  S a ­
m ice  nie w y k a z u ją  w p r a w d z ie  zm ian  m orfo log icznych ,  p ło d y  ich 
jednak  s ta le  o b u m ie ra ją  w  czas ie  c ią ż y  S tosunk i  te  u leg a ją  c a łk o ­
witej  p o p r a w ie  po zm ian ie  p o ż y w ie n ia  obfitego w  w i ta m in ę  E.

I s tn ie ją  ró w n ie ż  pog lądy ,  k tó re  u w a ż a ją  w i tam in ę  E jako h o r ­
mon ja jn ikow y .

N iezupe łn ie  w y ja śn io n a  n S t  s p r a w a  udzia łu  św ia t ła  s łonecz­
nego jak o te ż  sz tucznego ,  w  tw o rzen iu  się  i p rz ek sz ta łc an iu  w i ta ­
min. N ie k tó rz y  b a d a c z e ^ s ą d z ą ,  że  p o d  w p ł y w e m  n aśw ie t lań  w i t a ­
m iny  m o g ą  się  t w o r z y ć  tak ż e  i u zw ie rz ą t .

H e s s  i S t o e n b o c k  w y k a za l i ,  że  św ia t ło  p o b u d z a  w i t a ­
m iny  do d z ia łan ia ;  na św ie t la l i  oni c h o le s te ry n ę ,  k tó ra  p rz e z  to  n a ­
b ie ra ła  w ła sn o śc i  w i tam iny .  R ó w n ież  i k a w a łk i  s k ó r y  n aśw ie tlan e ,  
w  d o św ia d c ze n ia c h  na  z w ie rz ę ta c h ,  w y k a z y w a ł y  dz ia łan ie  p rz e -  
c iw k rz y w ic z e .  W y n ik a ł o b y  z tego ,  że  pod  w p ły w e m  św ia t ła  
p e w n e  c ia ła  m o g ą  n a b ie r a ć  w ła sn o śc i  w i tam in  lub, co jes t  p r a w d o ­
podobniejsze,  że św ia t ło  dz ia ła  p o b u d z a jąc o  n a  pew ne  n ieczynne  
d o tą d  c ia ła  i r o z w i ja  w  nich w ła sn o śc i  p rz e c iw k rz y w ic z e .  E i c h- 
h o l z  i K r e i t m  a i r '  sąd zą ,  że  w  s k ó rz e  ludzkie j  zna jdu ją  się  
tzW. p ro w i ta m in y ,  k tó re  u czy n n ia ją  się  dop ie ro  p o d  w p ły w e m  
św ia t ła .  W  m ies iącach  z im o w y c h  sk u tk iem  b ra k u  s ło ń c a  p o w s ta je  
b r a k  w itam in ,  co z n ó w  p ro w a d z i  do z m n ie jszan ia  o dpornośc i  
u s tro ju  na  szk o d l iw o śc i  z e w n ę t r z n e .  P r z e m a w i a ł y b y  z a tem  do ­
skona łe  w y n ik i  n a św ie t l a n ia  r a n  p o o p e rac y jn y c h ,  k tó re  pod w p ł y ­
w e m  ś w ia t ła  s ło n eczn eg o ,  a  n a w e t  sz tu czn eg o ,  go ją  się  lepiej 
i szybcie j.

P o h l  i W  i 11 d a  u s s tw ie rdz il i ,  że  pod  w p ł y w e m  n a ś w i e ­
t lan ia  e r g o s t e r y n a  zm ien ia  się na  c ia ło  d z ia ła jące  p rz e c iw k r z y w i-  
czo  i to n a w e t  z ap o b ieg a w c zo .

J a k  w ia d o m o  k r z y w i c a  je s t  s c h o rze n iem  ogó lnem  na  t le  z a ­
b u rz e n ia  ró w n o w a g i  c ia ł  m in e ra ln y ch .  Jeże l i  m ec h an iz m  p o w s ta ­
w an ia  k r z y w i c y  t łu m a c z y m y  b r a k ie m  o d p o w ied n ich  i p o t r ze b n y ch  
ilości w a p n ia ,  k o n iec zn e g o  tk an k o m  i n a s t ę p o w e m  b u jan iem  lub 
t e ż  opóźnionetn  o b u m ie ran ie m  o s te o b la s tó w ,  co p ro w a d z i  w  k o ń ­
cu do zm n ie jszen ia  s u b s ta n c y j  m in e ra ln y c h  kośc i ,  to  p r z y ją ć  m u ­
s im y  ró w n ie ż  i t zw .  w y r ó w n a w c z ą  k w a s ic ę ,  po lega jącą  n a  z w o l ­
nieniu s z y b k o śc i  p r o c e s ó w  ogólnej  p rz e m ia n y  m ate r j i ,  z a t r z y m a ­
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nia g l iko lizy  w  tk an k ach ,  z m n ie jszen ia  się  ilości k w a su  m le k o w e g o  
w e  k rw i  i opóźn ien ie  p rz e m ia n y  t łuszczowej.  Z m nie jszen ie  się ilości 
n ieo rg a n ic z n eg o  fosforu w  s u r o w ic y  k rz y w ic z y c h  j e s t  podobnie  
ja k  k w as ica  o b jaw em  w tó rn y m ,  jak k o lw iek  K r a m e r  i H o w- 
1 a n d, u w a ż a ją  tę  h ip o p h o sp h a ta em ję  jako  n a jw a ż n ie j s z y  ob jaw ,  
m im o iż, w y s tę p u je  on r ó w n ie ż  i w  in n y ch  s ta n a c h  c h o r o b o w y c h  
(ńp. w  zapa len iu  p tuc) jak  ró w n ie ż  i w  czas ie  u syp ian ia .  P i e r ­
w o tn ą  i g łó w n ą  p r z y c z y n ą  m a b y ć  ch o ro b l iw ie  zm ien iona  k o ­
m ó rk a ,  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  jej c ia ła  b ia łk o w e .

O p ró c z  k r z y w i c y  n a ś w ie t l a n a  e r g o s t e r y n a  ( , ,V igantol“ ) o k a ­
za ła  się  d o b ry m  ś ro d k ie m  leczn iczym  w  zm ięknien iu  kośc i  i tę -  
ży c z c c .  W  p rz y p a d k u  S t r o t c ‘ego  zmiękii iciiic  kośc i  p o łąc zo n e  
b y ło  z  w ł ó k n ia k o w a to ś c ią  n e r w ó w .  V igan to l  u su w a ł  h ipophospha-  
tem ję,  co n ie k tó r z y  a u to ro w ic  u w a ż a ją  jako  k o n ie c z n y  i w a ż n y  
w a r u n e k  z w a p n ie n ia  k r z y w ic z y c h  o s te o id ó w .  Nie tak  sz y b k o  n a ­
to m ia s t  p o w r a c a ł a  zdo lność  glikolizy.  W  i s k o 11 już po 14 dn iach  
leczen ia  V igan to lem  w id z ia ł  w y r a ź n ą  p o p r a w ę  k o ść c a  k r z y w i ­
czych .  Z m n ie jsza ło  się  zmiękii ienie  n a  n a sa d a c h  k o s tn y c h  b y ły  
w id o c zn e  p r z y g o to w a w c z e  s t r e f y  zw ap n ien ia .  S k u tk iem  n a g r o m a ­
dzen ia  się  w a p n ia  k r z y w ic z e  o s te o id y  s t a w a ły  się  w id o c zn e  
w  R o en tg en ie .  P o  d a ls zy c h  kilku ty g o d n ia c h  o s te o id y  w ap n ia ły ,  
a  s t r u k tu r a  k o s tn a  r y s o w a ł a  się  zupełn ie  o s t ro  i b y ł y  w id o c zn e  
j ą d ra  kostne .  P o d o b n ie  i z ła m an ia  kośc i  l e c z y ły  się  pod w p ły w e m  
Vigan to lu  o w ie le  p red ze j  i lepiej.

P r z e c iw k o  p o g ląd o w i  ja k o b y  k r z y w ic ę  m o żn a  b y ło  w y le c z y ć  
V iganto lc in  lub p ro m ien iam i po zaf jo łk o w em i,  w y s tę p u ją  R e y . h e r  
i W  a  1 k  h o f f, k tó r z y  są d z ą ,  że  p o d c za s  n a św ie t l a n ia  p o w s ta ją  
p e w n e  c ia ła  d z ia ła jące  na  k r e w  i ne rk i  t ru ją co  i to ju ż  w  m a ły c h  
n a w e t  i lościach. W y k a z a n o  t a k ż e  w  m leku n a św ie t l a n e m  p ro m ie ­
niami po zaf jo łk o w em i ( jakko lw iek  r a z  ty lk o )  azo ty n y ,  k tó ry c h  
p rzed  n a św ie t lan ie m  m leko  nie z a w ie ra ło .  N a w e t  z w o len n icy  le ­
c zen ia  en e rg ją  św ie t ln ą  p rz y zn a ją ,  że  i s tn ie jąca  r ó w n o c z e śn ie  
z k r z y w ic ą  n ie d o k rw is to ś ć  nie da je  s ię  w y l e c z y ć  n aśw ie t lan iem .  
W sp o m n ian i  a u to ro w ie  p o d aw al i  d o ść  d uże  d a w k i  w i ta m in y  B  i C 
w  ciągli s z e re g u  łat  z w ie rz ę to m  i dz iec iom  i nic widz ie l i  n igdy  
o b ja w ó w  tzw . h ip e rw itam in o zy ,  jak k o lw iek  nie sp o s tr z e ż o n o  
ró w n ie ż  w y b i tn e j  p o p r a w y  czy n n o śc io w e j ,  podn ies ien ia  o d p o rn o ­
ści u s t ro ju  lub zm n ie jszen ia  n ied o k rw is to śc i .  S ą d z im y ,  że  k r z y ­
wica s z c z u ró w ,  d o św ia d cza ln ie  w y tw o r z o n a ,  je s t  za s a d n ic zo  ró żn a  
od  k r z y w i c y  dziec ięce j  i ż e  d o św ia d cza ln ie  t w o r z y  się  stan c h o ­
r o b o w y  zb l i ż o n y  do k r z y w i c y  ob jaw am i,  b ę d ą c y  za ś  zabu rzen iem  
w y w o la n e m  b ra k iem  witam in .  T ak i  s tan  o czyw iśc ie  m o ż n a  szybko  
w y le cz y ć  p o d a ją c  odpow iedn ie  w itam iny .

C. d. n.

M EDYCYNA SPO ŁECZNA.

Dr. Józe f  O W SIN SK I,  n a c z e ln y  lek a rz  miejski.  K raków .

Sp raw ozd an ie  z w y c ieczk i naukow ej do W ioch .

W y z n a c z o n y  p rz e z  D e p a r t a m e n t  V. S łu ż b y  Z d ro w ia ,  jako  d e le ­
ga t  Po lsk i  na  w y c ie c z k ę  do W ło c h  z o r g a n iz o w a n ą  p rz e z  S ek c ję  
H ig ien iczną  Ligi N a ro d ó w ,  o t r z y m a łe m  od P .  D y r e k to ra  D e p a r t a ­
m entu  Z d ro w ia  Ligi N a r o d ó w  D ra  R c i c li tn a  ii a p ism o,  w  któl- 
re m  s t r e śc i ł  cel  te j  p o d ró ży .

' M a  o n a  za  z ad an ie  u ła tw ić  u czes tn ik o m ,  s tudjutn  ro zw o ju  
h ig jeny  publicznej  —  na p o d s ta w ie  p o t rze b  ż y c io w y c h  w s p ó ł ­
c z e sn y c h  W łoch .  U c z e s tn ic y  b ę d ą  mieli sp o so b n o ść  zdać  sob ie  
s p r a w ę  z p o s tęp u  w  p rz em y ś le ,  handlu ,  ro ln ic tw ie ,  w y c h o w a n iu  
i innydli  d o n io s ły ch  g a łęz iach  w s p ó łc z e sn e g o  ż y c ia  W ło c h  o ra z  
ocen ić  czynnik i ,  k tó r e  z a p o c z ą tk o w a ły  p ro g r a m  o b e c n y c h  o rgan i-  
z ac y j  s a n i ta rn y ch ,  u r z ę d o w y c h ,  p ó łu r z ę d o w y c h  i p ry w a tn y c h .  Do 
p a ń s tw o w e j  S łu ż b y  h ig jeny  publicznej  na  k tó re j  p rz e z  d ługie  la ta  
c ię ż y ł  o b o w ią z e k  w y k o n y w a n i a  u s t a w o d a w s t w a  w  dz iedzin ie  
h ig ieny  — w p r o w a d z o n o  w  życ ie  n o w e  p ra w o  p o lega jące  na  no- 
w o ż y tn e m  pojęciu  m e d y c y n y  zap o b ieg a w c ze j .  M a  ono za  cel p rz e ­
t w o r z y ć  o b e cn ą  s łu żb ę  sa n i ta rn ą .  O b e cn a  fo rm a  R z ąd u  w y w a r ł a  
d o n io s ły  w p ły w  na  ca łe  życ ie  W ło ch  — je s t  szczeg ó ln ie  za jm u -  
jąc em  s tu d io w a ć  naocznie  ten  p i e r w s z y  o k re s  czasu ,  w  k tó ry m  
d o k o n u je  s ię  ty le  zm ian  w a ż n y c h  w  ży c iu  W ło c h  —  i g d y b y  się  
nie p o s iad a ło  p ew u ech  zn ajom ości  po łożen ia ,  k tó re  w y t w a r z a  te  
z m ia n y  —  o d p o w ied n ia  o c en a  obecne j  p ra k ty k i  h ig ien icznej  w e  
W ło s z e c h  b y ł a b y  n iem ożliw a .  Z tych  p r z y c z y n  zaga jen ia  i z w ie ­
d z an ia  nie o g r a n ic z ą  się  w y łą c z n ie  do p r z e d m io tó w  h ig jeny  p u ­
blicznej  lecz  o b e jm ą  w s z y s tk i e  w a ż n e  w s p ó łc z y n n ik i  ży c ia ,  s to jąc e  
z d z ia łem  h ig jeny  w  z w iąz k u  b e z p o ś re d n im  i pośred n im .  W  m yśl  
p o w y ż s z e g o  za ło żen ia  R z ą d  w ło sk i  w y p r a c o w a ł  d la  w y c ie c z k i  
o so b n y  p ro g ra m  na c z a so k re s  od  16 w r z e ś n ia  do  10 l is to p ad a  1928 
roku. W  k a ż d e m  m ieście  i m ie jscowości ,  k tó rą  m ie l iśm y  zwiedzić

p o tw o rz o n o  m ie jsco w e  K o m ite ty  o ra z  p rz y d z ie lo n o  na  c a ły  czas  
dwócli  l e k a r z y  z  M in i s te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  ( D e p a r ta ­
m en t  S łu ż b y  Z d ro w ia ) .  Ze s t r o n y  Ligi N a r o d ó w  to w a r z y s z y ło  nam 
ró w n ie ż  s ta le  2 — 3 d e le g a tó w .

W y s ła n ie  na  o tw a rc ie  o b ra d  do T u r y n u  Ks. A os ty  z R z y m u  - - 
p o w itan ia  na d w o r c a c h  w  k ażd e j  m ie jsco w o śc i  p rz e z  n a cz e ln e  w ł a ­
dze  r z ą d o w e  i a u to n o m iczn e  —- o d b y w a n ie  o b ra d  w  p re fe k tu rac h ,  
s p ra w o z d a n ia ,  k tó re  de legac i  o k r e s o w o  p rz e s y ła ć  musieli  do Mini­
s t e r s t w a  św ia d c z ą  w y m o w n ie ,  jak w ie lk ą  w a g e  p r z y k ła d a ł  R z ąd  
w ło sk i  do tej w y c iec zk i .

U c z e s tn ik ó w  b y ło  19, r e p re z e n tu ją c y c h  sz e sn a ś c ie  p a ń s tw :  
N ie m c y  (3), Belgja ,  D an ja ,  Egipt,  H iszpanja ,  A m e ry k a ,  F ranc ja ,  
A nglja  (2), Jap o n ja ,  Holatidja, P o lsk a ,  J u g o s ła w ia ,  S z w e c ja ,  S z w a j ­
caria ,  U r u g w a y .  W y k o n a n ie  z ak re ś lo n e g o  p ro g ra m u  o d b y w a ło  się  
ze śc is łą  d o k ład n o śc ią  i pu n k tu a ln o śc ią  b e z  ż ad n y c h  zm ian  — 
mimo, iż  p rę d k o  zd an o  sob ie  sp ra w ę ,  iż je s t  on  dla u c ze s tn ik ó w  
n a w e t  f izyczn ie  b a r d z o  m ę c z ą c y  i p ow in ien  b y ć  u sk u te cz n io n y m  
w  3-m ies iącach .  Zajęc ia  t r w a ły  od godz. 8 i pó ł  do do 1-szej 
i od  2 i pó ł  do  7-m ej R a n o  z a z w y c z a j  b y ły  d w a  w y k ł a d y  z na- 
s t ę p o w e m  z w ied z an ie m  o m a w ia n y c h  p rz ed m io tó w ,  popołudniu  1 
w y k ł a d  i zw ied zan ie .  W a ż n e  s p r a w y ,  jak  bonifikacie ,  kolonje  l e c z ­
nicze,  s a n a to r ja  b y ły  w y ś w ie t l a n e ;  —■ filmy b y ły  sp o rz ą d z o n e  
p rz e z  S e k c ję  H ig jeny  Ligi N a ro d ó w .  P r e l e g e n ta m i  byli  prof.  m e ­
d y c y n y  d a n eg o  m ia s ta  lub p rz y sy ła n i  z R z y m u ,  jeżeli  t em a t  b y ł  
śc iś le  m e d y c z n y ,  a lbo w y ż s i  u rz ę d n ic y  M in i s te r s tw a ,  g d y  o m a ­
w ia n o  t e m a t  z z a k re su  inżynieri i ,  s t a ty s ty k i ,  o rgan izac ji-  etc.

U c z e s tn ic y  z jechali  się w  T u ry n ie  15 w r z e ś n ia  i w  p i e r w s z y m  
dniu z w ied z o n o  ogólno  - w ł o s k ą  w y s t a w ę  ro ln iczą  ( o tw a r t ą  1. V. 
do 4. XI. 1928). N a jw ięce j  za jęc ia  budz ił  p aw ilo n  ro ln ic tw a  z  p la ­
nam i n a w o d n ień  s z tu c z n y c h  ( irygacji) ,  p o k a z ó w  zboża ,  na rzęd z i  
ro ln iczych ,  n a w o zó w  sz tu cz n y ch  i s z k o d n ik ó w  i n iszczycie li  pól, 
paw ilo n  ż y w n o ś c io w y  — z u rz ą d z en ie m  w z o r o w e j  o b o ry ,  b r o ­
w a ru ,  w y r o b u  o l iw y,  se ró w ,  w in  —  dział je d w a b n ic z y  od cho w u  
je d w a b n ik ó w  a ż  do m a s z y n o w e g o  s p o rz ą d z a n ia  tkaniu,  z a w ie ra ł  
on ró w n ie ż  p o k a zy  f a b ry k a c j i  s z tu c z n e g o  jed w ab iu  —  w r e s z c ie  
paw ilon  c h e m icz n y  s u r o w c ó w  z p o k azem  w y r o b u  ś r o d k ó w  c h e ­
m iczn y ch  i leków. S tre szczen ie  w s z y s tk ic h  w y g ła s z a n y c h  w y k ł a ­
d ó w  p rz e k r o c z y ło b y  r a m y  n in ie jszego  sp r a w o z d a n ia  —  o g ra n ic zy ć  
się  m u szę  ty lko  do z a s ad n icz y c h ,  n a jw aż n ie jsz y ch .  I tak  zaraz, 
w  p i e r w s z y m  dniu w y g ło s i ł  w y k ł a d  Dr.  A le k sa n d e r  M  e s s c a 
b. d y r e k to r  g e n e ra ln y  Z d ro w ia  pub l icznego  „O u s t a w o d a w s tw ie  
s a n i ta rn em  w ło sk ie m  i O rgan izac j i  s łu ż b y  Z d ro w ia " .  U s t a w o d a w ­
s tw o  w ło sk ie  s a n i ta rn e  dzieli on na  3 o k re sy ,  I - sz y  od  1865 r.  do 
1907 r., w  k tó r y m  z a p o c z ą tk o w a n o  w a lk ę  z m ala r ją ,  H-gi od  r. 1907 
do  e r y  fa szy s to w sk ie j ,  w  k tó ry m  w y d a n o  u s t a w y  o z a o p a t ry w a n iu  
m ia s t  w  w o d ę  d o b rą  do picia i w r e s z c ie  Ifl-ci o k re s  fa szy s to w sk i  
od  28. X. 1922 r., w  k tó ry m  w  m yśl  zd an ia  B en ito  M usso lin iego  
„ N a le ży  b a c z y ć ,  a b y  w  p a ń s tw ie  d o b rz e  r z ąd zo n em , t ro sk a  o z d r o ­
w ie  f izyczne  ludnośc i  b y ła  na  p i e rw sz e m  m ie jscu " ,  w y d a n o  u s ta w y  
o zw a lc za n iu  ch ó ró b  z a w o d o w y c h ,  g łów nie  z aś  z a ję to  się  z w a l ­
czan iem  g ruź licy ,  jag l icy  i op ieką  n ad  m a tk ą  i dz ieck iem . W y d a tk i  
na z d ro w ie  m ie sz cz ą  się  nie ty lk o  w  b u d ż ec ie  M in i s te r s tw a  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h ,  a le  ró w n ie ż  w  M in is te r s tw ie  W o jn y ,  m a ry n a rk i ,  
kom unikacji ,  a e ro n a u ty k i  i E konom ji  n a ro d o w e j  i r o b ó t  pub l icz ­
n y c h  i w y n o s i ły  w  r. 1914/15, 40 milj., a  w  roku  1926/27, 227 milj. 
W  sa m e m  z aś  M in is te r s tw ie  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z 9 milj. w  r. 
1914/15, w z r o s ł y  za  ro k  1926/27, do 40 milj. 745 tys .  Ogólne  
w s z y s tk i c h  M in is te r s tw ,  p ro w in c y j ,  gm in  i T o w .  p ro w .  p r z e c iw ­
g ru ź liczy ch  z k w o t y  175 i pół milj. z  r. 1914/15 do 1 m il ja rd a  26 
milj. w  r. 1926/27. T e  z w ię k s z o n e  w y d a tk i  na  z d ro w ie  m ia ły  tak ie  
n a s tę p s tw a ,  że  ludność  z r. 1887 w y n o s z ą c a  29.614 tys .  w z r o s ła  
obecnie do 42 milj. —  ogó lna  śm ier te lność  w y n o s z ą c a  w  r. 1887 —  
27‘99 na  1000 sp a d ła  w  roku  1926 na  16‘83 na 1000. Śm ie r te lność  
ż y w o  u r o d z o n y c h  dzieci w i r .  w  r. 1887 w y n o s z ą c a  193.42 na  1000 
27.99 na 1000 sp a d ła  w  r. 1926 n a  16.83 na 1000. Ś m ie r te ln o ść  
sp a d ła  do  119.47 w  r. 1925. N a  cze le  p a ń s tw o w e j  S łu ż b y  Z d ro w ia  
stoi G e n e ra ln y  D y r e k t o r  Z d ro w ia  P u b l icz n e g o  p o d leg ły  M in is te r ­
s tw u  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z o r g a n e m  d o ra d c z y m  •— W y ż s z ą  
R a d ą  sa n i ta rn ą .  Dla  k ażd e j  p row inc ji  ( W o je w ó d z tw a )  są  m edici  
'Óroyinciali z  p ro w in c jo n a ln ą  r a d ą  sa n i ta rn ą ,  podlegli  s łu ż b o w o  
prefektowi.  N acze lną  ra d ę  s a n i ta rn ą  w m ias tach  pełn ią  m edic i  ofi- 
cinali  podlegli s łużbow o podeśc ie  w reszc ie  w  gm inach  w ie jskich  
m edic i  condotti .

Dla T u ry n u  i ca łe j  p ro w in c ji  od r. 1921 u tw o rz o n o  3 b e z ­
p ła tn e  z a k ła d y  p o ro d o w e  —  c ię ża rn e .  P r z e w a ż n i e  n ieś lubne  p rz y j ­
m o w a n e  są  od 7-go m ies iąca  c iąży .  S ą  to m ie jscow ośc i  di B refo-  
t roiio ,  di B a lłengo  i di Rivoli ,  o d leg łe  od 15 — 20 k m  od  m ias ta ,  
p o łożone  na z a le s io n y c h  w z g ó rz a c h .

Z w ied z i l i śm y  di Rivoli  — z a k ła d  p o z o s ta ją c y  pod  c iąg łą  op ieką  
le k a r s k ą  i p ie lęg n ia rek  — w  g m achu  w ś ró d  d u ż eg o  p a rk u  z sa lam i
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dla  c ię ż a rn y c h  p rz e w a ż n ie  n ieś lubnych  i 40-m a łóżkami dla n o w o ­
ro d k ó w .  M a tk a  p o z o s tać  m o że  jak d ługo  chcd, o ile zgod.zi się 
k a n n ie  p ró c z  s w e g o  tak ż e  d ru g ie  dziecko, w z ię te  od ro d z ic ó w  
g ru ź liczy ch  na  po lecen ie  l e k a r z a  poradn i  O s ta tn ia  s t a ty s ty k a  tych  
z ak ła d ó w ,  n o sz ą cy c h  ty tu ł  L'As ito  m a te rn o  e l a ^ i s t e n z a  ai bam-  
bini ilłcgit imi  w y k a z u je  500 n ieś lubnych  p o ro d ó w  w  roku. W  ty m ż e  
Riyoli  zw ied z il i śm y  kolonję  p ro f i la k ty cz n ą  eu ssa  del *so le )  d la  
75 dzieci od la t  H - 12, ŝ ą to dzieci z d ro w e  ro d z ic ó w  gruź lików 
lub usunię te  ze ś ro d o w is k a  gruź liczego,  m a ją  one całkow ite  u t r z y ­
m an ie  i szkołę.

Musz-ę- tu ta j  nadm ien ić ,  że  w  c a ły ch  W ło s z e c h  w e  w s zy s tk ic h  
szp i ta lach ,  s a n a to r ia c h ,  kolonjach, p r z y tu łk a c h  etc., k tó re  zw ie ­
dza łem , n a d zó r  n a d  s łu ż b ą  i ch o ry m i  s p r a w o w a ł y  -zakonnice. Z w ie ­
dz il iśm y r ó w n ie ż  „Colouia E rgoierapica  fem inule  E rem o  d i  lunzo"  
C z e r w o n e g o  K rzy ża ,  w zn ie s io n ą  na os lo n ię tcm  w z g ó r z u  550 m na 
o b sz a rz e  42 h e k ta ró w ,  p rz e z n a c z o n ą  dla-. s fps tr  i m a te k  p o leg łych  
i in w a l id ó w  os ta tn ie j  wojny!  S ą  to r e k o n w a le sc c n tk i  anem iczn e  
lub d o tk n ię te  g ruź l icą  kości lub ch ro n ic zn ą  p łucną ,  a le  nie p r ą t ­
ku jące .  P o m ieszc ze n ie  b e zp ła tn e  znachodzi  tam  200 c h o ry ch  —  od 
8 ro k u  życ ia ,  c za s  leczen ia  2 m ie s ią ce  o b o w ią z k o w o  w e r a n d o ­
w a n ie  i o d d a w an ie  się  lże jszy m  zajęc iom . Kolonja  ta  za ło żo n a  Zo­
s ta ła  22 m a r c a  1926 r., l ek a rz e  są  s ta le  na  miejscu, d y re k to re m  
jest  prof. chirurgji ,  ch o re  b y w a j ą  p r z y s y ła n e  p rz e z  p rz y c h o d n ie  
p rzec iw g ru ź l icz e .  Zwiedziliśmyij k i lka  ^szkół s t a r e g o  i n o w e g o  typu ,  
jedną  z in te rn a te m .  M a ją  one duże  sale  g im n a s ty c z n e  —  c a ły  p o ­
ziom  p rz e z n a c z o n y  na  kąp ie le  n a t r y s k o w e  —  sz e ro k ie  k o r y t a r z ^ 1- -  
p o d w ó r z a  n iew ie lk ie  —  u rz ą d z e ń  w e n ty la c y jn y c h  b r a k  — ław ki 

d w u s ie d z en io w c  o p o w ie rzc h n i  gó rne j  s ta łe j  nie p rz e^u w ah ie j  —  
jednej  w ie lkośc i  t. j. nie u w zg lęd n ia ją ce j  w z r o s tu  dz iecka ,  s t ą d  
m o że  t a k  d uża  i lo s j  k r ó tk o w id z ó w  w  ty m  kra ju .  D la  dzieci jagli­
c zy c h  o so b n a  soko ła  G iovani Prati.  Dzieci ddiłtej  s z k o ły . -b y w a ją  
p r z y s y ł a n e  p rz e z  l e k a r z y  szko ln y ch ,  a m b u la to r ia  kl in iczne  i l e k a ­
r z y  p ry w a tn y c h .  N aukę  (5 k las) ,  leczen ie  i ż y w ie n ie  o t rzy m u ją  
bezp ła tn ie .  P r z y c h o d z ą  o godz. 8 i pół, a  z a m y k a  się  szk o łę  o godz-  
18-tej. O d  8 i pól do 10 i p ó ł  t r w a  leczen ie  jag l icy  i kąp ie le .  Dzieci 
u leczone  o d sy ła n e  b y w a j ą  d o ^śzk ó ł  p ub l icznych .  O d  1 m a rc a  1927 
do 1 w rześn im  1928 r. k o r z y s t a ło  z  nauki  i leczen ia  596 dzieci .

O b e c n y  R z ą d  za  jedno  z g łó w n y c h  z a d a ń  p o s ta w i ł  p o w ię k s z e ­
nie i lo śc iow e  znaczne ,  bo  o 20 milj. ludnośc i  W ło c h  i 'jako naj- 
p i e r w s z y  ś ro d e k  p r o w a d z ą c y  d S  celu u znał  o toczen ie  m atki 
i d z ie ck a  szczeg ó ln ie jszą  op ieką  (P ro te z io n e  della m a te rn i ta  c dell  
in fanza ) .  P ro f .  B  a r g e 11 i n i w 'W y k ład z ie  sw oim  m ów ił  o usta*\vach 
i ś ro d k a c h  s to so w an y c h  w zg lęd em  dzieci w  wieku p rz e d sz k o l ­
n y m  i m a tek ,  a  prof. R  e;ii d a w z g lę d e m  m ło d z ież y  szkolnej .  Co 
do I-szej  g ru p y  —• tw o rz e n ie  w z o r o w y c h  sz k ó ł  dla a k u sz e re k  
i p ie lęgn iarek ,  b u d o w a  d o m ó w  p o ro d o w y c h  i żłóbków, z a p r o w a ­
dzenie  o b o w ią z k o w y c h  w y k ł a d ó w  w  sz k o łac h  o ż y w ien iu  d z ® i ,  
b u d o w a  klinik i p o radn i  dla dzieci.  II-giej g ru p y  — sz k o ły  o tw a r te  
pod s łońcem , l a l e  g im n a s ty c z n i ,  ćw icz en ia  f izyczne  i sp o r to w e ,  
u św iad o m ien ie  w y c h o w a w c ó w  o higjenie i z ap ro w a d z e n ie  lek a rz y  
szko lnych ,  z ak ład a n ie  kolonij  m o rsk ich ,  l e śn y ch  i s łonecznych-

W  p a ń s tw o w e j  f a b ry c e  ty ton iu ,  dla o se sk ó w  tam te j s z y c h  p r a ­
cow nic ,  w  r. 1927 u rz ą d z o n o  ż łó b e k  w  kilku sa lach  o d pow iedn io  
p r z y s to s o w a n j  ch.‘ Dziec i  t a m  p o z o s ta ją  s ta le ,  a le  w o ln o  m atce  
t a k ż e  z a b r a ć  je na  noc  do domu. M a tk i  m ają  co t r z y  godziny ,  pól 
god z in y  w o ln e  na  k a rm ien ie  p iers ią ,  w  r a z ie  b r a k u  p oka rm u ,  
dz ieck o  b y w a  szcu czn ie  d o ż y w ia n e .  W y n ik  c y f ro w o  p r z e d s ta w ia  
się  n a s tęp u jąc o :  śm ie r te ln o ść ,  k tó r a  w  I -szy m  ro k u  'ż y c ia  w  la ­
tach  1923— 1927 w y n o s i ł a  10.14% sp a d la  po  z a ło że n i i r  ż łó b k a  na 
3.71% —  le k a r z  d o c h o d z ą c y  — p ie lęgn ia rk i  s t a łe ?  Żłóbki te z a p r o ­
w a d z o n e  z o s ta ły  w e  w s z y s tk ic h  f a b ry k a c h  ty ton iu  — p rź y m i  su 
u s t a w o w e g o  d o tąd  nie w p r o w a d z o n o .  P o d o b n y  ż łó b e k  zw iedz iłem  
w fab ryce  sz tu czn eg o  jedw ab iu  Iw Sina-V iscosa ,  fa b ry k a  ' ta,J; z a ­
t ru d n ia jąc a  k i lka  t y s ię c y  p ra co w n ic ,  p o s iad a  o sobne  rozb ie ra ln ie ,  
jada ln ie ,  k ąp ie le  n a t r y s k o w e  o ra z  i n te rn a t  na  400 łóżek, gdzie  źa 
12 l i ró w  m iesięczn ie  robo tn ica  o t rzy m u je  łóżko  na  w sp ó ln e j  §ali 
z pościelą .

T u ry n  j ak o  m ias to  p r z e m y s ło w e ,  p o s iad a  w  dzie ln icy  sw ej  
fa b ry czn e j  o lb rzy m ie  obejścia,  z k tó r y c h  zw ied z il i śm y  2 dok ładn ie  
t. j. „ F ia t“ f a b ry k a  au tom obili  i „ U n ica “ f a b ry k a  czek o la d y .  O o g r o j  
m ie  „ F ia t a “ ś w ia d c z y  35 ty s ięcy ,  ro b o tn ik ó w  i t r z y  5-cio  p ię t ro w e  
g m a c h y  po 800 m  d ługośc i  z o lb rzy m iem i sa lam i p o łąc zo n e  k o r y ­
ta rz am i  ta k  sze rok icm i,  że  o g lądan ie  fa b ry k i  o d b y w a ło  się  a u t o ­
b u se m  2 0 -o so b o w y m  po  w s z y s tk i c h  sa lach  i p ię t rach ,  a ż  na  p la t ­
fo rm ę  dachu. Dla tej ilości ro b o tn ik ó w  są  u rz ąd z o n e  3 a m bu la to r ja ,  
c z y n n e  p rz e z  c a ły  oząs p ra c y ,  ch iru rg iczne ,  o k u l is ty czn e  i w e ­
w n ę t r z n e ,  k a ż d e  z o so b n a  za jm u jące  po k i lka  pokoi.! P r z y p a d k i  
c ięższe  k ie ru ją  lek a rz e  do l eczn icy  p ry w a tn e j ,  w s p o m a g a n e j  tak ż e  
p rz e z  Gminę. W  tej sam ej  dz ie ln icy  w id z ia łem  w y t w ó r n i ę  czektf-.  
l a d y  ' , ,Unica“ , w  k tó re j  6 ty s ię c y  p r a c o w n ik ó w ,  p r z e w a ż n ie  k o b ie t

z a ję ty ch  je s t  p rz y  o b s łu d z e  m aszy n ,  z am ien ia jący ch  w  oczach  
w id z a  s u r o w e  cac ao  n a  b o m b o n ie rk i  z czeko ladkam i.  T a k ż ^  i t u ­
taj p ra c o w n ic y  k o r z y s t a j ą  z w ła sn e g o  a m b u la to r iu m  i kąpieli.  Dla 
p r a c o w n ik ó w  wie lu  f a b ry k  is tn ie je  o d  r. 192,6 w sp ó ln a  in s ty tu c ja  
ro d za j  p o rad n i  t. zw .  la Vigite,  m a ją c a  z a  zadan ie  udzie lan ie  po rad  
z d z ie d z in y  h ig ieny ,  k tó r y c h  m a ją  się t r z y m a ć ,  ch cą c  un ik n ąć  z a ­
c h o ro w a n ia  —  z dz iedz iny  m edycyny jf  leczen ia  ich celem  n a jry c h ­
le jszego  o d z y sk a n ia  s p ra w n o ś c i  z a ro b k o w a n ia  o raz  p r z e p r o w a d z a  
badan iedpsy^clio techniczne.  D la  sp ro s ta n ia  t e m u  p b s iad a  l e k a r z y  
spec ja l is tów ,  sa le  z łó żk am i dla o b se rw a c j i  o ra z  u p o sa ż o n a  jes t  
w  n a jn o w sz e  p r z y r z ą d y  i środk i  do  b a d a ń  i l ek a rs tw a .

Szp ita l i  pub l icznych  zw iedz il iśm yij  Szp i ta l  św .  W ita ,  K ró low e j  
M a łg o rz a t j J j jH u m b e r ta  I-go i p r y w a t n y  Kóll ikera .  W s z y s tk ie  p o ­
s ia d a ją  na  k a ż d e m  p ię t rze  po  2 d uże  sa le  (30 łóżek),  w  ś rodku  
s e p ę ra tk i  po  4 łó żk a  —  sale  o p e ra c y jn e  — sa le  ro e n tg e n a  i r a d -  
jow e.  Z u rz ą d z e ń  g o sp o d a rc z y c h  — w  o so b n y m  b u d y n k u  duże  
kuchn ie  i z m e ch a n iz o w a n e  pra ln ie  i : su sza rn ie .  W  ^s.ali p rz y ję ć  
dzieci — o so b n e  b o k sy .

S a n a to r ju m  g ruź licze  :św .  L u d w ik a  Gonzag i  dla 1000 c h o ry ch  
sk ła d a  się  z 3-ch g łó w n y c h  p a w i lo n ó w  II. p. p o łą c z o n y c h  sz e ro k ą  
g a le r ią  z w e r a n d a m i  k r y t e n n  od p o łudn ia  i o tw a r te m i  od  pó łnocy .  
S a n a to r ju m  to  u t r z y m y w a n e  jes t  p rz e z  m ias to  - p row inc ję ,  — C z e r ­
w o n y  K r z y ż  i T o w a r z y s t w o  Opieki n a d  m a tk ą  i dz ieckiem .

W  Kolonii sta łe j  im. Księżnej Lae ti tz iu  znachodzi  um ieszczenie  
150 dzieci od lat  3 do 15, k tó r e  p r z e b y w a ją  t a m  s ta le  o t r z y m u ją c  
s t a le  u t r z y m a n ie  i n aukę ,  k tó r ą  p o b ie ra ją  na  w o ln e m  p o w ie trz u  
dzieci te  p o c h o d zą  z ro d z ic ó w  gruź liczych .

* © b o k  tej kolonji  w  r. 1926 za łożono  ko lon ję  p ro f i lak ty czn ą  let­
n ią  dla 500 dzieci,  k tó re  o godz. 8 d o s ta w ia n e  tam  b y w a j ą  t r a m ­
w a jam i  i au to b u sam i  i do w id ć z o ra  sp ę d z a ją  c z a s  w  p a rk u  —  o d ­
da ją c  się  pod  d o z o rem  h ig ien is tek  ć w icz en io m  f izy czn y m ,  r o b ó t ­
kom  rę c z n y m ,  o g ro d n ic tw u  i nauce .  Z ak ład  w y p o s a ż o n y  jes t  w  n a ­
t ry sk i ,  k ąp ie le  nożne,  w a g i  etc .

R z ą d o w a  m o n o p o lo w a  f a b ry k a  ch in iny  mieśc i  się w  5-ciu d u ­
ż y ch  b u d y n k a ch ,  w y r ó b  o d b y w a  się zap o m o cą  m aszy n ,  k tó re  
o bs ługu je  600 ro b o tn ik ó w  — f a b ry k a  p o s iad a  lab o ra to r iu m  c h e ­
miczne.

W  T u ry n ie  dla zasp o k o je n ia  b ra k u  m a ły c h  m ieszkań  p o tw o ­
r z y ły  się  p r y w a t n e  T o w a r z y s t w a  b u d o w lan e ,  o t r z y m u ją c e ..iU częąę." 
k ap i ta łu  od R z ą d u  lub G m iny .  W  8 miu p u n k tac h  m ia s ta  w y b u d o ­
w a ły  oKoło 1300 d o m ó w  2 —-3-ch p i ę t r o ^ c h  z m ieszkan iam i 
jedno  i p rz ew a ż n ie  2 -pokojow em i.  K ażd e  tak ie  m ie sz k an k o  m a  
m a łą  k u c h e n k ę  g a z o w ą  i . łażienkę. Koszt  tak ie g o  2 -p oko jow ego  
m ieszk an ia  w y n o s i  170 l i ró w  m iesięczn ie .  P ro f .  M ag g io re  i inż;£=. 
m e r  z M in i s te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  obznajomili  n a s  w  kilku 
w y k ła d a c h  w  ja k ą  w o d ę  do picia i w  jaki sposób  z a o p a t r y w a n e  
jes t  m ia s to  T u jy n ,  l iczące  570 ty s ię c y  m ie sz k ań c ó w .  R ó w n ie ż  o d ­
b y l i ś m y  3 p ó łd n io w e  w y c ie c z k i  au tam i ce lem  z o b a c z e n ia  na  miej- 
‘SCU t e r e n ó w  w o dońośn jfch  i u rządzeń ,  w o d o c ią g o w y c h .  M iasto  
o t rzy m u je  w o d ę  z a s k ó r n ą . z  t e r e n ó w  w y k u p io n y c h ,  w y r ó w n a n y c h  
i z d re n o w a n y c h ,  a b y  uniem ożliwić  .zastó j  w o d y  i gnicie. W o d y  
z 3-ch m e t r ó w  p ie rw s z y c h  nie u ż y w a  się  do picia-' ty lko  do  i r r $ -4  
gacji —• dop ie ro  z a p o m o ćą  m a s z y n  śc iąg a  się  z w a ł ś t w  g łębok ich  
w o d ę  w o ln ą  od w s ze lk ic h  z a n ie c z y sz c z e ń  i b ak te r j i  do t. zw . ga- 
lcrji i zb io rn ik ó w ,  sk ą d  ru ram i  r o z p ro w a d z o n ą  je s t  po mieście.  
T e r e n y  te  od leg łe  są  od  ś ro d k a  m ia s ta  do 100 k i lo m e tró w  i jedne 
są  w ła sn o śc ią  T o w a r z y s t w  „ A n o n y m a “, d rug ie  Municip ium . Ano- 
n yn ia  ro z p o rz ą d z a  in s ta lac jam i 1) Vol San g o n e ,  2) Millefont, 3) 
F a y o r i ta ,  4) S c a len g h e .  M unicip ium 1) P ia n o  della  M issa,  2) 
V e n av ia  R ea le ,  3) Volpiano, to  o s ta tn ie  zos tan ie  w y k o ń c z o n e  w r. 
1929 k o sz te m  25 m il jonów  l irów . P o w y ż s z K  ins ta lac je  leżą  w  r ó ż ­
nej w y s o k o ś c i  od 310 do 1500 m e t r ó w  i d a ją  w y d a jn o śc i  w o d y  
w  jednej  s e k u n d z ie  od 50 do 1000 l i t rów, a  w s z y s tk i e  ra z ę m  na 
s e k u n d ę  2.800 litrów, c o K z y n i  dz iennie  240 m u jo n ó w  litrów, czyli  
na  g ło w ę  m ie sz k a ń c a  400 l i t ró w  na dzień. W o d a  jak z ap ew n io n o  
j e s t  zupełn ie  c z y s ta  i c ena  m e t r a 3 w y n o s i  0.33, c e n a  dlffl szpitali  
szpita li i t o w a r z y s tw  d o b ro c zy n n y c h  jes t  zn iżona  ira 0.03 lir.

W  G enui zw ied z i l i śm y  n o w y .  "szpital św .  M arcina .  N a  ogólną, 
p o w ie rzc h n ię  400.000 m, kw . z a b u d o w a n o  320 ty s ię c y  z a  cenę  35 
m il jonów  l irów . S y s te m  p a w i lo n o w y  z a s to s o w a n o  p rz e z n a c z a ją c  
dla c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  8 p a w i lo n ó w  (5 m. +  3 kob.),  d la chi­
ru rg j i  6 p a w i lo n ó w  (3 m. +  2 kob. +  1 sa la  o p e rac y jn a ) ,  dla roL 
d z ą c y c h  i g inekologii  1 paw ilon ,  c h o ro b y  sk ó rn e  2 paw ilony ,  
o czne  2 p aw i lo n y ,  g ruź lica  3 paw ilony .  Ilość łó że k  szp i ta ln y ch  w y ­
nosi 2.000. O s o b n y  3-ch p i ę t r o w y  p aw i lo n  dla adm in is trac ji ,  kuch 
nia (o so b n e isa lc  dla p r z y g o to w a ń  mięsa ,  m leka ,  m ą c z n y c h  p o t r a w ) ,  
p ra ln ia  i su s za rn ia  m a s z y n o w e ,  dezynfekcja .  P a w i l o n y  c h o ry ch  
I p. — 2 d uże  w s p ó ln e  sa le  i w  ś ro d k u  sifperatk i  2 —  3 lóżck. 
P r ó c z  kilku in n y ch  szpitali  w  sa m em  m ieście,  w  o ko l icy  s t a r a ­
n iem  T o w a r z y s t w a  g en u eń sk ie g o  p rz ec iw g ru ź l icz eg o ,  p o w s ta ło
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kilka  s a n a to r ió w  i sehro iiisk  d la  dzieci z g ru ź l icą  kości i g ruczo  
łów, gdz ie  l iczba  łóżek  w y n o s i  od  90 —  250, a w ie k  dzieci od 
3 — 12 lat . P r z y c h o d n ie  i p o rad n ie  g ruź l icze  teg o ż  T o w a r z y s t w a  
s ą  c z y n n e  w  m ieście.  K re m a to r iu m  p rz y  c m e n ta rz u  je s t  s t a r e g o  
typu ,  rz a d k o  c zy n n e  — spala  ki lka  zw ło k  roczn ie .  W  roku  1922 
z a p o c z ą tk o w a n o  ro z b u d o w ę  p o r tu  g e n u eń sk ieg o ,  k tó ra  uko ń czo n ą  
zo s tan ie  w  r 1935, obecn ie  u k o ń czo n o  b e to n o w e  doki i p o w ię k ­
szo n o  p o jem ność  o k r ę to w ą  p o r tu  z 5 i pół milj. na  7 i pół milj. 
O k rę t  ó ś e b o w y  C o n te g ra n d c  p ró c z  z b y tk o w n e g o  u p o sażen ia  p o ­
siada  h ig ien iczne  u rz ą d z e n ia  jak basen ,  sa lę  g im n a s ty c z n ą  —  k a ­
ju ty  I k l S y  z  ł az ien k ą  —  w s z y s tk i e  3 k l a s y  osobno  a m b u la to r ia  
l e k a rsk ie  z o so b n em i  izo lacy jnem i łóżkam i dla c h o ry c h  z a k a źn y c h .

W  P a r m ie  p o k a z a n o  n a m  szpita l  p a w i lo n o w y  s t a r s z e g o  ty p u  
o ra z  m ły n  z p o p ę d em ;  e le k t ry c z n y m ,  n a le ż ą c y  do T o w a r z y s t w  
„A no n y n iu " .  M łyn  ten  n o w o  z b u d o w a n y ,  n a jw ię k s z y  w  k ra ju  p r z e d ­
s ta w ia  d u ż ą  m u r o w a n ą  b u d o w lę  3 -p ię t ro w ą  z do jazdem  ko le jo ­
w y m ,  gdzie  sa m y c h  e le k t ry c z n y c h  p r z e s i e w a c z y  z m ag n e sa m i  dla 
łap an ia  g w o ź d z i  e tc .  n a l ic zy łem  80. D w ie  i pół g o d z in y  ja z d y  od 
P a r m y  —  leży  m ias to  S a lso m ag g io re ,  s ł a w n e  z p o w o d u  sw oich  
cieplic  jo d o w o  - b ro m o w y c h .  W o d ę  m in e ra ln ą  u d j s k u je  się  ze  s tu ­
dz ien  a r te ry js k ic h ,  z k tó r y c h  n a jg łę b sza  na  760 m e t ró w .  T rS ?  
w s p a n ia le - u r z ą d z o n e  d o m y  z d ro jo w e ,  w y p o s a ż o n e  w e  w sze lk ieg o  
ro d za ju  łaźnie,  in h a la to r ia  etc . c z y n n e  s ą  c a ły  dzień, a ilość l e ­
c z o n y c h  ( r e u m a ty z m ,  n ież y ty  dróg, o d d e c h o w y c h  i k i ła  i c h o ro b y  
p r z e m ia n y  m a te r j i )  w  r. 1928 w y n o s i ł a  50 ty s ięc y .  Z w o d y  m in e ­
ra lnej p rz ez  o d p a ro w an ie  o t r z y m a n e  sole  r o z sy ła  się na całe 
W ło c h y .  O k i lo m e tr  od  n a d m o rsk ie g o  m ias ta  M a s s y  c iągn ie  się 
w s p a n ia ła  p laża  o za le s io n y m  b rzeg u ,  gdz ie  p o szczeg ó ln e  w ię k sz e  
m ias ta  p ó łn o cn o  - w ło sk ie  p o b u d o w a ły  w  o s ta tn ich  4-cli la ta ch  Ko 
lonje m o rsk ie  — C olonie  M arinę,  s ta łe  i letnie  dla  sw o ich  dzięei 
od 6 —-15 lat. Dzieci te  w  z a sad z ie  z d ro w e ,  p o c h o d zą  a lbo z r o ­
dzin g ruź l iczych  a lbo są  do tkn ię te  zołzam i,  a n em ją  i cho robam i 
ch ro n iczn em i  sk ó rn c m i  sk ie ro w a n e  są  p rz e z  p rz y ch o d n ie  p r z e c iw ­
gruź licze  i p rz e b y w a ją  w  tak ie j  kolonii, po 3 lub 6 m ies ięcy  b ez ­
pła tn ie .  B u d y n k i  p r z e z n a c z o n e  na ko lon je  są  jedne  m u ro w a n e ,  
w i ę k s z o s p  d re w n ia n e  b a r a k o w e .  O piekę  n ad  dz iećm i s p r a w u je  d y ­
re k to r  (d y r e k to r k a )  i ki lka  h ig ien is tek .  Dzieci p o b ie ra ją  kąp ie le  
m o rsk ie  i s łoneczne  —  g im n a s ty k a  e k s p o r t y  —• 3 r a z y  dziennie  
posiłek.

1) C o lon ia  m o rsk a  D u x  dla 430 dzieci m ia s ta  M ediolanu,
2) Colpnia  m o rsk a  S e n e sa  dla 1200 dzieci m ia s ta  S ienny ,
3)- C o lon ia  m o rsk a  M o tta  dla 700 dĄ eci  L om bard j i  i P iem o n tu ,
4) C olonia  m o rsk a  G u as ta l la  dla 90 dizeci Guasta ll i ,
5 ) t ę o l o n i a  m o rsk a  P a l la n z a  dla 1650 dzieci N o w a ry ,  T u ry n u  

i M a ssy ,
6) C o lon ia  m o rsk a  L. C auton i  dla 350 dzieci M ttssy ,  Carrajry  

i M an tuy ,
7) C olon ia  m o rsk a  M a rch e t t i  d la -250 dzieci C a r r a r y ,

B i )  C o lon ia  m o r s k a  Qui si s a n a  d la  20,0’ dzieci  F lorencji ,
9) C olonia  m o rsk a  Fra te l l i  C ris t ian i  d la  160 dziepi T u ry n u ,
10) C olonia  m o rsk a  A nny  T u ra t i  dla 300 dzieci P ro v in z i  B re s -

cia,
11) Ins t i tu to  lo m b a rd o  S a c r ó  Crure,- s t a łe  dla 220 dzieci P ro -  

yincii  M a śs ą  i C a r ra ra ,
12) P e n s io n a to  Filippini dla 150 dzieci Brescii ,
13) i 14) M u r o w a n e  duże  bu d y n k i  na  uk o ń czen iu  dla P a r m y  

i Pęrug ii .  R azem  z tych  kolonij m orsk ich  k o r z y s t a  y  roku 5700 
dzieci

W  R z y m ie  gdzie  b aw i l i śm y  od 28 w rześn ia  do 4 p aźd z ie rn ik a  
za ję ły  n as  g łó w n ie  n a s tę p u ją c e  s p r a w y :  1) Działalność- n a r e d o w a  
na  polu opieki n ad  m a tk ą  i dz ieck iem , 2) W a lk a  z  gruź licą ,  3) 
W a lk a  z  zimiiicą. Co do p ie rw sz e j  s p r a w y ,  to w  m y ś l  z a sad y y  
że ma p o w ię k sz y ć  liczbę ludności  W ło c h  do 60-ciu m ii jonów — 
R z a d  w ło sk i  p o w o ła ł  do ż y c ia  10-go g ru d n ia  1925 r. L, O p e ra  na- 
tiona le  pe r lą  m a te rn i t a e  infantia  j ak o  sa m o d z ie ln ą  au to n o m icz n ą  
in s ty tu c ję  p u b l iczn ą  n ie z a w is łą  od  innych  fi lan trop ijnych  a le  r a ­
zem  z nimi w s p ó lc z y n n ą ,  z ło żo n ą  z 38 c z ło n k ó w  z s iedz ibą  
w  R zy m ie .  P o  2 c z ło n k ó w  w y b ie r a  Se jm  i Sen a t .  F in an se  jej 
o p a r te  są  na  d a rach ,  w k ła d k a c h  c z ło n k ó w  i subw enc j i  M in i s te r ­
s t w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  (8 m ii jonów l i ró w  roczn ie) .  D z ia ła lność  
sw o ją  r o z ta c z a  na  ca le  p a ń s tw o .  Z ad an iem  je.i*jest g łó w n ie  z a p o ­
biegaw czo  o to czy ć  dzieci o p ieka  i ' s tw o rz y ć  tak ie  w a ru n k i ,  a b y  
m o g ły  się  n a jk o rz y s tn ie j  ro zw ijać .  D ą ż y  do t eg o  celu jeszcze  
p rz ed  u ro d z en iem  d z ie ck a  —  u m o żl iw ia jąc  c ię ża rn y m  ro b o tn ico m  
p r z e b y w a n ie  p rz e z  os ta tn i  m ies iąc  c ią ż y  w  b e z p ła tn y c h  d o m ac h  
dla c ię ża rn y c h ,  gdzie  n a s tęp n ie  o d b y w a ją  w  k o r z y s tn y c h  w a r u n ­
k a c h  poród .  Wydaje*, 's ię  b r o s z u r y  dla m a te k  z p o u czen iem  jak 
z a c h o w y w a ć  się  w  ciąży ,  ja k  ka rm ie ,  u b ie ra ć  i p o s tę p o w a ć  z no ­
w o ro d k ie m .  Dzieci ro d z ic ó w  g ru ź l iczy ch  i ze  ś ro d o w is k  g ru ź l i ­
cz y c h  o d b ie ra  sjg- um ie sz cz a ją c  je w  ż łóbkach ,  Dła dzieci d o tk n ię ­

ty ch  g ruź licą  kośc i  i s t a w ó w  u rz ą d z a  się  ch iru rg icz n e  lecznice  
dz iecięce .  Dla  dzieci z o łz o w a ty c h ,  n ie d o k re w n y c h ,  — kolonje  
dz ienne  lub s ta łe  — m e rs k ie - r z e c z n e  —  s ło n e cz n e  i leśne.  T o w a ­
rz y s tw o  u r z ą d z a  tak ie  po rad n ie  dla dzieci i m a tek  z b ezp ła tnem  
l e c e n i e m  o ra z  d o s ta rc z a n ie m  m lek a  p a s t e r y z o w a n e g o  w e d le  
w s k a z ó w e k  l e k a rz a  po radn i .  W s z y s tk ie  szk o ły ^  m ają  l e k a rz y  
szk o ln y ch  —  lńg jen is tek  niem a.  P o k r e w n e m  to w a r z y s t w e m  jes t  
Ł ‘O p e ra  n az ionalc  Bali lla , k tó re g o  z ad an iem  jes t  w y c h o w a n ie  fi­
zycznie* i s p o r to w e  o ra z  p rzy sp o so b ie n ie  w o js k o w e  m ło d z ieży ,  
z k tó re j  g łó w n ie  r e k ru tu ją  się m ło d o c ian e  z a s tę p y  f a szy s to w sk ie .  
Do w a lk i  z g ru ź l icą  u ru ch o m io n o  w  R z y m ie  c z te ry  p o ra d n ie :  1) 
C en tra le ,  k tó r a  m a w s z y s tk i e  środki  i p r z y rz ą d y  p o t r z e b n e  do 
s z c z e g ó ło w y c h  b a d a ń  o ra z  oddz ia ł  k l in iczny  o b se rw a c y jn y ,  2) Ti-  
herino,  3) R eg in a  Elena,  4) l iu m b er to .

P o r a d n ie  te  ro z p o śc ie ra ją  dz ia ła ln o ść  s w ą  w  dz ie ln icach  m ia ­
sta,  gdz ie  m ają  siedzibę.  Do w s z y s tk ic h  p o m ie sz k ać  b a d a n y c h  c h o ­
ry c h  p r z y c h o d z ą  higjenistki p o radn i  dla z b ad a n ia  w a r u n k ó w  ż y ­

c i o w y c h  cho reg o .  C h o r z y  b y w a ją  p rz ez  l e k a r z y  poradn i  leczeni 
lub też  odsy łan i  do szpita li  lub p rz e z n ac ze n i  do kolonji.

C. d. u.

OCENY.

Jan  L a c l i s :  K ro n ika  L e k a r z y  K r a k o w sk ic h  X V I I  wieku.
P o zn ań ,  1929. N a k ład e m  P o z n a ń sk ie g o  T o w a r z y s t w a  P rz y jac ió ł  
Nauk. 8°, s tr .  2 n lb .+ 7 9 .

Dr. Laclis  ogłosił  już  K ron ikę  leka rz j l  k r a k o w s k ic h  do końca  
XVI w ieku ,  w  r. 1909, w  t. XII A rc h iw u m  do dz ie jów  l i t e r a tu ry  
i o ś w ia ty  w  P o lsce .  P r a c a  n in ie jsza,  o d n o sz ą ca  się  do l e k a r z y  k r a ­
k o w sk ich  XVII w., z a w ie r a  m a te r ja ł  n o w y ,  n iep o d an y ,  w zg lęd n ie  
b łędn ie  p o d a n y  p r z e ?  G ą s io ro w s k ie g o  i Koźm ińsk iego .  Sp is  lek a ­
rzy ,  w y m ien io n y c h  w  K ron ice  L achsa ,  z a w ie r a  97 n azw isk .  Jeżel i  
uw zg lęd n im y ,  że  S ło w n ik  K oźm ińsk iego  w y m ie n ia  oko ło  31)0 lek a ­
r z y  XVII w., w id z im y  że  Laclis  po d a ł  n a m  r z e c z y  n o w e ,  s p r o s to ­
w a ł  lub uzupełn i ł  n a sz e  w iad o m o śc i ,  o d n o sz ą ce  się  do t rzec ie j  
c zęśc i  h istorji  m e d y c y n y  XVII w .  B ad an iam i  sw enii  L ac h s  z a w a ­
ży ł  p r z e d e w s z y s tk i e m  na  k o r z y ś ć  z n ac ze n ia  K r a k o w a  w  h istorji  
n asze j  m edycyny!" jak o te ż  na  k o rz y ść  w p ł y w ó w  k u l tu r y  W ło c h  
na ro z w ó j  n asz e j  m e d y c y n y  w  XVII w .  G łó w n e  ź r ó d ło v z f k tó r e g o  
L ach s  c z e r p a ł  s w e  w iad o m o śc i ,  to A rch iw u m  a k tó w  d a w n y c h  m. 
K ra k o w a .  L a c h s  o d szu k a ł  c a ły  s z e re g  n iez n an y c h  l e k a r z y :  Ja n a  
B a n d o rk o w icz a ,  W a w r z y ń c a  Fe lk la ,  J a n a  Fo x a ,  K rz y sz to fa  F re -  
licha, M elch io ra  H e p n era ,  P io t r a  Ja n ik o w sk ie g o ,  H ie ro n im a  Kon­
rada ,  D an ie la  Ł a b ę ck ie g o ,  J a n a  N eapo l i tana ,  F ilipa  de  P ro s p e r i i s ,  
K a sp ra  S l e ^ l i u s a  u , l a n y  ś z u lc a ,  o k u l i s tó w ją r z e g o r z a  B u z au a  i J a -  

- n a jG iz e b e r t a ,  jak o te ż  i a lchem ika  i s e r w i to r a  k ró le w sk ie g o  D a ­
n iela  S e g r e g a r i u s a . , Z  Kroniki L a c h sa  d o w ia d u je m y  się o kilku 
n iez n an y c h  publikac jach :  Codiciusd ,  rz e c z  o k a ta rz e ,  B a zy lea ; .
1593^ T egoż ,  D e  pesfjs natura .. . .  B a zy lea ,  1594, Diss. inaug. Ł y sz -  
k o w ic z a .  W in c en te g o ,  De facu l ta t ibus  ac  e a ru m  functionibus,  B l j -  
zy lea ,  1598. T eg o ż ,  d yco v iQ /ra  iar.Qiy.di> B a zy lea ,  161)0, Diss. 
inaug. S zu lca  J a n a ,  T h e s e s  m ed ic in ae  d^, a r th r i t id e  e t  lithiasi etc., 
P a d w a ,  1,610, Diss. inaug. K ilkunas tu  l e k a rz y ^  z p o m ię d z y  w y m ie ­
n ionych  p r z e z o C a c h s a ,  p o z o s taw iło  k s ię g o zb io ry ,  n ie ra z  b a rd zo  
bo g a te .  M ię d zy  mmi z a d z iw ia  nas  taki  K rz y sz to f  R cs le r ,  k tó ry  
„ w y r ó s ł  w id o c zn ie  w  n ie ś w ie tn y c h  s to su n k a c h  m a ją tk o w y c h " ,  
m a ją tek  po n im  p o z o s ta ły  b y ł  b a rd z o  sk ro m n y ,  bo. sk ł a d a łK iy J  
jedyn ie  z o g rodu  a  m im o tego  p o z o s ta w ił  , ,x iąg w ie lk ich  y  m a t ó d i  
in m edic in is  dw ie śc ie  sz e śc io ro " .  L e k a rz  W o lfo w icz  pozostaw i! ,  
m ię d z y  innymi, dz ie ła  l e k a rz y ,  o k re su  b iz a n t j  nśkiego,  A ra b ó w  
i r e p re z e n t a n tó w  sz k o ły  sa lern i tańsk ie j .  K ron ikę  L ac h sa  c z y ta  się 
z w ie lk iem  z a in te re so w a n ie m ,  g d y ż  w  m ia rę  jak  ją c z y ta m y ,  co.raz 
to inne m yśli  n a s u w a ją  s i S n a m ,  odnośn ie  do s to s u n k ó w  ó w c z e ­
sn y ch  lek a rz y ,  jako też?  ś ro d o w is k a  w  k t ó r e n i j y h .  C z y ta ją c  K r o ­
nikę  L a c h sa  p o z n a jem y  też  jak k r y ty c z n ie  t r z e b a  przy jm ować, '  
d a ty ,  um ieszczo n e  na  n a g ro b k ac h .  D a ta  np. na  n a g ro b k u  - W ,  
Joam iicego ,  k t ó r y  znajduje  się  w  kośc ie le  P .  Marji,  podajr?, że 
J o a n n ic y  u m a r ł  w  r. 1645. T y m c z a s e m  L ac h s  w y k a z u je ,  w ed le  
a k tó w  miejskich, że Jo a n n ic y  już po r. 1613 z p e w n o śc ią  nie żyl.  
P o d o b n ie  Dr.  Ja k ó b  R o sk o w icz ,  k t ó r y  u m a r ł  już na  c z t e r y  lata  
p rz e d  rok iem  na n a g ro b k u  p o d an y m . P o d o b n ie  b łędn ie  informuje  
n as  n a g r o b e k  S e b a s t ia n a  P e t r y c e g o .  L achs  cy tu je  w  sw e j  Kronice  
s z e re g  w y ją tk ó w  z ak tó w .  M o ż e b y ^ ś i ę  zd a ło  ty ch  c y ta t  w ięce j  
i o b sz e rn ie js z y c h ,  zm ien ićby  to jed n a k  m usiało  c h a r a k te r  a prz.e- 
d e w s ż y s tk ie m  ro z m ia r  publikacji ,  z c z e uftsiję a u to r  z a p e w n e  liczył,  
ze  w z g lęd u  na tru d n o śc i  w y d a w n ic z e .  O  p rz y p u sz c z e n ia c h  L a c h ­
sa  odnośn ie  do w y d o b y c ia  k a t a r a k t y  p isa łem  już na  innem  m ie j­
scu. (Hist.  okuł.  w  P o lsce ,  1928, 97).

A. B ed n a r sk i
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JS.t e f a n o w  s k i : Z n ied a w n e j  p rzesz ło śc i .  —  S p r a w y  z aw o d o w e .
M e d y c y n a ,  rok  III, nr.  1,1— 12, z 23 m a ja  1929: J.  E. C h m i e ­

l e w s k i :  O leczeniu  g ośćca  sz c ze p io n k ą  P a u l ‘a (C. V.). —  S e w .  
C y  t r o  n b e r  g:, „&  w ła śc iw o śc ia c h  soku  ż o łą d k o w e g o  _ i o m e ­
chan izm ie  jego  w y d z ie la n ia  (c. d.).

W a r s z a w s k i e  C za so p ism o  L eka rsk ie ,  ro k  VI, nr. 16, z 18 
k w ie tn ia  1929: R. K r a u s :  C o  w i e m y  o o dpornośc i  w  g ru ź licy  
(dok.) .  — J. R u t k o w s k i :  O m ię sa k u  l im fa ty c zn y m  (c. d.). — 
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ł e k :  O dz ia łan iu  C ibalg iny .  — Z. B y c h o w s k i :  L u d w ik  M a u r y ­
c y  Hirsclifeld , P r o f e s o r  anatom ii .

N o w in y  L eka rsk ie , ,  ro k  XLI, z e s zy t  8, z 15 kw ie tn ia  1929:
A. H n  u s z k  i e w  f c B  N iem ia ro w o ść  j ak o  o b jaw  i jako  p rz e d ­
m iot leczenia.  —  J. C z y  ż a k :  O pękn ięc iu  sa m o fs tn em  tę tn icy  
g łó w n e j  p o d czas  c ią ż y  i po rodu .  —  T  G e r w e l :  L ec ze n ie  szcze  
p ionkami w  o to -r lhno- laryngo log j i  na  zasad z ie  d o św ia d c ze ń  k l i ­
n icz n y ch  la t  os ta tn ich .

K ro n ika  d e n ty s t y c z n a ,  ro k  XXIV, nr. 3— 4, za  m a rz e c  i k w ie ­
cień 1929: D. K o n :  D w a  p rz y p a d k i  sa m o is tn e g o  k rw a w ien ia  w ja ­
mie ustnej.  —  H. S z t a b h o ł c :  C z y  w y jm o w a n ie  zębów»Avskaza- 
ne je s t  w  przeb iegu  ropn ia?

L e k a r z  w o j s k o w y ,  ro k  X. toni 13, nr. 8; z 15 kw ie tn ia  1929: 
L  .Z e m b r z u s k i : ć?. ip. dr.  E u g en ju sz  L ew ens te rn .  - L. Z e m -  
r z u s  k i :  S ta n  chirurgji  w  p ie rw sz e j  p o ło w ie  XIX w ie k u  i kilka 
u w a g  o w s p ó łc z esn e j  ch iru rg j i  polskiej .  — S z u l c :  Ogólne  
p o d s t a w y  p rof i lak tyk i  c h o ró b  z a k a ź n y c h  w  polu. — M. M a  r- 
c z e w s k i :  W sp ó łc z e s n e  m e to d y  w a lk i  z g ru ź l icą  b y d ła .

IJutIctyn S e kc j i  san i ta rne j  T o w a r z y s t w a  W i e d z y  W ojtskow ej,  
rok  I, 1928, nr. 3— 4 za  l ip iec-grudzień  1928: J.  Ś  w i e c h o w s k i :  
OpiSi sa n i ta rn y c h  w a n m k a a iJ g a r n i z o n u  Żółkiew. —  S p ra w o z d a n ia  
z posiedzeń.

D ziecko  i m a t k a T rok IV, nr.  8, z r. 1929: L. K r z e m i e n i e c ­
k a :  W ie r sz  „K ałuża  - M .  J a c y  n o w a :  K sz ta łcen ie  woli. —
E. S z e I b u r g-Z a r e m  b i n a: N a j le p sz a  z ab a w a .  —  J.  P r a ż -  
m o w s k a :  C z a s  p o m y ś leć  o w ak ac jach .  —  M. W ą s o w i e  z- 
S o p o ć k o w a :  W y c h o w a n ie  e s te ty cz n e .  —  M. M i ł o b ę d z k a :  
G im n a s ty k a  dziecięca .  —• M. M o r z k o w s k a :  C o  powinna" robić 
m a tk a  a b y  mieć  więcej p o k a rm u .  —  T. W  e 1 f 1 e: R ab k a .  —  Matki  
m ięd zy  sobą.

P o lsk i  P rze g lą d  O to - lu ry n g o lo g ic zn y , tom V, z e s z j t  3— 4, rok  
1928: A. D o b r z a ń s k i :  R zad k i  p rz y p a d e k  b ro d a w c z a k a  tw a r d e ­
go j a m y  nosow ej i podniebienia  tw a rd eg o .  —  K. S z u m o w s k i :  
L eczen ie  tw a rd z ie l i  ś ro d k a m i  chem icznem i.  —  K. S z u m o w s k i :  
R zadk i  p r z y p a d e k  c ia ła  o b ceg o  w  p rz ew o d z ie  u sz n y m  z e w n ę t r z ­
n ym  —- A. L a s k i e w i c z :  P r z y c z y n e k  do h is topato log ii  zmian 
w y w o ła n y c h  z a to r e m  n a c z y ń  b łęd n ik o w y c h .  —  A L a s k i e -  
w  i c z: i P r z y p a d e k  ropn ia  Citellego, pow ik łan i . ,  przeb iciem  śc iany  
zatok i  esow atej .  —■ S. L e  w a n d e :  P r z y p a d e k  ro p n ia  m ózg o w eg o  
p o ch o d zen ia  usznego .  —  A L a s k i e w i c z :  O c ia łach  o b cy ch  
w  kr tan i .  —• S. W ą s o w s k i :  Kiła ucha. —  J. S z m u r ł o  i T.  
W ą s o w s k i :  S k rz y w ie n ie  p r z e g r o d y  nosow ej w  świetle  c y fr  
i sp o s t rz e że ń .  —• K. S a w i c z :  O am y ło id z ie  p o d s t a w y  jęz y k a  
i k r tan i .  — B. D y l e w s k i :  O leczeniu a g ry ro le m  i pokrewnein i  
p re p a ra ta m i  p rz e w le k łe g o  rop ien ia  za to k  b o c z n y c h  nosi? i o z e ­
ny. —- T  W ą s o w s k i :  M e to d a  p la s ty c zn e g o  zam knięc ia  o tw o ru  
za uchem, p o w s ta łe g o  po zab iegu  d o szczę tn y m .

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o am erykańskie.
Su rgery  G y n eco io g y  and O bstetrics.

1927. XLV. 4.
J.  J ó e l s o n  i W.  L o w e r :  S p r a w y  zapalne  pęcherza  n a ś la ­

d u jące  n o w o tw o ry .  O pis  t r z e c h  p r z y p a d k ó w  ( jeden  tu b erc u lo m a  
i d w a  z w y k łe  g u z y  z ap a ln e  na  tle  p rz e w le k łe g o  d rażn ien ia) .

G u z y  te  n a ś l a d o w a ły  n o w o tw ó r  do tego  stopn ia ,  że  m y i ih  
rozpoznanie .

O tak ich  g u zach  n a le ży  m yśleć  przy* ro z p o zn a w a n iu  ró żn icz -  
k o w e m  z w ła s z c z a  u kobiet .  R o zp o zn a n ie  n a le ż y  usta lić  z a  po m o cą  
b a d an ia  m ik ro sk o p o w e g o .

M. S e h r e i b e r :  Z w e że n ie  m o c z o w o d u  —  j e j  a n a to m iczn e  
i p a to log ic zne  p o d s ta w y .  Na p o d s ta w ie  100 se k c y j  dochodzi  au to r  
do n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w :

z w ę ż e n ie  m o cz o w o d u  z p o w o d u  m ie jsc o w eg o  zap a len ia  śc ia ­
ny Je ę o  p o c h o d ze n ia  p rz e r z u to w e g o  jes t  b a rd z o  rzadkie ,

z w ężen ie  m o cz o w o d u  zna jd u je  się  na jczęśc ie j  2— 6 cm ponad 
j sgo  ujśc iem  i m o że  b y ć  p o c h o d ze n ia :  1) w ro d z o n eg o ,  2) zapa ln eg o  
w  n a s tę p s tw ie  p rz e jśc ia  s p r a w i ^  zapa lne j  z p rz y d a tk ó w ,  3) z p o ­
w o d u  uc isku  w y w o ła n e g o  p rz e z  k r z y ż u ją c y  się  v a s  de fe ren s  
(u m ę ż c z y z n y )  i a r t .  u te r in a  (u k o b ie ty )  z m o cz ó w o d c m .

W . O r r :  L eczen ie  zapalen ia  szp ik u  kos tnego .
L. B e l l :  Zapalenie  k r e z k o w y c h  g ru c zo łó w  j c h l o n n y c h  n a ś la ­

dujące  os tre  s p r a w y  chorobow e  brzucha.
T.  N a z a r o y :  Zespolen ie  w o re c zk a  żóic .  z  żo łą d k ie m  p r z y  

w rzo d z ie  żo la d ka .  Zespolenie  w orefcżkąjz- : ż o łąd k iem  jes t  w s k a z a ­
ne w  p rz y p a d k a c h  z n iez n ac z n y m  nac iek iem  tj. w  ty c h  p r z y p a d ­
kach, w  k tó r y c h  w y k o n u je  się obecn ie  zespo len ie  żo łąd k o w o -je l i -  
t ew e .  J e s t t o  z ab ieg  techn iczn ie  p r o s t s z y  i nie p o w o d u je  takich  
p o w ik łań  jak  zesp o len ie  ż o tą d k o w o - je l i to w e  a  f izjo logicznie  jest  
b a rdz ie j  uzasadnionym W y n ik i  t eg o  spo so b u  leczen ia  s ą  z a d a w a l-  
niające .  *

A. S t e i n d 1 e r : O rto p e d y c zn e  zab ieg i  w y tw ó r c z e  na rące  
i p rzedram ien iu .

Pli. K r e u s c h e r :  O r to p e d y c zn e  p o s tęp o w a n ie  p r z y  bólu
w k r z y ż a c h  tv z w ią z k u  z  n iep ra w id ło w o śc ia m i  w  m ie d n ic y .  Autor  
jes t  zdania,  że  w ię k sz o ść  p r z y p a d k ó w  z b ó lem  w  k r z y ż a c h  n a le ży  
do leczen ia  o r to p e d y c z n e g o  a  nic g inekolog icznego ,  p o n ie w a ż  ból 
ten jest  r z a d k o  w y w a l a n y  p rz e z  z m ian y  w  samyi-ćh ty lko  narzi^* 
dach  m iednicy .

R. B e s t :  B ó l  w k r z y ż a c h .
J.  G r e e n h i l l :  J a jk o  ludzk ie  (p ię tnas todn iow c) .
B.  H a g e r  i W.  B r a a s c h :  C ysto g ra f ja .  A u to r  j e s t  w ie lk im  

zw o len n ik iem  cystog raf j i ,  k t ó r ą  p o leca  jako p e w n y  sp o só b  ro z t  
p o z n a w c z y .

Chirnrgja  k lin iczna.

C h a m b e r la in :  C z ę śc io w e  wy c ięcie  Jzo łąd k a  ż  p o w o d u  w rzo d u .
R o w la n d s :  W y c ię c ie  p ę c h e r z y k a  ż y c io w e g o .
C oughlin :  Zabiegi  w y t w ó r c z e  p a c h y  po usunięciu  r a k a  su tka .
B u n u e l:  N a p r a w a  ro z szc z ep u  podnieb ien ia .
B a b c o c k :  Idea lny  s z e w  p rzepuk l iny .
Mc P l ie e te r s :  L e c z e n i e ' ż y l a k ó w  za pom ocą  z a s t r z y k ó y .
V inson:  C iało  o bce  osk rze l i  p o ch o d zen ia  p łucnego .
M o c k ,  L ec ze n ie  z ła m ań  p a lc ó w  i ś ró d rę cz a .
R o ln ick :  Z ab ieg  przyr bezp łodnośc i  m ężczy zn .

Ja n ik  (Lwów).

L ong Island M edical Journal.

T he Official O rgan of the A ssociated  P h ysic ian s of Long Island.

Nr. 1, J a n u a ry ,  1929.

Sir  S. S p r i g g e  ( r e d a k to r  n a c z e ln y  lek a rsk ie j  g a z e ty  a n ­
gielskiej , ,L an ce ta“ )-: Ż u r n a l i s ty ka  lek a rska  i p o s tę p y  nauki.

H. F. - K r a  m e r i J. J.  S t e f a  n o : G a s tro sk o p  Schindlera.  
A u to rz y  s tosow al i  w p r a k ty c e  g a s t ro sk o p  Sch ind le ra  (p rzez  3 la ta ) ,  
k t ó r y  umożliwi! im n ie jed n o k ro tn ie  w  w ątp liw ych  p r z y p a d k a c h  
p o s ta w ien ie  t ra fn e g o  ro zp o zn an ia .  P r z y r z ą d e m  ty m  b a d a n o  82 c h o ­
rych .  In s t ru m e n t  p r z y  pomocy' o d p o w ied n ieg o  u k ład u  z w ie rc ia d e ł  
z l am p k ą  o ra z  giętk iej  so n d y  p o z w a la  na  d o k ład n ą  endoskopię .  
U łożen ie  c ia ła  c h o .e g o  p o s iad a  dla u d an ia  się  b a d an ia  o lb rzy m ie  
znaezen ie .  Autorzy ' p oda ją  d o k ła d n y  opis.  G a s t ro sk o p e m  doskona le  
p o z n ać  m o żn a  u sz k o d z en ia  b ło n y  śluzow ej,  wrzody ',  n o w o tw o r y  
i in. O b s e r w o w a ć  m o żn a  n iem  i n a d m ie rn e  wy dzie lanic  żo łądka .  
P r z y  p e w n e j  w p r a w ie ,  w y k o n u ją c y  e ndoskop ię ,  je s t  w  m ożności  
od różn ić  w r z ó d  o k rą g ły  od in n y ch  o w rz o d z ia ły c h  p ro ć ć só w ,  r o z ­
w i ja ją c y c h  się  w  b łon ie  ś luzow ej.  W r z ó d  okrągły '  w y g l ą d a  p o ­
dobnie,  jak  przy' au tops ji ;  p o s iad a  g ładk ie  b rzeg i ,  c za sam i  podm i­
n o w a n e ,  g ładką ,  l śn iącą  p o d s ta w ę .  N ao k o ło  b rz e g u  w id o c z n y  jćs i  
p a s  n ieco  z a c z e rw ien io n y .  P r z y  b a d an iu  p o w tó rn e m  o b se rw o w a l i  
p roceSJgo jcn ia  się. P r z y  b a d an iu  k o ń c o w em ,  4 m ie s ię c y  po p ie rw -  

Sae jn ,  je s zc ze  w id o c z n y m  b y ł  p o w ie r z c h o w n y  w rz ó d ,  p o k r y t y  s t r u ­
pem , c h o c iaż  c h o r y  w o ln y  b y ł  od  w sze lk ich  do leg liwości .  Z tego  
p o w o d u  au torzy '  z m u szen i  byli  m im o b ra k u  o b jaw ó w , j e szcez  przez- 
o k re s  6 m ie s ię cy  o tac za ć  ch o reg o  t ro sk l iw ą  opieką. W  kilku p rz y -
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padkac li  znaleźli  w rz ó d  na p rzedn ie j  śc ianie  ż o łąd k a .  W  jed n y m  
p rz y p a d k u  o b se rw o w a l i  w rz ó d ,  w  4 m ie s ię cy  po p rz y że g an iu .  
W r z ó d  p r z y ż e g a n y  b y ł  o k rą g ły ,  S a d k f l S g r u b y c h  b rz eg a ch ,  b led -  
s | |  od o tac za jąc e j  go b ło n y  ś lu z o w e j  z  w ą zk im ,  c z e r w o n y m  p a ­
sk iem  k w ię c n t ry p z n y m .  C zęs to  s p o s t r z e g a n o  n a d że rk i  b ło n y  ślu ­
z o w e j  ż o łą d k a  u c h o ry ch ,  w y k a z u ją c y c h  o b ja w y ,  w r z o d u ;  k r e w  
w  ż o łąd k u  i s to lcu , k r w a w e  w y m io ty ,  jed n ak  bez; ra d io g ra f ic z n eg o  
d o w o d u .  D ro b n e  tc  o w rz o d z e n ia  s ą  p o w ie rz c h o w n e ,  o to cz o n e  l ] |e-  
rok im , c z e r w o n y m  k rą żk iem ,  b a rd z ie j  oc ien ione  od w r z o d ó w  o k r ą g ^  
łych. O w r z o d z e ń  ty c h  je s t  w ięce j ,  s ą  roz s ian e ,  p ig m e n to w a n o  lub 
k r w a w ią c e .  P o la  p ig m e n to w a n c  p r z e d s t a w ia j ą  m ie jsca  w y g o jo n e ,  
po p rz e d w s tę p n e j  abso rpc j i .  W r z o d y  t o w a r z y s z ą c e  p r z e w le k ły m  
n ie ż y to m  ż o łą d k a  i w rz o d z ie ją c y m  k a ta r o m  ż o łą d k a  są  p odobne  
lecz  w y k a z u ją  z m ia n y  d o d a tk o w e  w  p ostac i  o b rz ę k u  lub b ło n y  
z ia rn is te j .  W r z o d y  z ło ś l iw e  są- w ię k s z e j  p o s ia d a ją  n ie ró w n e ,  z ąb  
k o w a n e  b rz eg i  i p o sz a rp a n ą  p o d s ta w ę .  Mc. C a r th y  tw ierdz i, - ' 'źe  
z łoś l iw ość  z a c z y n a  się  p o w y ż e j  w y m ia r u  2 'k  em o p ie ra jąc  swoją* 
u w a g ę  na  900 b a d a n y c h  p r z y p a d k a c h .  N ie je d n o k ro tn ie  w  p r z y ­
padku ,  w  k tó r y m  ro e n tg e n  b y ł  n iezupełn ie  jS jnym , d e c y d o w a ł  g a ­
s t ro sk o p  o  da lszcm  leczen iu  ch o reg o .  B adal i  c a ły  sz e re g  p r z y p a d ­
kó w ,  o p e ro w a n y c h ,  k o n t ro lu ją c  d a ls z y  p rz e b ie g  cho ro b y .  U ch y łk i  
są  ró w n ie ż ^  d o s tę p n e  dla w z ie rn ik a  żo łą d k o w e g o .  G a s t ro sk o p  
w  p r z y p a d k u ,  klinicznie p o d e j r z a n y m  na r ak a ,  \ ?$ k a za (  kilak 
w p r o w a d z a j ą c  leczen ie  n a  w ła ś c iw e  to ry .  O p isy  n iek tó ry c h  p r z y ­
p a d k ó w  i s z e re g  i lu s t ra c y j  (9) u zupełn ia  n in ie jszy  a r ty k u ł .

T. S t u a r t  H a s t :  NietniorowjJść serca.  (K ontro low anie  ro z ­
pozn ań  p r z y  p o m o cy  e lek tro k a rd io g ra f i i ) .  Autor o m a w ia  w a ż n o ś ć  
e lek tro k a rd io g ra f i i  w  r o z p o z n a w a n iu  s k u r c z ó w  d o d a tk o w y c h  ( czę ­
s to sk u rczu  n ap ad o w e g o )  ( ró ż n ic zk o w e  ro z p o zn a n ie  p o m ięd zy  
„s im ple  s inus t a c h y c a r d i a “ a „ au r icu la r  f lu t t e r “ um o ż l iw ia  e le k t ro ­
k a rd io g ra f ia ) ,  n iem ia ro w o śc i  ^za tokow e,  zup e łn eg o  bloku s e r c o ­
w e g o ,  t ę tn a  n a p rz e m ie n n e g o  i in. Z dan iem  a u to r a  jed n y m  z na j­
t ru d n ie j s z y c h  p r o b le m ó w  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j  jes t  r o z s t r z y g ­
nięcie  z n ac ze n ia  n a p a d o w e g o  niepokoju  ( „ p a ro x y sm a I  prccOrdia! 
pa in “ ) C z ęs to  n iem o ż l iw em  jes t ,  pom im o u ż y c ia  w s z y s tk ic h  m e to d  
ro z p o z n a w c z y c h ,  s to jąc y ch  n am  do d yspozyc ji ,  r o z s t r z y g n ą ć ,  c źy '  
p r z y c z y n a  s p o c z y w a  w  n e r w i c y  c zy n n o śc io w e j ,  sch o rze n iu  a o r ty ,  
defekc ie  w ieńcow ym , u szkodzen iu  m ięśn ia  se rcow ego ,  kam ien iu  
ż ó łc io w y m  albo w rz o d z ie  d w u n a s tn icz y m .  P o p r a w n a  jńfcwahiaćja 
s y m p to m ó w  p o s iad a  'życiow e z n ac ze n ie  dla ch o reg o .  E le k t ro k a rd jo -  
g ra m  m oże  n am  um ożliw ić  p o s taw ien ie  pew nego  ro z p o zn a n ia  c h o ­
r o b y  w ieńcowej lub m ięśn ia  se rcow ego .  A u to r  dochodzi  do wniosku, 
że  obow iązk iem  lekarz?! je s t  w p rz y p a d k a c h  s e rco w y ch  k o n t ro lo ­
w ać  ro z p o zn an ie  z a w s z e  p r z y  p o m o cy  elektrokardiografii- , ' b y  u n ik ­
n ą ć  p r z y k r y c h  n iespodzianek .

N. P .  R a t h b u n :  R o z w ó j  urologii,  ja ko  odrebnegm dzia łu  m e- '  
d y c y n y .  Szk ic  h i s to r y ą n y .

J. T. F  u 11 e r :  Zatruc ia  k r w i  w  c ią ży  ( T o x e m i a s  o f  P re g u a n e y ) .  
Od roku  1923—  1928 n a p o tk a ł  a u to r  416 p r z y p a d k ó w  toksemji  
w  c iąży .  L eczen ie  „ h y p e re m e s is  g r a v id a r u m ‘ po lega ło  g łów nie  na  
p o d aw an iu  k a r b o h y d ra tó w  doustn ie  lub dożylnie .  W y n ik i  są  z a d a -  
w a ln ia jące .  W  74% p r z y p a d k ó w  u s tą p i ły  w y m io ty ;  w 8,1% n a s t ą ­
piła  z n a c z n a  p o p r a w a ;  8 % . s t rac i ł  a u to r  z oczu, jedna  c h o ra  zm a r ła .  
A u tops ja  wyka"zała w o d o n e rcze .  Leczen ie  z a t ru ć  p re e k la m p ty c ź -  
n y | h  po lega ło  na  J sp o c z y n k n ,  diecie i o b se rw ac j i .  W  p rz y p a d k u  
w z m ag a n ia  się c iśn ien ia  k rw i  lub u k a za n ia  się  o b jaw ó w  innych, 
s to s o w a n o  10 — 12 ccm  25% r o z tw o ru  siarazrauu m a g n e z o w e g o  
w ś ró d ży ln ie ,  500 ccm  5 % ? g lu k o z y  w ś r ó d ż j l n i e  o ra z  morfinę .  Ś m ie r ­
te lność  w y n o s i ł a  ledw ie  1%. E k lam p sję  leczo n o  w y s o k ie m i  i r iga-  
cjami,  m orf iną ,  f lebotom ją,  s i a r c z a n e m  m a g n e z o w y m  do m ięśn io w o  
lub dożylnieP?£lukozą o ra z  śc is ła  d ietą .  Z &ałegó.-sżeregu p r z y p a d ­
ków1,- W yleczonych  -zano tow ano  ty lk o  1 p r z y p a d e k  śm ier te ln i  
(schock) .  P r z y  to k sen ijach  w  kilku za ledw ie  p r z y p a d k a c h  w y p r ó ż ­
niono m ac icę  (w iększość  w y k a z y w a ł a  w s k a z a n ia ;  W ązka m iednica  
lub obu m arc ie  p łodu) .  R ac jo n a ln e  leczenie  z a t ru ć  k rw i ,  zdan iem  
a u to ra  po c a ły m  sze reg u  d o św iad czeń ,  polegąSi pow inno  na  spokoju ,  
podaw an iu  b ra k u ją cy c h  k a r b o h y d ra tó w  i p łynów . W  leczeniu U ch 
p r z y p a d k ó w  nie jege t  k o n iec zn c m  w y p ró ż n ie n ie  m ac icy ,  ch y b a  
w  p rz y p a d k u  w z r a s ta j ą c e g o  c iśn ien ia  k r w i  albo w s k a z an ia ch ,  jak 
w ążk a  m iedn ica  lub t. p.

I. S  i 1 v  e r m a n : R a k  i inne z ło ś l iw e  n o w o tw o r y  szy i .  Autor  
o m aw ia  e tjologję ,  pa to logję ,  ró ż n ic z k o w e  ro z p o zn a n ie  o ra z  lec z e ­
nie z ło ś l iw y c h  n o w o t w o r ó w  t a r c z y c y ,  g ru c zo lak ó w ,  m ię sa k a  lim- 
fa ty c z n e g o  i c h o r o b y  'Hodgkina.

A. V. P .  F a r d c l m a n :  W r z ó d  żo łą d k a  (opis p rz y p a d k u ) .
‘A u to r  opisuje  p r z y p a d e k  w r z o d u  ż o łąd k a ,  k tó ry  po dość d ługo 
t r w a ją c e m  leczen iu  k o n s e r w a ty w n e m  p o d d a ł  się  operac j i .  P o  o p e ­
racj i  c h o ry  m a  się  dobrze .  A u to r  sądz i,  że  chory' byłby ' w y z d r o w ia ł  
i b e z  z ab ieg u  c h iru rg iczn eg o .  A u to r  op isa ł  ten  p r z y p a d e k  w  na-  
dzieji,  źe b a rd z ie j  d o św ia d c ze n i  lek a rze ,  n ap o ty k a jąc ,  c iągle  w  li­

t e r a tu r z e  w zm ian k i  za  i p rz e c iw  operac j i ,  sk ry s ta l iz u ją  s w e  s ta n o ­
w isk o  i o z n ac zą  p e w n ^ " re g u ły ,  o d n o sz ą ce  s ię  do ch irurg ji  żo łąd k a .

Opis p r z y p a d k ó w  z  „T h e  K in g s  C o u n ty  H ospita l"  m ia s ta  New - 
Jo rk u  a) A pop lex ia  cerebri.  39-letnie£ćff m ę ż cz y z n ę  p rźyw fez iono  
w  g łębok im  kom a.  P o w r ó c i ł  w ie c z o re m  z p ra c y ,  s k a r ż ą c  się  na 
ból w  k a rk u .  D o s ta ł  s i lnych  w y m i o tó w  i s t ra c i ł  p rz y to m n o ść .  U ra z  
w y k lu c z o n y .  P o  kilku god z in ach  z m ar ł .  A u to p s ja  w y k a z a ł a  k r w a ­
w ien ia  w  m ózgu .  P ra w o d o p o d o b n ie  s c h o rze n ie  tę tn icze  na  t le  tok- 

i sy czn y m ;  b) F r a c tu r a  cranii.  C h o r y  upadł,  u d e rz a ją c  si lnie  głowią 
o podłogę .  N ic ' s t r a c i ł  przytomności-,  z  p o w o d u  lek k ieg o  bólu  g ło w y  
u ło ży ł  się do łóżka.  S p a ł  d o b r “ . R an o  nie m ó g ł  opiKcić  łóżka z p o ­
w o d u  si lnego  bólu g o w y .  P r z e z  c a ły  dzień spa ł ,  w ie c z o r e m  ro z m a ­
w ia ł  w p r a w d z ie  lecz b y ł  a p a ty c z n y m .  N a s tę p n eg o  r a n k a  p r z y w ie ­
ziono go w  ciężkim  s tan ie  do szp ita la ,  gdz ie  tego  s a m eg o  dnia 
zm ar ł .  S e k c ja  w y k a z a ł a  a pop leks ję  m ózgu.

S p ra w o zd a n ia  T o m w z y s l w a  lekarsk iego .  O c en y  książek.
Ungar  (Lwów).

RUCH W  TO W A R ZY STW A C H  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

T o w a rzy stw o  lekarskie L w ow sk ie .

XXXI. P o s i e d z e n i e  z dn ia  14. XII. 1928 r.

P r z e w o d n i c z ą c y  kol.  Z i ean  b i c k i.

P rz e w o d n ic z ą c y '  w y g ł a s z a  w sp o m n ie n ie  p o śm ie r tn e  ku  czci 
;_s? p. J a k ó b a  M o s z k o w i c z l  w ic e p r e z e s a  lw. Iz b y  lek. P a -  
m ię ć łś )  p. z m a r łe g o  uczczono  p rz e z  p o w s ta n ie .

1. Kol. A l e k s i c w i c z  p r z e d s t a w ia  p r z y p a d e k  gruź licy  k r ę ­
g o s łu p a  z w t ó r n ą  p a rap lcg ją .  Z ab ieg  leczn ic zy  w y k o n a n o  m e to d a  
C a lv y łe g o  t. j. c e w n ik o w a n ie m  k ręg o s łu p a .

W  d y s k u s j i  kol. G r u c a :  YVynik b e zp o ś re d n i  u z y sk a n y
w p rz y p a d k u  kol. A lek s iew ic za  jes t  b a rd z o  k o r z y s tn y  i b a rd z o  
szczęśliwy'.  Nie u lega  jednak  w ą tp l iw o śc i ,  że  sp o so b em  C a ly ę  nie 
w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  da się p o d o b n y  w y n ik  u z y sk a ć .  P r ó c z  w y ­
m ien io n y ch  p rz e z  kol. A. przyczyni parap leg j i  przYSgru-źliczenr- z a ­
jęciu  k rę g o s łu p a  —- n a jc zę s tsz a  b oda j  p r z y c z y n ą  jest  uc isk  ropn ia  
p r z e d k r ę g o w e g o  na  d rog i  ch łonne  i n a c z y n ia  żylt ie  k a n a łó w  mi<?"r'J 
d z y k r ę g o w y c h  i p o ł ą c z o n y  z tern o b rz ę k  opon i rdzen ia .  W  p r z y ­
p a d k a c h  tego  ro d za ju  nak łu c ie  k a n a łu  k r ę g o w e g o  do celu nie do ­
p ro w a d z i  i jevst  n ieb ezp ieczn e .  Nie d o p r o w a d z a  ró w n ie ż  pi 
o b ecnośc i  z ia rn in y  w  k a n a le  k r ę g o w y m .  W  p rz y p a d k u  p r z e d s t a ­
wionymi p r z e z  kol. A le k s iew ic za  zd jęc ie  R e n tg e n o w s k ie  w  chwili  
z ab ieg u  nie da je  do w o d u ,  że'- ig ła  z n a jd o w a ła  się  w  k an a le  k r ę g o ­
w y m  a nie w  p rz e s t r z e n i  p rz e d k rę g o w e j .  Za tern p rz y p u sz c z e n ie m  
p r z e m a w ia ł a b y  ilość r o p y  w y d o b y te j  25 cm 1'1, nie s p o ty k a n a  n a w e t  
p rz e z  s a m e g o  a u to r a  zab ieg u  C alyego!  N i S z m n ie j s z a ł o b y  to w a r ­
to śc i  zab iegu  C a lv e g o ; ' .k tó ry  odp o w ied n io  j ź m ie u io n y  i o p r a c o w a ­
n y  m ó g łb y  o d d a ć  d uże  usług i  w ła śn ie  przy' n ak łu cm eh  ropni  
p r z e d k r ę g o w ^ h .  O ry g in a ln y  z ab ieg  C a ly e g o  je s t  z b y t  su b i fe ln H  
a b y  m ó g ł  się  p r z y ją ć  ogó lny*  n a w e t  gdyby ' w s k a z a n ia  do tego  z a ­
b iegu  b y ł y 1 c zę s tsz e ,  n iż  s ą  w  rz e c zy w is to śc i .

O dnośn ie  do C o s to t r a n s y e r s e k to m ji  d o św iad czen ia  kliniki chi­
r u rg icz n e j  nie p o tw ie rd z a ją  zdan ia  kol.  A leks iew icza ,  ż e  po niej 
n a s tęp u je  z a w s z e  z a k a że n ie  w t ó r n e r i  śm ierć .  W  klinice ch iru rg iez -p  
ucj lw o w sk ie j  o p e r o w a n o  w  os ta tn ich  la tach  d w a  p rz y p a d k i  z z u ­
p e łn ą  p a rap le g ją  i z ab u rz en ia m i  p ę ch e rz a .  Je d n ą  c h o rą  po  w y l e ­
czeniu c o s to t r a n sv e r se k to m ją  p o k a z y w a ł  w tern T o w a rz y s tw ie  
kol. H i la row icz .  C h o ra  p r z y s z ł a  s a m a  do dem ons trac j i .  T a  s a m a  
c h o ra  b y ło  p rz e d  kilku ty g o d n ia m i  do kontro li .  P r z y b y ł a  b a rd z o  
zn aczn ie  na  w a d z e ,  a  ogn isko  W k rę g o s łu p ie  jes t  p r a w ie  ca łk iem  
zgojone.

U  d ru g ieg o  c h o re g o  ruchy- k o ń c zy n  i czynność!  p ę c h e rz a  w r ó ­
c i ły .  do n o r m y  i mimo, że  c h o ry  p o z o s ta je  w  op iece  d o m o w e j  
n iem a  z ak a ż e n ia  w tó rnego .  C o s to t r a n s v e r s e k to m ja  o p ró ż n ia ją c  ro ­
p ień  p r z e d k r ę g o w y  o d c ią ża  rd zeń ,  p o z w a la  na  o d p ły w  r o p y  n a ­
w e t  zna jdu jące j  się  w  k a n a le  k r ę g o w y m  i p rz e z  r e a k t y w n e  p rz e ­
k rw ie n ie  c z y n n e  p rz y sp ie s z a  „ to p ien ie "  się  e w e n tu a ln e j  zfąrniijrt  
i s tą d  je s t  z ab ieg iem  b a rd z o  c e lo w y m  i p o ż y te c z n y m .

O dnośn ie  do łó że c z k a  g ip so w e g o  G. nie z g ad z a  się z AL, że 
n iem a  w ar to śc i .  D o b rze  z rob ione  łóżeczko  gipsoyye u s ta la  lepiej niż 
za  sze ro k i  go rse t ,  w  f tó sy r f l  c h o ry  sw o b o d n ie  p o ru sz a  się, a p rz y -  
tem  um o żl iw ia  u t r z y m a n ie  c h o reg o  czy s to ,  co m a  spe c ja ln ą  war'-  
to ść  p r z y  tbc.  ze w z g lęd u  n a  u t r a tę  a p e ty tu  u c h o ry c h  d ługo  nie 
m y ty c h ,  a  j e szcze  w a ż n ie js z e  u c h o ry ch  z po rażen iam i,  sk ło n n y c h  
do od leżyn .

Kol. B  a  r ą c z podnosi ,  że a b s c e s y  w y s tę p u ją  rzadko ,  epidu- 
ralnic.  Najlepsze w s k a z a n ia  m a  w  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  co s to -  
t r a n s v e r so k to m ja .  P rz e m a w ia l i  n a d to :  kol.  C h r a p e k  i p re le ­
gent.
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2. Kol. Z i e m b i e  k i  w y g ła s z a  o d c z y t  pod ty tu łe m :  „350-łecie 
polskiego p i śm ie n n ic tw a  ba ln eo lo g iczn eg o  a  z a r a z e m  350-lecic  b i­
bliografi i S z k ia -Z d ro ju " .  ( P rz e z n a c z o n e  do druku) .  Tern sa m em  
z ag a ja  p re le g en t  d a lsze  k o m u n ik a ty  i d y sk u s ję  na  t e m a t  Szk lą .

3. R e k to r  N a  d o l s k i ,  komis.  R z ąd u  w y g ł a s z a  k o m u n ik a t  
w  s p r a w ie  z a m ie rz eń  R z ą d u  Rz. P .  w  z w iąz k u  z ro z w o je m  Zdroju- 
Szk la .

4. Kol. S a b a t ó w . s  k i  o m aw ia  w k o m unikac ie  s ta n  ch em icz ­
ny  i leczn iczy  w ó d  szkie lsk ich .

5. Kol. F  e 11 e r p rz e d s ta w ia  w  z a ry s ie  ro lę  K a sy  ch o ry ch  
w  Szklc-Z dro ju .

W  d y s k u s j i  R e k to r  N a d o I s k i dodaje ,  że  g łęb o k ie  w ie rce n ia  
w Z d ro ju -S zk le  ro k u ją  d o b re  nadzie je .  N a leży  się sp o d z iew ać ,  że  
O trz y m a m y  w o d ę  o  w y ż s z e j  c iepłocie.

6. Kol. S  e I c e r M. w y g ł a s z a  sw o ją  część  ze  z b io ro w e g o  o d ­
c zy tu  p o św ię c o n eg o  Z jazdow i p rz ec iw g ru ź l i c z e m u  w  R zym ie .

S e k r e ta r z :  Stan. O s trow sk i .

XXXII. P o s i e d z e n i e  z  dnia  21. XII. 1928 r.

P rz e w o d n ic z ą c y '  kol. Z i e m b i c  k  i.

1. Kol. P r z e w o d n ic z ą c y  p r z e d s t a w ia  p ro p o n o w a n ą  z ram ien ia  
W y d z ia łu  T ow . lek. lis tę  Kom isj i-M atki ,  k tó r ą  na  w n io sek  kol. 
S c h r a m m a  p rz y ję to  p rz e z  ak lam ac ję .  R ó w n o c z e śn ie  w y b r a n o  
jednog łośn ie  kol. E m ila  D a w i d o w i c z a  jako  d ru g ieg o  c z ło n k a  
Komisji rew izy jn e j .

2. Kol. S c h u s t e r ó w n a  o m a w ia :  a) p rz y p a d e k  pękn ięc ia  
s e rca ,  b)  p rz y p a d e k  k i laka  p r z y sa d k i  m ó zg o w ej .

W  d y s k u s j i  ad  a) kol. S o c h a ń s k i  p r z e d s t a w ia  o b sze rn ie  
przeb ieg  k liniczny, p o d k re ś la jąc  w  szczególnośc i  w spó łis tn ie jącą  
c u k rzy c ę .

Ad b) Kol. St.  O s t r o w s k i  podnosi,  że  w  chwili  p rz e n ie s ie ­
nia c h o reg o  na  oddz ia ł  k i ło w y  - nie by ło  za  ż y c ia  w y r a ź n y c h  
cech, k tó r e b y  p r z e m a w ia ły  z a  g u z em  p rzy sad k i .  P o  sekcji ,  z ro z u ­
mia łe  s ą :  ciężki s tan ,  w y n isz c z e n ie ,  p r z e b a r w ie n ia  na  z n ac zn e j  
p rz e s t r z e n i  i o d b a rw ie n ia  s k ó r y ,  k tó re  p ra w d o p o d o b n ie  n a le ż y  o d ­
nieść do g uza  p rz y sa d k i  w zg lęd n ie  do zm ian  w n a d n e rc z a c h  i t a r ­
czy c y .

3. Kol. H i l a r o w i c z  p rz e d s ta w ia  d w a  p rz y p a d k i  t. z w . .  
, ,d cg u s tro en ic ro s to m iza c j i"  o p e r o w a n e  na klinice  ch iru rg iczne j ,  z a ­
biegu  p o le g a jąc y m  na zn ies ien iu  z e sp o len ia  ż o lą d k o w o - je l i to w eg o .  
O m a w ia  p o z o s ta ją c ą  z teni  w  śc is ły m  z w iąz k u  s p r a w ę  p o s tę p o ­
w a n ia  c h iru rg iczn eg o  w  p r z y p a d k a c h  o b ja w ó w  w rz o d u  t r a w .  ż o ­
łąd k a  i d w u n a s tn icy ,  k tó r e g o  jed n ak  p r z y  zab ieg u  nie m o żn a  
s tw ie rd z ić ,  n a jg o rsze  w y n ik i  daje  w  ty c h  r a z a c h  zespo len ie ,  k tó re  
o ile jes t  k o r z y s tn e m  p rz y  i s tn ie jąc y m  w rz o d z ie ,  o ty le  w  ta m ty c h  
p rz y p a d k a c h  p o w o d u je  j e szcze  w ię k sz e  do leg l iw ośc i  jako  t. zw. 
c h o ro b ę  z e sp o len io w ą .  O w ie le  k o rz y s tn ie j s z y m  zab ieg iem  jes t  
t. zw .  p y lo ro m y o to m ja  P a y r a ,  k t ó r y  w  p o d o b n y ch  p r z y p a d k a c h  
s to so w a n o  na kl in ice  d z ie w ięc io k ro tu ie  p o n iek ą d  ze  św ie tn y m  w y ­
nikiem. P o le c a n ą  p rz e z  n i e k tó ry c h  re sek c ję  ( P r ib ra m )  u w a ż a  m ó w ­
ca  w ty ch  ra za ch  za  zab ieg  z b y t  r a d y k a ln y  i n iekon ieczny .  Z łe  n a ­
s tę p s tw a  zespolen ia  d a ją  się u su n ą ć  p rz ez  zn iesien ie  tegoż,  co w y ­
k a z a n o  w  o bydw u p rz e d s ta w ia n y c h  p r z y p a d k a c h ,  m ę ż c z y z n y  i k o ­
biety. Byli  oni op e ro w an i  po r a z  p ie rw sz y  w  r. 1916 wzgl. 1918, 
p rz y c z e m  zespolen ie  w y k o n a n o  p raw d o p o b o d n ie  bez śc is łego w s k a ­
zan ia .  P r z y  n a s tę p n y c h  d w u k ro tn y c h  lap a ro to m jac h  w y k o n a n y c h  na 
klinice u obo jga  nie s tw ie rd z o n o  mim o z n a c z n y c h  do leg liw ośc i  
ż ad n y c h  zmian w  zespoleniu .  P o n ie w a ż  do leg l iw ośc i  z w ię k s z a ły  
się, u sun ię to  obecn ie  u obo jga  c h o ry c h  zespolen ie ,  do czeg o  d o ­
d ano  jed n ak  p y lo ro m y o to m ję ,  a to w  celu z w io tc ze n ia  n i e c z y n n e ­
go p rz e z  w ie le  la t  o d ź w ie rn ik a ,  o ra z  z ab e zp ie cz en ia  ż o łą d k a  p rz e d  
e w e n tu a ln y m  w z r o s t e m  k w a s o ty  po  zn iesien iu  zespo len ia .  W y n ik  
d o r a ź n y  jes t  w  obu p rz y p a d k a c h  b a rd z o  d o b ry ,  ś w ia d c z ą  one
0 tem , że do leg liw ośc i  po zespo len iu  z a le ż ą  nie od z le j  techniki 
w y k o n a n ia  tegoż ,  lecz  p r z e d e w s z y s tk i e m  od n ieśc is łego  i n ieod1- 
p o w ied n ieg o  w sk a z a n ia .

4. Kol. G r u c a  o m aw ia  d w a  przypadki ,  o p e ro w a n y c h  z a s ta ­
r z a ły c h  zw ich n ięć  w r o d z o n y c h  biodru.  I. p rzy p .  M. S., la t  26, w r o ­
dzone  zw ichn ięc ie  b io d ra  p r a w e g o  ku g ó rz e  z e w n ą t r z  i n ieco  ku 
t> łowi.  Od t rz e c h  la t  d a to w a ły  się  bóle  z  p o c zą tk u  ty lk o  p r z y  
chodzeniu ,  a  później i w  nocy ,  na  k tó re  nie m ia ło  ż ad n e g o  t r w a l ­
szeg o  w p ły w u ,  leczen ie  kąp ie lam i,  n a św ie t lan ie m  etc . na oddz. III 
S z p i ta la  p o w sze ch n e g o .  Z k o ń c em  k w ie tn ia  b. r. w y k o n a n o  u ch o ­
rej op e rac ję  „ w id e łk o w ą "  Bas.  L o re n z -H a rsa ,  do lny  odc inek  kośc i  
u d o w e j  w p r o w a d z o n o  do p an ew k i ;  g ó rn y  z ró s ł  się  z do ln y m  pod 
k ą te m  o t w a r ty m  na z e w n ą t rz .  P o  t r z e c h  m ies iącach  zd ję to  gips
1 ch o ra  p o d d a ła  się  leczen iu  g im n a s ty c zn e m u ,  m ięs ien iem  i k ą p ie ­
lami. O b ecn ie  a n a to m ic z n y  cel o p e rac j i  jes t  o s ią g n ię ty  idealnie,  tj. 
kość  u d o w a  o p ie ra  się  o dach  p a n ew k i  i że  w ła śn ie  ten odc inek

d ź w ig a  c ię ża r  ciała, w id ać  (p o k az  p rz e ź ro c z y )  po s i lnie jszeni 
z w apn ien iu  do lnego  odc in k a  w  p o ró w n a n iu  z g ó rn y m .  B óle  u s ta ły  
zupełnie.  C h o ra  n ieznaczn ie  kuleje ,  g d y ż  o b a w ia  się  j e s z c z e  na­
c iskać  p ra w id ło w o  na  o p e r o w a n ą  k o ń c zy n ę ,  a  czę śc io w o  z p o ­
w o d u  k o la n a  k o ś la w e g o ,  jak ie  is tn ia ło  już  p rz e d  o p e rac ją .  O b jaw  
T ren d e łe n b u rg a  zn ikną ł  zupełnie.  R u c h y  w  s taw ie  b io d ro w y m  są 
j e szcze  n ieco  o g ran iczo n e ,  z w ła s z c z a  zgięcie ,  k tó r e  w  s ta w ie  b io ­
d r o w y m  dochodzi  45", r e s z t ę  c h o ra  k om penzu je  ru c h o m o śc ią  k r ę ­
gosłupa ,  o d w ie d ze n ie  do 60", p rz y w ie d z e n ie  40", ru c h y  ro ta c y jn e  
wolne .  R u c h y  te  z  c za sem  n iew ą tp l iw ie  p o w ię k sz ą  się, choć  p e ł ­
n y c h  ru c h ó w  nie m o żn a  sp o d z ie w a ć  się, g d y ż  tam u je  je to re b k a  
s t a w o w a ,  o tac z a ją c a  w y s o k o  ku gó rze  w y s u n ię t ą  g łó w k ę  kości 
udow ej.

P r z y p .  II. M. W .,  lat  42, o b u s t ro n n e  zw ich n ięc ie  w r o d z o n e  
b io d ra  cd  p a źd z ie rn ik a  1917. Bóle  p r z y  c h o d zen iu  i w  nocy ,  k tó re  
p o g o r sz y ły  się  t a k  da lece ,  że  z  p o c zą tk ie m  b ież ąc e g o  roku  ch o ra  
z g łos iła  się  do S zp i ta la  do leczen ia .  P o n ie w a ż  po 7 ty g o d n io w e m  
leczeniu  p o p r a w y  nie by ło ,  z d e c y d o w a ła  się  na  z ab ieg  o p e ra c y jn y
1. III. 28. W y k o n a n o  u niej po jednej  s tron ie ,  w ie c e j  bo lesne j  „bi- 
f i trkację"  ja k  w  p rz y p a d k u  p i e r w s z y m  z tą  różn icą ,  że  odc in k a  
o b w o d o w e g o  kośc i  u d o w e j  nie w p r o w a d z o n o  do p a n ew k i ,  a  ty lko  
w s ta w io n o  w  o d w iedzen iu  na  w y s o k o śc i  p an ew k i .  O becn ie  bó lów  
ż ad n y c h  c h o ra  niem a,  mimo, że  chodzi  b a rd z o  dużo. O b jaw  T re u -  
de lc i ibu rga  j e s t  z a z n ac zo n y ,  ku len ie  p ra w ie  n iew id o czn e .  Zdjecie  
i w y p r o s to w a n ie  w  s ta w ie  b io d r o w y m  o d b y w a  się  w  g ra n ic ac h  
ok. 100", sk rę c a n ie  na  w e w n ą t r z  i o d w o d z en ie  je s t  n ieco  o g ra n i ­
czone .  C h o ra  jes t  z w y n ik u  b a rd z o  z ad o w o lo n a .

Z ab ieg ó w  tego  rodza ju  w y k o n a n o  n a  klinice  c h iru rg iczn e j  do'- 
t y c h c z a s  10, w y n ik i  są  na  ogól  zupełn ie  zad o w a ln ia jąc e .  O s ta tn i  
p rz y p a d e k  o p e r o w a n y  b y ł  z p o w o d u  b io d ra  s z p o ta w e g o  na tle 
p ra w d o p o d o b n ie  c h o ro b y  P a g e ta .  (P o k a z  p rz eź ro cz y ) .

W  d y s k u s j i  kol. S c h r a m m  o m aw ia  sz c z e g ó ło w o  s tosunki 
an a to m ic zn e ,  k tó re  w y t w a r z a j ą  się  po  zab ieg u  i p o d s t a w y  t e o r e ­
ty c z n e  operacji .

5) Kol. C y b u l s k a  i W e i n g a r t e n ó w n a  o m aw ia ją  p rz y ­
p a d ek  o d m y  u c h o reg o  z g ruź l icą  pluć  z w t ó r n y m  z a to re m  po­
w ie t r z n y m  i ob jaw am i  m en in g o ca ln y m i.

W  d y s k u s j i  kol. N o w i c k i  o m a w ia  sp o s o b y  p o w s ta w a n ia  
z a to r ó w  po  u szk o d zen iu  pftica.

Kol. W ę g r z y n o w s k i  podnosi  w z g lę d n ą  c zę s to ść  z a to r ó w  
p o w ie t r z n y c h  w  odmie.

6. Kol. K r a s s o w s k a  o m a w ia  p rz y p a d e k  podw ójne j  o d m y  
płucnej  z  pow ik łan iam i.

7. Kol. K r  z e  m i  c k i  Iz y d o r  w y g ł a s z a  o d c z y t  p. t.: K r y ty c z n e  
u w ag i  o pe r im ct r j i  kl in icznej  (z p o k a ze m  p r z y r z ą d ó w  i w y k r e ­
sów ).

SPR A W Y  ZAW O DO W E.

Dr. S ta n is ła w  L EW IC K I.  Krynica .

Kilka uw ag o lekarzach zdrojow ych .

P r z e g lą d a ją c  roczniki  s t a r y c h  czasop ism ,  jak iegoś  „T y g o d n ik a  
i lu s t ro w a n e g o "  c z y  „B lu szc zu "  zn a laz łem  szk ic  k o m ic z n e j  figurki,  
pana, k t ó r y  w  lśn iący m  c y l in d rze  i c z a r n y m  tu żu rk u ,  w  białe j  k r a ­
w a tc e  i b ia ły c h  r ę k a w ic z k a c h ,  z b u k ie te m  w  rę k u  o b jeżd ża ł  w  w y ­
n a ję ty m  p o w o z ie  d o m y  w  w ię k sz y c h  m ias tach .  B y ł  to lek a rz  z d r o ­
jo w y ,  k t ó r y  p rz e d  ro z p o cz ęc iem  se z o n u  k ą p ie lo w eg o  odw iedza ł  
le k a rz y  i z am o żn ie js zy ch  p a c jen tó w ,  p o leca jąc  się  ich pamięci .  
P r a c a  c iężka  i b a rd zo  niemiła.  Najczęście j  lek a rz  m ie jsk i  p r z y j ­
m o w a ł  z a ra z  sw e g o  ko legę  - nie rz a d k o  jed n a k  trafiali  się  m nie j  
uprzejm i lub (bardzo zajęci lek a rze ,  k t ó r z y  kaza li  sw e m u  ko ledze  
w y c z e k iw a ć  sw o je j  kolejki w ś r ó d  p a c je n tó w  w  poczekaln i .  Tak i  
b y ł  d aw n ie j  z w y c z a j  —  i z w y c z a j  te n  do  dziś dnia  istnie je,  s z c z e ­
gólniej u m ło d szy c h  lek a rz y .  Ale i n ie k tó r z y  s ta r s i  l ek a rze ,  osi­
wiali  w  p r a k ty c e  zd ro jo w ej ,  z w y c z a ju  tego, tak  n iem iłego  dla 
l e k a rz a  w  mieście,  a  pon iża jąceg o  g odność  dla l e k a rz a  z d ro jo ­
w eg o ,  nie zarzucil i .  M o ż n a b y  jeszcze  w y b a c z y ć ,  g d y  m io d y  le ­
k a rz ,  ro z p o c z y n a ją c y  p ra k ty k ę  w  z d ro jo w isk u ,  a d o ty c h c z a s  ni­
kom u n iezn an y ,  chce  osobiście  p rz ed s ta w ić  się  s t a r s z y m  kolegom, 
jak k o lw ie k  to  do celu  nie p ro w a d z i ,  g d y ż  lek a rz  miejski z w y g lą d u  
lek a rz a  z d ro jo w eg o ,  z jego c z a rn e g o  lub ja s n e g o  tu ż u rk a  n ie  m oże  
osądz ić  o jego  zdo lnośc iach  i w ie d z y .  J e d n a k ż e  o d w ie d za n ie  l e k a ­
r z y  w  m ieśc ie  co ro k u  p rz e d  s e z o n em  k ą p ie lo w y m  p r z e z  l e k a r z y  
s ta r s z y c h ,  p ra k ty k u ją c y c h  w  z d ro jo w isk ach ,  m a  c e c h y  c z y s te j  
r ek lam y ,  podobnie  ja k  o dw iedzan ie  i z ach w a lan ie  n o w y c h  w y ro b ó w  
p rz e z  k o m iw o ja ż e ró w  firm f a rm a c e u ty c z n y c h  i innych .  C o  w olno
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f irm om  p r z e m y s ło w y m ,  m e wolno l e k a rzo m  i n a leży  u w a ż a ć  ten 
■ jp o só b  re k la m y ,  szczegó ln ie j  p r a k t y k o w a n i  p rz ez ,  s t a r s z y c h  le k a ­

rzy ,  za  n iez g o d n y  z e  s t a n o w isk iem  lek a rza ,  p r z y k r y  i uc iąż l iw y  
(bo p rz e s z k a d z a ją c y  w  p r a c y )  dla l e k a r z y  w  m ieście,  a  p o n iża jący  
dla l e k a r z a  z d ro jo w eg o .  N a leż a ło b y  r a z  z e r w a ć  z ty m  z w y cz a je m ,  
a l e k a rz e  w  m ieśc ie  m o g lib y  dać  do z ro zu m ie n ia  k o legom  ze  zd ro  
jowisk ,  że  z w y c z a j  ten  u w a ż a ją  za... n i e p o t r z e b n e j ^

L e k a r z  w  mieśc ie ,  k ie ru ją c  sw e g o  c h o reg o  do lek a rz a  w  z d r o ­
jow isku ,  da je  mu na jczęśc ie j  list  po leca jący .  Lis t  tak i  jes t  w s k a ­
z a n y  w t e d y ,  jeśli  l e k a rz  w  m ieśc ie ,  m a ją c y  c h o reg o  w  d łuższc in  
leczeniu ,  c h ce  p rz e s ła ć  k o led ze  u w a g i  co do in d y w id u a ln e g o  s tanu  
c h o reg o ,  jego to le ranc ji  na  p e w n e  sp o s o b y  leczn icze  i t. d.

Z d a rz a  się  jed n ak  b a rd z o  częs to ,  że lek a rz  m ie jsk i  n a rz u c a  
l ek a rzo w i  z d ro jo w e m u  s z c z e g ó ło w o  ca łe  leczen ie  i to n a w e t  (bo 
i to n i e z b y t  rz a d k o  się z d a rz a ) ,  nie  zna jąc  ś r o d k ó w  leczn iczy ch  da 
nego  z d ro jo w isk a .  L e k a r z  z d ro jo w y ,  ch cą c  b y ć  lo ja lnym  w o b e c  
kolegi  z m ias ta ,  musi* (sz u k a ć  w y jśc ia  z n ie ra z  p r z y k re j  sy tu ac j i .  
A n a w e t  zn am  tak ie  w y p a d k i ,  gdz ie  l e k a rz  z m ia s ta  za lec a ł  cho1- 
reg o  b a d a n ie m  n i e  m ę c z y ć ,  lecz  mu ty lko  leczen ie  w e d łu g  p r z e ­
s ła n eg o  ro z p o zn a n ia  p rzep isa ć !  N ajlep ie jby  by ło ,  a b y  list kolegi 
z m ias ta ,  k t ó r y  z re sz tą  jest  b a rd z o  c e n n y  dla l e k a rz a  z d ro jo w eg o ,  
z a w ie r a ł  ty lk o  ro z p o zn a n ie  i u w a g i  co do p rz eb ieg u  d o t y c h c z a s o ­
w e g o  leczen ia  — re sz tę  t r z e b a  z o s ta w ić  lek a rz o w i  zd ro jo w em u ,  
k t ó r y  z n a  na jlep ie j  zd ro jo w isk o  i jego  ś ro d k i  leczn icze  i p rz ez  
w ie lo le tn ie  d o św ia d c ze n ie  n a u c z y ł  s ię  je o d p o w ied n io  s to so w a ć  
i n ie ra z  s łuszn ie  n a z y w a n y  j e s t  sp ec ja l is tą  - te ra p eu tą .

Z a rz u c a  K i ę  - c zę s to  le k a rz o m  z d ro jo w y m ,  że  m ało  p ra c u ją  
n a u k o w o  na  polu balneologji .  Z a rz u t  p o n iek ą d  s łu szn y ,  lecz  t rze b a  
u w zg lęd n ić  t rudnośc i ,  na  jak ie  lek a rz ,  c h c ą c y  p r a c o w a ć  w  z d ro -  
jownictwie ,  n a p o ty k a .  W  sezon ie  z d ro jo w y m  lekarz  zdrojowy,! n a ­
w e t  o m ałe j  p ra k ty c e ,  nie m a  b e z w z g lę d n ie  czasu  na j ak ąk o lw iek  
p ra c ę  n a u k o w ą ,  g d y ż  w  p rzec ią g u  kilKu z a led w ie  m ie s ię cy  letnich 
musi  p rz y ją ć  ty lu  c h o ry ch ,  co l e k a rz  w  m ieśc ie  p r z e z  c a ły  rok. 
Z re s z t ą  c h o rzy  p r y w a tn i  nie g o d zą  się  na  j ak iek o lw iek  d o ś w ia d ­
czenia* c h o ćb y  n a jb a rd z ie j  n a u k o w e ,  a środk i  leczn icze  z d r o jo ­
w isk a  są  w  sezon ie  ta k  za ję te ,  że  na  rob ien ie  w  ty m  c za s ie  d o ­
św ia d c ze ń  lip. z k ą p ie lam i nie zgodzi  się  żad en  z a r z ą d  z d ro jo w is k a  
N a jw ięk sza  i lość c h o ry c h  w  z d ro jo w isk ac h  z g ła sz a  się  do lek a rz a  
ty lk o  r a z  jeden, z ro z p o cz ęc iem  leczen ia  —  później  lek a rz  z d r o ­
jo w y  t rac i  ich z oczu  i t ru d n o  ich n a m ó w ić  do c z ę s t s z e g o  z g ła ­
sz a n ia  się, c h o ć b y  ze  w z g lę d ó w  f in an so w y ch .  Szp ita l i  zaś ,  gdzie  
m o ż n a b y  rob ić  o b s e r w a c je  c h o reg o  i p r z e p r o w a d z ić  kl in iczne  b a ­
dania ,  d o ty c h c z a s  n ie s te ty  nie m a  w  n a sz y c h  z d ro jo w isk ach .  
W  z im u j  n a to m ias t ,  k ie d y  lek a rz  z d ro jo w y  m a  w ię ce j  czasu ,  nie 
m a c h o ry ch ,  a p rz e d e w s z y s tk ie in  nie m a in s ty tu tó w ,  gdz ie  p o ­
dobne  d o św ia d c z e n ia  c z y . o b s e r w a c je  m o ż n a b y  rob ić!  T o  sam o  
jes t  nie ty lk o  u nas,  a le  i w  N iem czech ,  gdz ie  z a c z y n a ją  dop iero  
p o w s tw a ć  in s ty tu ty ,  odp o w ied n io  w y p o s a r z o n e ,  gd z ie  p ra c e  n a u ­
k o w e  b a ln eo lo g iczn e  d a d zą  się p rz e p ro w a d z ić .  „ O d p o w ied n io  w y ­
p o s a rz o n e " ,  g d y ż  p ra c e  te  są  b a rd z o  k o sz to w n e  i nie k a ż d y  Z ak ład  
u n iw e rs y te c k i  j e s t  w  m ożnośc i  z d e c y d o w a ć 's - ię  na  p o n o szen ie  ta k  
z n a c zn y c h  k o s z tó w  jak np. u rz ąd z en ie  o d p o w ied n ich  łaz ienek ,  
sp ro w a d z e n ie  w a g o n ó w  b o ro w in y  i t. d. D la teg o  to  ba lneo log ia  
n a u k o w a  w p o ró w n a n iu  z innemi ga łęz iam i nauki  lek a rsk ie j  j e s z ­
cze n isko  sto i ;  p o c ie sz m y  się jed n ak  (jeżeli to  m a  b y ć  poc iechą) ,  
że  nie ty lko  u nas,  ale.,i z ag ra n ic ą .  Z a z n a c z y łe m  p o w y ż e j ,  że  t r u d ­
ności te  u sp ra w ied l iw ia ją  do p e w n e g o  s to p n ia  b ra k  p ra c  n a u k o ­
w y c h ,  n a p is an y c h  p rz e z  l e k a r z y  z d ro jo w y c h ,  jed n a k  zupełn ie  ich 
nie un iew inn ia ją  i n a le ż a ło b y  p rz e z  o g ła sza n ie  k o n k u r s ó w  za n a j­
lep szą  p ra c ę  o zd ro jo w isk ac h ,  udos tęp n ien ie  klinik i szpita li  i u tw o ­
rzen ie  in s ty tu tu  spec ja ln ie  p r a c y  n ad  z d ro jo w n ic tw e m  p o św ię c o ­
nego  zachęc ić  szczeg ó ln ie j  m ło d szy c h  l e k a r z y  do p r a c y  n a u k o ­
w e j  *).

T en  to s to su n e k  p e w n e j  za leżnośc i  l e k a rz a  z d ro jo w e g o  od  le­
k a r z a  w mieście, jego  n ie ra z  n ieo d p o w ia d a ją ce  godnośc i  l ek a rza  
z a c h o w a n ie  się , a  ta k ż e  b r a k  p o w a ż n ie js z y c h  p ra c  n a u k o w y ch ,  
w y s z ł y c h  z g ro n a  l e k a r z y  z d ro jo w y c h  s p o w o d o w a ły ,  że  lek a rz  
z d r o jo w y  u w a ż a n y  jest  d o ty c h c z a s  za  jakiś po ś le d n ie jsz y  g a tu n ek  
l e k a rz a  i to nie  ty lko  p rz ez  l e k a r z y  z m iast,  a le  n ies te ty ,  co się 
c zę s to  w y c z u w a  n a w e t  i p rz ez  publiczność.

*) K ie ru ją c ” się tą  m y ś lą  S to w a r z y s z e n ie  l e k a r z y  k ry n ick ich  
ogłosi ło  k o n k u rs  na  n a j lep szą  p r a c ę  n a u k o w ą  z z a k re su  z d ro jo w -  
nictwa® o g ło sz o n y  w  r. 1928 w  czaso p ism ac h  l e k a rsk ich  polskich.

Z asady deontologji lekarskiej ob ow iązujące na terenie W iłeńsko- 
N ow ogródzk iej Izby  Lekarskiej.

C iąg  da lszy .

V. P r z e p i s y  o k o n s y l ia c h  lekarskich .

§ 36. Jeżel i  z w o łan ia  km isy ljum  lek a rsk ieg o  d o m a g a  się  s t r o ­
mi, to m o że  ona z a p ro p o n o w a ć  p e w n e g o  l ek a rza ,  jako  konsu len ta .

W  racie ,  g d & ‘ o rd y n a to r  d o r a d z a  konsy ljum , w y b ó r  konsu l­
t a n ta  z a le ż y  od  niego, p r z y c z e m  m o że  on s t ro n ie  p o z o s ta w ić  w y ­
b ó r  m ięd zy  k i lkom a p ro p o n o w a n y m i  p rz e z  s ieb ie  kolegam i.

§ 37 K o n su ltan ta  z a p r a s z a  o rd y n a to r ,  a lbo  s t r o n a  za  zgodą  
o rd y n a to ra .

T e rm in  konsy l jum  o z n ac za  konsu l tan t ,  o ile kon sy l ju m  nie jes t  
n iezw ło czn ie  p o t iz e b n e .

Jeże l i  w  k o n sy l ju m  m a w z ią ć  udzia ł  w ięcej,  niż 2 lek a rzy ,  
to te rm in  ozn acza  o r d y n a to r  po b c zp o ś re d n iem ,  o ile to jes t  m o ­
ż liwe, p o ro z u m ien iu  się  z ko legam i,  m a jący m i  p rz y ją ć  udzia ł  
w  konsy ljum .

§ 38.LLekarzow i,  z a p ro sz o n e m u  na konsy l jum  p rz ez  o r d y n a to ­
ra, nie w o lno  o d m ó w ić  udz ia łu  w  n a ra d z ie  b ez  p od an ia  u m o ty ­
w o w a n y c h  ku tem u  p o w o d ó w .

§ 39. Na kon sy l ju m  lek a rze  w inn i  s t a w ić  się  punktualn ie ,
0 w y z n a c z o n e j  p o rze ,  p rz y c z e m  p o żąd a n o  jest,  a b y  l e k a rz  o rd y  
n i ijący  p r z y b y t  n a w e t  w cze śn ie j  i u c h o reg o  o c z e k iw a ł  k o n su l ­
t a n ta

W  raz ie  opóźn ien ia  się  z  p rz y b y c ie m  na kon sy l ju m  jed n eg o  
z lek a rzy ,  co ty lk o  w  raz ie  n a d z w y c z a jn y c h  i n iep rz ew id z ian y c h  
p rz e sz k ó d  m oże  mieć m ie jsce  i z  czego  na leży" się  usprawiedliwić,  
leka rz ,  k t ó r ^  ;p rzy b y l  w  porę ,  w in ien  c z e k a ć  na k o leg ę  z m ias ta  
p rz e z  15 minut,  na  w s i  zaś  za leżn ie  od okoliczności  i dłużej,  lecz 
n a jw y ż e j  godzinę.

L ek a rz ,  nie  p r z y b y w a j ą c y  na konsy ljum , w in ien  z a w c z a s u  
u m o ty w o w a ć  n iem o żn o ść  p r z y b y c ia ,  z aw ia d am ia jąc  o tem  k o le ­
gę. z k tó r y m  m iał m ieć n a rad ę .

§ 40. O d y  u c h o reg o  z jawi! s ię  ty lk o  jeden z l e k a rz y  w  porze
w y z n a c z o n e j  na konsy l jum  i gdy. w y c z e k iw a n ie  n a  d łu g ie g o  Icka 
r z a  o k a że  s ię  b e zc e lo w e ,  to k o nsy l jum  u w a ż a  się  za  u d a rem n io n e
1 w  raz ie  p o t r z e b y  m o że  b y ć  ono z w o ła n e  ponow nie .

O ile kon sy l iu m  nie dosz ło  do sku tku  z p o w o d u  opóźnien ia
się lub n e p r z y b y c ia  k o n su l tan ta ,  to do u dz ia łu  w  p onow nern  k o n ­
sy lium  o r d y n a to r  m o że  z ap ro s ić  innego  k o n su l tan ta .

§ 41. Jeże l i  w  p o rz e  w y z n a c z o n e j  na  k o nsy l jum  z jaw i!  się  
ty lk o  l e k a rz  o rdynujący ,-  to z a r z ą d z a  u ch o reg o ,  co r i izua  z a  wska£* 
zane .

O ile p rz y b ę d z ie  ty lk o  k o nsu l tan t ,  to po  b e z s k u te c z n e m  o c z e ­
k iw an iu  tia l e k a rz a  o rd y n u jąc eg o  w o ln o  mu z b a d a ć  c h o reg o  i p r z e ­
pisać,  co  u w a ż a  z a  s to so w n e .  W s k a z a u e m  jest,  b y  w  po d o b n y ch  
p rz y p a d k a c h  k o n su l tan t  nie w y p o w ia d a ł  s w e g o  zdania ,  co  do r o z ­
poznan ia ,  leczenia  i ro k o w a n ia ;  jeżeli j ed n a k  ze względu  na  cho­
rego, jego  rodzinę,  lub o toczenie  b y ło b y  to n iemożebne, to zdan ie  
sw o je  w in ien  on w y ja w ić  jak n a jb ard z ie j  oględnie ,  b y  nie z a s z k o ­
dzić  opinji n ieo b e cn e g o  kolegi. Jeśl i  pog ląd  k o n su l t a n ta  na  c h o ro ­
bę, r o k o w a n ie  i leczen ie  jes t  o d m ie n n y  od po g ląd u  n ieo b ecn eg o  
o rd y n a to ra ,  to u w a g i  pod  tym  w z g lę d e m  w in ien  k o n su l tan t  p r z e ­
s łać  o r d y n a to r o w i  l is to w n ie  lub osob iśc ie  i& w y p o w ie d z ie ć .

P o z o s t a w ie n i e  tak ie g o  lis tu  s t ro n ie  z po lecen iem  d o rę c z e n a  
go o r d y n a to r o w i  n ie  jes t  dozw olone .

§ 42. P o d c z a s  c a łeg o  kon sy l ju m  k o n su l tan t  w in ien  w y s t ę p o ­
w a ć  r a z e m  z o rd y n a to re m .  N ied o zw o lo n e  są  w sze lk ie  konfe renc je  
k o n su l tan ta  z c h o ry m  lub z ro d z in ą  bez  udz ia łu  o rd y n a to ra .

§ 43. K onsy ljum  ro z p o c z y n a  się  od  s p r a w o z d a n ia  o r d y n a to r a  
o- d o ty c h c z a so w y m  przeb iegu  cho ro b y ,  o ro zpoznan iu  i ro k o w a ­
niu, o z n a jm io n e m  p rz e z  n iego  s t ro n ic  i d o ty c h c z a s o w e m  leczeniu.  
T a  w s tę p n a  k o n fe ren c ja ,  za leżn ie  od  uznan ia  o r d y n a to r a ,  m o że  się 
o d b y ć  w  obecności  o sób  z ro d z in y  lub o to czen ia  cho reg o ,  a lbo  też  
poufnie  ty lk o  z k o n su l tan te m .

P o  k onfe renc ji  w s tę p n e j  n a s tęp u je  b a d an ie  chorego ,  k tó re g o  
d o k o n y w a  k o n su l tan t  w  obecnośc i  i p r z y  w s p ó łu d z ia le  o rd y n a to ra .

P o  zb ad a n iu  c h o reg o  obaj l e k a rz e  o m aw ia ją  ro zp o zn an ie ,  le ­
c zen ie  i r o k o w a n ie  n a  poufnej konferenc ji ,  do  k tó re j  o sób  z o to ­
c zen ia  ch o reg o  d o p u sz c za ć  n ie  n a leży .

P o  uk o ń czen iu  tej  poufnej konfe renc ji  l e k a rz e  p r z y z y w a j ą  r o ­
dz inę  lub o so b y  z o to czen ia  c h o reg o  i jeden z nich re fe ru je  o w y ­
n ikach  n a rad y .

§ 44. Z ależy  od p o ro z u m ien ia  m ie d z y  l ek a rzam i,  b io rąc y m i  
udzia ł  w  konsy l jum , k to  m a  z nich r e fe r o w a ć  o w y n ik a c h  k o n ­
syljum.

Jeże l i  z w o ła n ia  k o nsy l jum  ż ą d a ł  o rd y n a to r ,  to  r e fe ro w a n ie  
do  n iego  p r z e d e w s z y s tk i e m  n a leży .
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Jeżel i  konsy l ium  d o m a g a ła  się  s t ro n a ,  w ła śc iw ie j  jest,  b y  k o n ­
su l tan t  pod ją ł  s ię  re fe ro w a n ia .

W o ln o  jes t  d rug iem u  lek a rz o w i  uzupełn ić  w y w o d y  re fe re n ta ,  
jeśli  u w a ża ,  że  p o m in ię ty  z o s ta ł  jak iś ważnic jszy |f fezczegół ,  lecz  
uczyn ić  to m o że  ty lko  w  obecnośc i  teg o  kolegi.

§ 45. Na kon sy l iach  o ile m ożności  d ą ż y ć  n a le ży  do z g o d n e ­
go s fo rm u ło w a n ia  opinji w  g łó w n e j  treści ,  pom ija jąc  różn icę  zdań 
w  sz c ze g ó ła c h  p o d rz ęd n y c h .

Jeśli  n a w e t  co  do g łó w n y c h  p o d s ta w  rozpoznan ia ,  leczenia  
i ro k o w a n ia  n ieda  się  o s ią g n ąć  zgodnej  opinji,  to n a leży  w sposób 
og lęd n y  z aw ia d o m ić  s t ro n ę  o odm ienuem  po jm o w an iu  s tanu  c h o ­
r o b y  p rz ez  obu lek a rzy ,  p o z o s ta w ia ją c  ' jej d e c y z ję  p o s tęp o w an ia ,  
co do w y b o ru  l e k a rz a  dla d a ls ze g o  p ro w a d z e n ia  kuracj i .

VI. O h onorur jach  lekarskich .

§ 46. K ażdy  lekarz ,  jako  p rz ed s ta w ic ie l  w o ln e g o  z aw o d u ,  ma 
p ra w o  m ieć s w e  w ła sn e ,  ind y w id u a ln e ,  w y ż s z e  od z w y c z a jo w y c h  
i u s ta lonych ,  n o r m y  o p ła t  za  w y k o n y w a n e  p rzezeń  czynności  
lek a rsk ie .

Jeże l i  jednak  te  n o rm y  o d b ieg a ją  od  no rm  p rz ec ię tn y ch ,  a w j ,*  
c z a jo w y c h  danej  m ie jscow ośc i ,  to win ien  on u p rz ed z ić  o tem  k a ­
ż d o r a z o w o  s w y c h  kl ijentów .

N o rm y  in d y w id u a ln e  nie m o g ą  m ieć  z a s to s o w a n ia  w  p r z y p a d ­
kach  n a g ły ch  p r z y  b ra k u  innego  lek a rza ,  k t ó r y  m ó g łb y  udzielić  
do ra źn e j  pom ocy .  P r z y  w s ze lk ic h  n iep o ro zu m ien iach  i z a ta rg a c h  
o h o n o ra r ja  lek a rsk ie  p o m ię d z y  lek a rza m i  z jednej; ■ a chorym i 
ich ro d z in ą  i o to czen iem  z d rug iej  s t ro n y ,  o b o w ią zu ją  w  myśl  art.  
21 U s ta w y  z dnia  2. XII. 1921 r. w  p rzed m io c ie  w y k o n y w a n ia  
p r a k ty k i  lek a rsk ie j  w  P a ń s tw ie  P o lsk iem ,  cenniki p o b o r ó w  le­
ka rsk ich ,  u s ta lo n e  p rz e z  U rz ęd y  W o je w ó d z k ie  W ileń sk i  i N o w o ­
g ródzk i  w  pcpoziimieniu z W il.  N o w o g r .  Izb ą  L ek a rsk ą .

§ 47. L e k a rz  n iem a  o b o w ią zk u  lec z y ć  ubo g ich  b e zp ła tn ie ;  w o l ­
no mu jes t  ^ a t o m i a s t  zrzery się w  p o sz c ze g ó ln y c h  p rz y p ad k a ch  
częśc i  lub ca łeg o  h o n o ra r ju m  (p rzec ię tn eg o ) ,  p r z y ję te g o  w  d a n e j . 
m ie jscow ośc i .

T o  z rze cz en ie  się c a łk o w i te  lub c z ę śc io w e  h o n o ra r ju m  nie m o­
że b y ć  s to s o w a n e  w  ce lach  k o n k u re n cy jn y ch  i w celu z d o b y c ia  
sob ie  popularnośc i  w ś r ó d  ch o ry ch .

L ek a rz o w i  nie w o lno  udz ie lać  c h o ry m  z a s o b n y m  b ezp ła tne j  
p o r a d y  lub p o m o c y  w  a m b u la to r iac h  pub l icznych ,  p rz e z n a c z o n y c h  
dla o sób  ubogich .  Nie w o ln o  jes t  ró w n ie ż  o d sy ła ć  do b e zp ła tn y c h  
am b u la to r jó w  osób,  k to rc  są  w  s ta n ie  opłac ić  p om oc  lek a rsk ą .

§ 48. L e k a r z  m a  o b o w ią ze k  lec z y ć  b e zp ła tn ie  c h o reg o  ko le ­
gę z a w o d o w e g o  i ty c h  cz ło n k ó w  rodz iny ,  k t ó r z y n a  jego  u t r z y m a ­
niu pozosta ją ,  a ta k ż e  w d o w y  i n iepe łno le tn ie  sie ro tj jypo  lekarzach ,  
p o zos ta jące  w  c iężk ich  w a r u n k a c h  m ate r ia ln y ch .

L e k a rz o w i  w e z w a n e m u  w  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  p rz y p a d k a c h  
n a le ż y  się  z w r o t  p o n ies io n y ch  w y d a tk ó w .

Udz ie lan ie  b e zp ła tn e j  p o in o ćy  lek a rsk ie j  p o m ocn iczem u  p e r ­
sone low i  l ek a rsk iem u ,  p o z o s ta w ia  się  do uznan ia  lek a rzo w i,  s t o ­
so w n ie  od p r z y ję ty c h  m ie j s c o w y c h  s to su n k ó w .

§ 49. W  raz ie  za leg an ia  na leżnośc i  za  leczenie,  lek a rz  ma p r a ­
wo upom nieć  s i ę  o tak o w ą ,  a  n a w e t  dochodzić  jej s ąd o w n ie .  P r z y  
e g z e k w o w a n iu  n a le ż n o ś c i^ o d  n iele tnich i uczące j  się  m łodz ieży ,  
szczegó ln ie  w  p rz y p a d k a c h  ch o ró b  w e n e r y c z n y c h ,  ta je m n ica  le ­
k a r sk a ,  co do i s to ty  c ie rp ien ia  w in n a  b y ę  b e zw z g lę d n ie  u sz a n o ­
w a n a .

§ 50. P o b ie ra n ie  o p ła ty  ry c z a ł to w e j  za  w y ld b zen ie  cho reg o ,  
Szczególnie  w  p r z y p a d k a c h  c h o ró b  w e n e r y c z n y c h ,  b ra n ie  z a s ta ­
w ó w ,  fan tó w ,  w eksl i  i t. p. za  leczenie,  jes t  l e k a rzo w i  su ro w o  
w zb ro n io n e .

XII.  O b o w ią zk i  l e k a r z y  w zg lę d e m  I z b y  Lekarsk ie j .
§ 51. Izbie L ek a rsk ie j ,  jako  u r z ę d o w e j  r e p re z en tac j i  s tanu  

lek a rsk ieg o  p rz e z  ogół  w y b ra n e j ,  w inni lek a rz e  s z a cu n e k  i po ­
pa rc ie  w e  w sze lk ic h  jej z a rz ąd z en ia ch .

§ 52. K a żd y  lek a rz  ro z p o c z y n a ją c y  w y k o n a n ie  zaw o d u  le k a r ­
sk ieg o  w  o kręgu  Izby, o b o w ią z a n y  jest  zg łos ić  się do ta k o w e j  
p isem nie  w  c iągu dni 14, jak ró w n ie ż  w  ty m  sa m y m  te rm in ie  z a ­
w iad o m ić  ją o k a ż d e j  zm ian ie  m ieszkan ia .

§ 53. K a ż d y  lek a rz  w in ien  jes t  t e r m in o w o  u iszczać  o p ła ty  
izb o w e ,  b y  nie zm u sza ć  Z a rz ą d u  Izb y  do śc iąg a n ia  ty ch  o p ła t  
d ro g ą  egzekucji .

§ 54. W  sp o ra c h  m ięd zy  ko legam i,  p o w s ta łem i  w  zw iązk u  
z w y k o n y w a n ie m  z a w o d u  lek a rsk ieg o  winni są  l e k a rz e  z w r a c a ć  
Się p r z e d e w s z y s tk i e m  do  p o ś r e d n ic tw a  Izby ,  p rz e d  k tó r a  n a le ży  
w y t a c z a ć  w zajem ne^ .ska rg i .

§ 5. W  sp o ra c h  z pac jen tam i o h o n o ra r ju m  p o ś re d n icz y  Izba 
jedyn ie  za zg o d ą  obu s t ro n  spó r  w io d ą cy c h .

§ 56. K a żd y  lek a rz  m a p ra w o  do zas ięgan ia  r a d y  i opieki Izby  
w e  w s z y s tk ic h  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  Izba w  g ra n ic ac h  sw y c h  
k o m p e te n cy j  m oże  w y s tę p o w a ć .

VIII.  O b o w ią zk i  L e k a r z y  K as  C horych .

i? 57. L e k a r z e  K as  C h o ry c h  winni m ieć  na  u w a d z e  p r z e d e ­
w s z y s tk ie m  d o b ro  c h o ry ch ,  u b ezp iec z o n y ch  w  ty ch  K asach  i z tej 
racji  c h o rz y  rc i  winni b y ć  badan i  i leczeni z ca łą  t ro sk l iw o śc ią  
i B u m ie i in o ś c i ą  wszelkiemu d o s tępnem i sposobam i.  P o m o c  udz ie ­
lana  c h o ry m  k a s o w y m  c z y  to  am b u la to ry jn ie ,  c z y  też  w  m ie sz k a ­
niu ch o reg o ,  nie p o w in n a  b y ć  pod ż a d n y m  p o z o rem  mniej w y ­
da tna ,  niż w  p r a k ty c e  p ry w a tn e j .

§ 58. S to su jąc  się  w  m ia rę  m ożności  do sy s te m u  o sz c z ę d n o ­
śc iow ego ,  z a lec a n eg o  p rz e z  Z a r z ą d y  K as  C h o ry ch ,  lek a rz e  winni 
ze sw e j  s t r o n y  dążyć ,  a b y / s t o s o w a n i e  t eg o  sy s te m u  w  żad n y m  
p rz y p a d k u  nie odbiło  się u jem nie  na  kuracj i  i z d ro w iu  ch o ry ch .

§ 59. O b o w ią zk ie m  l e k a r z y  Kas C h o ry c h  jes t  s to s o w a ć  się 
ściśle  do n a s tę p u ją c y c h  w y m a g a ń :

a)  o d w ie d za ć '  W m ieszk an iach  ty lk o  ob łożn ie  cho ry ch ,
b)  un ikać  zb y t  c zę s ty c h  p o w tó r n y c h  w i z y t  b e z  w y r a ź n y c h  

ku tem u  w s k a z a ń ,
c)  u n i k a j  z ap i sy w a n ia  z b y t  k o sz to w n y c h  ś r o d k ó w  leczn i­

czy ch ,  a  z w ła s z c z a  p a te n to w a n y c h ,  z ag ra n ic z n y c h  sp e cy fik ó w ,
d )  oględn ie  u s ta la ć  n iezdo lność  do  p r a c y  z p o w o d u  cho ro b y ,  

p o w o d u ją c ą  w y p ł a t ę  zas iłku ,
e)  nie z w ię k s z a ć  sz tu cz n ie  f rekw enc j i  c h o ry c h  na  s w y c h  p r z y ­

jęc iach  a m b u la to r y jn y c h  p r z e z  z a lecan ie  c zę s ty ch ,  a n i e p o t r z e b ­
nych  w iz y t ,  lub te ż  p rz e z  leczen ie  w  z ak re s ie  n iena leżącc j  do 
nich spec ja lności ,

I) t r a k t o w a ć  c h o ry c h  uprze jm ie  i t rosk liw ie .
§ 60. W  s to su n k a c h  k o leżeń sk ich  l e k a r z y  k a s o w y c h  o b o w ią ­

zu ją  ogólne zasady ' d e on to log iczne  Izby  L ek a rsk ie j ,  a o ile w  da- 
n em  mie‘ście is tn ie je  Z rze sz en ie  lekarzy '  k a so w y c h ,  to o b o w iązu ją  
ró w n ie ż  u c h w a ły  t eg o  z rze szen ia ,  o ile nic są  s p rz e c z n e  z z a s a ­
dami us ta lonem i p rz e z  Izbę.

§ 61. A m b u la to r iu m  K asy  C h o ry c h  nic m o że  b y ć  dla l e k a r z a  
t e r e n e m  re k la m o w a n ia  s w e g o  g ab in e tu  p r y w a tn e g o  i w s k a z y w a ­
n i ^  ch o ry m ,  że  k u ra c ja  w  ty m  gab inec ie  dla ty c h  lub innych  p o ­
w o d ó w  b ędzie  sku teczn ie jsza .

T o  sam o  d o ty c z y  l e k a rzy ,  o d w ie d z a ją c y c h  ob łożn ie  ch o ry ch .
§ 62. D z ia ła lność  N a cz e ln e g o  L e k a r z a  K a sy  Chory'ch w in n a  

b y ć  n a c e c h o w a n a  p r z e d e w s z y s tk i e m  t ro sk ą  o d o b ro  c h o ry ch  
i o s tw o rz e n ie  m ożl iw ie  d o g o d n y c h  w a r u n k ó w  p r a c y  i m a te r j a h  
n c j 'e g z y s te n c j i  l e k a rzo m  k a so w y m .

N acze ln y  lek a rz  p e łn ią cy  obow iązk i  n a d z o rc z e  w in ien  o d n o ­
sić się  do l e k a r z y  k a s o w y c h  z z a c h o w a n ie m  w sze lk ich  w z g lę d ó w  
koleżeńsk ich .

§ 63. J e s t  p o żąd an e ,  a b y  w  p r z y p a d k a c h  odm ien n eg o  s ta n o ­
w i s k a  w  p o sz c ze g ó ln y c h  k w e s t jac h ,  z a ła tw ia n y c h  lub p r o p o n o w a ­
n ych  p rz e z  l e k a r z y  k a s o w y c h ,  lek a rz  n acz e ln y  p o r o z u m ie w a ł ł s i ę  
z o d n o śn y m  lek a rze m ,  lub s p r a w ę  p r z e k a z y w a ł  do k o le g ja ln e g i^  
zbadan ia .

§ 64. S to su n e k  lek a rz y  k a s o w y c h  do N acze lnego  lek a rz a  w i ­
nien się  w y r a ż a ć  g o to w o śc ią  w y p e łn ia n ia  jego z leceń i p o w a ż a ­
n iem  n a le żn c m  mu jak o  z w ie rzch n ik o w i .

§ 65. W  ra z ie  n ieporozum ień  m ię d z y  N a cz e ln y m  L e k a rze m  
i p o szczeg ó ln y m i  l ek a rza m i  k a s o w y m i  s p r a w a  pod leg a  r o z p a t r z e ­
niu p rzez  Z a r z ą d  Z rze sz e n ia  lekarz '?  k a s o w y c h ,  lub p rz e z  Izbę 
L ek a r sk ą .

§ 66. U b ieg an ie  się  o p o sa d y  w  K asach  C h o ry c h  w in n o  się  
o d b y w a ć  p rz e z  b iu ro  P o ś r e d n ic tw a  P r a c y  W ile ń sk o  - N o w o g ró d z ­
kiej  Iz b y  L ek a rsk ie j ,  ew en tu a ln ie  p rz e z  Z rze sz en ie  L e k a r z y  
K a so w y ch .

§ 67. L e k a r z e  K aso w i  winni b y ć  lojalni w  s to su n k u  do insty-.  
tucji,  w  k tó re j  p racu ją  i nie wolno im d z ia łać  ani b ezp o ś red n io  ani 
pośrednio  n a  sz k o d ę  m o ra ln ą  c zy  też  m a te r ia ln ą  tej instytucji.

J e d n a k  r z e c z o w a  k r y ty k a  dz ia ła lnośc i  p o sz c ze g ó ln y c h  Kas 
C h o ry c h ,  jak o te ż  o rgan izac j i  ty c h  Kas w ogóle .  iest w zupełnośc i  
d o z w o lo n a  na  ł am a ch  pism  fa c h o w y c h  w  Z rzesz en ia ch  i T o w a ­
r z y s tw a c h  L ek a rsk ich ,  o raz  w  p r a s i e  w ogó le .

IX .  O b o w ią zk i  l e k a r z y  w  p ra c y  n aukow ej .

§ 68. W  p r a c a c h  n a u k o w y c h  o g ła s z a n y c h  d ruk iem , lek a rz y  
o b o w iązu ją  z w y c z a je  ogólnie  p r z y ję te  w ś r ó d  ludzi p ra c u ją c y c h  
p iórem . P r a c e  n a u k o w e  są  c zę s to k ro ć  j e d y n y m  d o ro b k iem  c a łeg o  
ś y c i a  leka rza .  D o ro b ek  ten je s t  w ła sn o śc ią  au to ra ,  n a ru sze n ie  więc 
teg o  do robku ,  k o rz y s ta n ie  z n iego  bez  p o d a w a n ia  ź ró d ła  i n a ­
z w isk a  au to ra ,  j e s t  ze w z g lę d ó w  e ty c zn y c h  ró w n o z n a c z n e  z p r z y ­
w ła sz c z e n ie m  cu d ze g o  mienia.
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§ 69. Z tego  ty tu łu  w ie lc e  n ie e ty c z n ą  r z e c z ą  jes t  n i e s p r a ­
w ie d l iw a  i s t ro n n icz a  k r y t y k a  p r a c y  n a u k o w e j  ogłoszonej] d r u ­
kiem, o ra z  um y śln e  pom nie jszan ie  jej w a r to ś c i  i jej lekcew aireu ie  
w  celu z d y s k r e d y to w a n ia  kolegi,  z w ła s z c z a  jeśli  się  to  czyni  
nie  o tw a rc ie ,  a  sk ry c ie .

§ 70. N ie e ty cz n e  je s t  p rz e d s ta w ia n ie  o p isó w  operac ji ,  sekcji ,  
b a d a ń  m ik ro s k o p o w y c h ,  c h em icz n y ch  i innych ,  p rz e z  s ieb ie  nic 
dokonailych ,  z  p o m in ięc iem  n a z w is k a  osoby ,  k tó ra  czy n n o śc i  te 
w y k o n a ła .

§ 71. P o d c z a s  d y sk u s y j  na  pos ied zen iach  n a u k o w y c h  l e k a r z y  
o b o w iązu je  s to su n e k  k o leżeń sk i  w  r ó w n y m  stopniu,  jak w  p r a k ­
t y c e  p r y w a tn e j  i w s p ó łp r a c y  w  z a k ła d a c h  leczn iczych .  O b o w ią ­
zują  tu ró w n ie ż  te  s a m e  ogólne  z asad y ,  w y r a ż o n e  w  p o p rzed n ich  
t r z e c h  p a rag ra fac h .

§ 72. M a te r ia ł  do p ra c y  n a u k o w e j  ( c h o rzy ,  zw łok i  i t. p.) 
z r e g u ły  n a le ż y  do tego’ lek a rza ,  k tó ry  p i e r w s z y  p r z y p a d e k  lub 
fak t  jak iś  m ia ł  w  o b se rw a c j i  i p ie rw sz y  na  p r z y p a d e k  ten  z w r ó ­
cił u w a g ę .  W  ra z ie  spo ru  d ecy d u je  ogó ł  l e k a r z y  danej  in s ty tuc j i  
w r a z  z  k ie ro w n ik iem .

§ 73. O ile m a te r j a ł  n a u k o w y  p o z o s ta je  n ie w y z y s k a n y ^  p rzez  
m ają ce g o  p i e r w s z e ń s tw o  w  c iągu d łu ższeg p  czasu ,  to obowiąz.- 
k iem  k ie ro w n ik a  in s ty tuc j i  w z g lęd e m  nauki jest  za jęc ie  ^się s a ­
m em u ty m  p rz e p a d k ie m ,  lub t eż  p o lecen ie  o p ra c o w a n ia  go innem u 
p ra c o w n ik o w i .

§ 74. J a k o  re g u łę  p rzy jm u je  rsię, że  w s z y s tk i e  b a d an ia  l a b o r a ­
to ry jn e  n a w e t  d o k o n a n e  p o z a  k l in iką  resp .  s z p i ta lem  w  innych  
p ra co w n ia ch ,  a  d o t y c z ą ®  c h o ry ch ,  l e ż ąc y c h  w  k lin ikach  i s z p i ta ­
lach, n a le ż ą  do kliniki re sp .  szpita li  i nie m o g ą  b y ć  b ez  zgody  
k ie ro w n ik a  kliniki lub szp i ta la  o g ła s z a n e  d ruk iem .  M a te r ja ł  s e k ­
c y jn y  je s t  w ła sn o śc ią  p r@ e k to r jó w ,  w zg lęd n ie  K ik ła d ó w  anatom ii  
pa to log icznej ,  k tó re g o  k l in ika  resp .  szpita l  b e z  z g o d y  p a to lo g o -  
a n a to m a  nie ma p r a w a  w y k o r z y s t a ć  jako  rna tc r ja lu  dla pracy, 
nau k o w ej .

§ 75. W  celu un ik ińęc ią_«porów , z a p r z e c z e ń  i o d w o ła ń  w  p is­
m ach ,  p rz y jm u je  s ię  za sad ę ,  iż tnkt  z p ra c u ją c y c h  w  szpita lu ,  na 
oddz ia le  szp i ta ln y m ,  w  klinice, z ak ład z ie  i t. p. nie m a  p r a w a  bez 
z g o d y  o d n o śn y c h  k ie ro w n ik ó w  w  n a g łó w k u  sw ej  p r a c y  p o d a w a ć  
n a z w y  ins ty tuc ji ,  w  k tó re j  p racu je  lub p r a c o w a ł  i w  k tó re j  p ra c ę  
nap isał .

Z t eg o  ty tu łu  a u to r  p r a c y i  n a u k o w e j  b e z  [ z g o d y  k ie ro w n ik a  
in s ty tuc j i  nic m a  p r a w a  obok n a z w is k a  s w l g o  u m ie sz cz a ć  u rzęd u  
z a jm o w a n e g o  w  danej  insty tuc j i  (np. a s y s t e n t  szp ita la ,  lub a s y s te n t  
kliniki c h iru rg iczn e j  U. S. B.).

§ 76. L e k a r z e  p r a c u ją c y  jako  k ie ro w n ic zy  n aukow i,  lub jako  
lab o ran c i  w  f a b ry k a c h  p r z e t w o r ó w  f a rm a c e u ty c z n y c h ,  o r g a n o ­
te ra p e u ty c z n y c h ,  lub innych ,  w inn i  wpifywać  na  sp ra w ie d l iw ą  
o c en ę  ś r o d k ó w  W y p u sz cz o n y ch  p rz e z  fa b ry k ę ,  p o w s t r z y m u ją c  
f a b r y k a n tó w  od n ad m ie rn e j ,  p rz e sa d n e j  re k la m y  ś ro d k a .

T y lk o  p r z y  z ac h o w a n iu  w y m ie n io n y c h  W aru n k ó w  p r a c a  le ­
k a r s k a  w  tak ich  f a b ry k a c h  j e s t  d o p u s z c z a ln a f ż e  S t a n o w is k a  e tyki  
lekarsk ie j .

§ 77. Ż aden  lek a rz  nie pow in ien  na  ż ąd a n ie  fa b ry k i  lub ap tek i  
w yd aw ać ,_ o  w a r to śc i  ś ro d k a  opinji, m o g ące j  s łu ż y ć  j ak o  r e k la m a :  
jeżeli j ed n a k  ro z p o rz ą d z a  p o w a żn e m i  sp o s trz e że n ia m i,  to ma 
p r a w o  og łosić  je na  ł am ach  p ism  spec ja lnych .

§ 78. L e k a r z e  nie p ra c u ją c y  n a u k o w o  winni  p o c z u w a ć  się  do 
o b o w ią zk u  s ta ra n n e g o  ś led zen ia  z a '  p o m p a m i  w ie d z y  lekarsk ie j ,  
w inni n a le że ć  w  c h a r a k te r z e  c z ło n k ó w  do m ie jsc o w y ch  T o w a  
r z y s t w  L ek a r sk ic h  i o ile m ożności  b ra ć  udz ia ł  w  z jazdach  
leka rsk ich .

X . O o b o w ią zk a ch  l e k a r z y  s z p i ta ln y c h  i r e jo n o w ych .
§ 79. L e k a r z e  [-szpitalni i re jo n o w i w inn i  b y ć  lojalni w z g lę d e m  

in s ty tu c j i  d a jące j  im pracę ,  un ika jąc  w  sw e j  dz ia ła lnośc i  w s z y s t - '  
k iego, co m o g ło b y  in s ty tu c ję  tą  z n ie s ław ić  lub śc ią g n ą ć  na nią 
n iez ad o w o le n ie  ludności.  L e k a rz e  w  szp i ta lach  w inni  z c a łą  s t a ­
n o w c z o ś c ią  p r o s to w a ć  k u r su ją c e  w ś r ó d  publiczności  k łam liw e ,  
i u w ła cz a ją ce  szp ita lowi w iadom ości ,  a w  p r z y p a d k a c h  wJSpliwych 
winili zbadać^ s tan  fak ty czn y .

§ 80. L e k a r z e 1 szpita ln i i re jonow i winn i  pam ię tać ,  że t r o s k a
0 d o b ro  c h o ry ch  zn a jd u jący ch  się pod  ich o p ieką  jes t  n a jw a ż n ie j ­
s z y m  ich o b w ią zk iem .  U n ik a ją c  sz a b lo n o w eg o  w y k o n y w a n ia  
s w y c h  o b o w ią z k ó w ,  lek a rz e  w inn i  b a d a ć  i leczy ć  c h o ry c h  z ca łą  
sum iennośc ią  w sze lk iem i  do s tęp n em i sp o so b am i;  w  p r z y p a d k a c h  
z aś  w ą tp l iw y c h  k o r z y s t a ć  ze  w s p ó ln y c h  n a ra d  m ięd zy  . .sobą
1 innym i ko legam i.

§ 81. O d p o w ied z ia ln o ść  z a  leczen ie  c h o reg o  ponosi o rd jm a to r  
d a n eg o  oddzia łu .  Z teg o  p o w o d u  z m ia n y  w  leczen iu  nie m a g ą c b y ć  
w p r o w a d z a n e  bez  jelgo w ie d z y  i zgody .

W y ją t e k  s ta n o w ią  z a rz ą d z e n ia  lek a rz a  d y ż u rn e g o  w  n a g ły c h  
i n iep rz ew id z ian y c h  p rz y p ad k a ch .

§ 82. O ile m ięd zy  le k a rz e m  szp i ta lnym ,  a  Z a rz ą d e m  szp ita la  
n iem a  żadne j  spec ja lne j  pod ty m  w z g lęd e m  u m o w y ,  to lek a rzo w i  
szp i ta lnem u nie w o ln o  j e s t  p o b ie ra ć -1 p d  c h o ry c h  szp i ta ln y ch  c zy  
to z ą  leczen ie ,  c z y  t eż  za  doko n an ie  b a d a n ia  i zabiegi,  ż ad n y c h  
o p ła t  dla siebie .

T o f s a m o  d o ty c z y  p o m o cn iczeg o  p e rsonelu  szp ita lnego .
§ 83. Ż ad n em u  p o z aszp i ta ln em u  lek a rzo w i  nie w o lno  jest  

b a d a ć  i le c zy ć  c h o ry c h  szp i ta lnych ,  lub d o k o n y w a ^ w  szpita lu  
z a b ie g ó w  b ez  w y r a ź n e g o  z e z w o len ia  o r d y n a to r a  i k ie ro w n ik a  
szpita la .

§ 84. W  p r z y p a d k a c h ,  g d y b y  c h o ry  szp i ta lny ,  lub o toczen je  
chcieli z ap ro s ić  na  kon sy l ju m  lek a rza  p o z aszp i ta ln eg o  w e d łu g  
s w e g o  uznania ,  to ży cz en iu  tem u  w in n o  się  stąci z a d o ś ć ;  nie do­
ty czy ł / to  jed n a k  klinik u n iw e r sy te c k ic h .

§Ć85. W y b ó r  k o n su la n ta  u z a leżn io n y  je s t  od z g o d y  o r d y n a ­
to ra  i k ie ro w n ik a  szp ita la .  W y z n a c z e n ie  godz iny ,  k ie d y  m a  się 
c u b y ć  k o n sy l ju m  z le k a rz e m  p o z aszp i ta ln y m ,  za leż y  od o r d y n a ­
to ra  szp i ta lnego .  Ze s ta n o w isk a  e tyk i  l ek a rsk ie j  nie w z b r a n ia  się 
o rd y n a to r o w i  p o b ra n ia  od  c h o reg o  h o n o ra r ju m  za  konsy ljum .

§ 86. W s z y s c y  leka rze ,  p ra c u ją c y  w  szpita lu ,  o b o w iązan i  są 
w y k o r z y s t y w a ć  pod w z g lę d e m  n a u k o w y m  o b se rw a c je  n ad  m a ­
te r ia łem  o d d z ia ło w y m  i dzie lić  się  sw o jem i sp o s t rz e że n ia m i  na  
z e b ra n ia c h  szp i ta lnych ,  T o w a r z y s t w  n a u k o w o  - lek a rsk ich  lub za- 
po tnocą  p ub l ikacy j  w  p ism ach  lekarsk ich .

§ 87. W  s to su n k u  do k o leg ó w  l e k a rz  szp i ta ln y  w in ien  p rze  
s t r z e g ą c  ogólne  p ra w id ła  w s p ó łż y c ia  k o leżeń sk ieg o ,  p am ię ta jąc ,  
że  m a j eszcze  o b o w ią z e k  n a u c z a n ia  m ło d szy c h  k o leg ó w ,  ja k  r ó w ­
nież  k o rz y s ta n ia  z r a d  i w s k a z ó w e k  k o leg ó w  s ta r s z y c h ,  ba rdzie j ,  
d o św ia d c zo n y c h ,  tw o r z ą c  w  ten sposób  n i e p r z e r w a n e j  sz e re g  
d o sk o n a lą c y c h  się  w  sz tu ce  lek a rsk ie j  p r a c o w n ik ó w  szp ita lnych .

§ 88. Do d o k ład n e g o  i n a j ł a tw ie js z e g o  u re g u lo w a n ia  p ra c y  kli­
nicznej  i n a u k o w e j  n ieo d w o ła ln ie  p o t r z e b n e  jes t  w  życ iu  szpita l-  
nem  śc is łe  p rz e s t r z e g a n ie  godzin  o r d y n a c y jn y c h  i d y ż u ró w .

§ 89. W  s to su n k u  do p o m o cn iczeg o  p e rso n e lu  l ek a rsk ieg o  
n a le ż y  bVć sp ra w ie d l iw y m ,  lecz w y m a g a ć  śc is łego  i b e z w z g lę d ­
n ego  p o s łu s z e ń s tw a  w  w y k o n y w a n iu  z a r z ą d z e ń  leka rsk ich .

§ 90, W  s to su n k u  do ro d z in y  c h o ry ch ,  lek a rz  szp i ta ln y  win ien  
b y ć  w z g lę d n y  i pob łaż l iw y^ p o m n ąc  na  c iężki s tan  p sy c h icz n y  
blisk ich  c h o rem u  ludzi.

R o d z ic ó w  i o p iek u n ó w  n a le ż y '  p r z e k o n y w a ć  w sz y s tk ie m i  sp o ­
sobam i o k on iecznośc i  w y m a g a n y c h  zab ieg ó w .

W  ra z a c h  n a g ły c h  i n icw ąp l iw y ch  np. p o t r z e b a  tracheo tom ii ,  
k rw o to k ,  co rp u s  al. i t. p. l e k a r z  szp i ta ln y  nie m o że  się  w a h a u  
i musi z ca łą  św ia d o m o śc ią  w z ią ć  na  s ieb ie  o d p ow iedzia lność ,  
n a w e f 'w b r e w  woli ro d z ic ó w  c ?y ^ o p ie k u n ó w .

Dok. in?st.

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.

W a r s z a w a .

M i n i s t e  s t w o S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  zaw iad o m iło  
M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  iż be lg i jsk ie  M in is te r s tw o  
Kolonij sk ło n n e  je s t  p r f y j ą ć  na  s łu żb ę  w  be lg i jsk im  Kongo  lek a rz y  
n a ro d o w o śc i  polskiej .

E w en tu a ln i  k a n d y d ac i  w inni  sk ła d a ć  pod an ie  w p r o s t  do Mi­
n i s t e r s tw a  Kolonij w  B rukse li ,  d o łąc za jąc  do pod an ia  dyplom  l e ­
k arsk i ,  ś w ia d e c t w o  m ora lnośc i  i dobrego* p ro w a d z e n ia ,  z a ś w ia d ­

c z e n ie  o s tan ie  z d ro w ia  o raz  d o w ó d  z o d b y w a n ia  p ra k ty k i  l e k a r ­
skiej.  J a k o  jeden  z z a s a d n icz y c h  w a ru n k ó w  p r z y ję c i a f p o d a n ia  do 
ro z p a t r z e n ia  w y m a g a n a  je s t  zupełna  zn a jo m o ść  j ę z y k a  f ran cu sk ie ­
go w m ow ie  i piśmie .

S  t o w  a  r ż*y s  z e n i e L e k a r z y  P o l s k i c h ,  p ra g n ąc  
p r z y c z y n ić  się  do jak n a j s z y b s z e g o  s p o p u la ry z o w a n ia  - n a szy ch  
u zd ro w isk  i s k ie ro w a n ia  k u r a c ju s z ó w  do u z d ro w isk  sw o jsk ic h  z a ­
m ia s t  do  obcych ,  u rz ą d z a  wzoremL;3-eh lat u b ieg ły ch  w  siedzib ie  
sw e j  (W idok  23) w  r. b. sgrję  o d c zy tó w  z d z iedz iny  b a ln eefc rap j i  
i k l im a to te rap j i  polskiej .

O d c z y ty  te  są  b e zp ła tn e ,  p rz e z n a c z o n e  dla l ek a rzy ,  s tu d e n tó w  
i o sób  z a in te re so w a n y c h .

W  p ią te k  26 kw ie tn ia ,  godz  20.30 o d b y ł  się  9j-y t e g o ro c zn e j  
serji o d c z y t  p. J e r z e g o  C zp p a  p. Ł: „ U z d ro w is k a  k lim atyczne ,  na 
Ś ląsku" .

T o w a r z y s t w o  c h i r u r g ó w  P o l s k i c h .  K o m unika t  
z ja zd o w y .  XXV Z jazd  T o w a r z y s t w a  c h i ru rg ó w  Po lsk ich  odbędzie  
się zgo d n ie  z u c h w a łą  o s ta tn ie g o  Z jazdu  — w  roku  b ie ż ą c y m  
w  W ilnie.  O b r a d o w a ć  , on b ędzie  jako  se k c ja  c h i ru rg icz n a  XIII



Nr. 19. 1959 PO ISK A  GAZETA LEKARSKA 363

Zjazdu l e k a rz y  i P r z y r o d n i k ó w  P o lsk ich  w  dn iach  26, 27 i [28 w r z e ­
śnia 1929 r. Na z jeźdz ie  w  K ra k o w ie  us ta lo n o  n a s tę p u ją c e  t e m a ty  
p r o g r a m o w e  dla Z jazdu  w i leń sk ieg o :

1) L eczęn ie  . ch iru rg iczn e  g ru ź l icy  p łuc  — re fe re n t  prof. Dr M. 
R u tk o w sk i  z K ra k o w a ;

2) G ruź l ica  n e re k  — re fe re n t  prof. Dr. H. S c h ra m m  ze L w o w a ,  
k o r r e f e r e n t  Doc. Dr. T. P isarsk i :  t  K ra k o w a .

Z a rz ą d  T o w a r z y s tw a ,  z a p r a s z a j ą c  tą  d ro g ą  w sz y s tk ic h  cz ło n ­
k ó w  d a  w z ięc ia  udz ia łu  w  Zjeździe, p ros i  o zg ła sz an ie  w y k ła d ó w  
i r e fe ra tó w  na r ę c e  w ic e p r e z e s a  T o w a r z y s t w a  i g o sp o d a rz a  sekcji  
ch iru rg iczne j  Z jazd u  L e k a r z y  i P r z y r o d n ik ó w  P o lsk ic h  prof. D ra  
K. M iche jdy  pod a d r e s e m :  W ilno, Klinika C h i ru rg ic zn a  U. S ^ R S  
P re leg e n c i ,  ż y c z ą c y  sob ie  u m ieszczen ia  s w y c h  w y k ł a d ó w  w  P a ­
m ię tn iku  Z jazdu L e k a r z y  i P r z y r o d n ik ó w  powinni  zgłos ić  tem at,  
jak  lT p w n ^ż jn a d es la ć  s t re sz c z e n ie  W ykładu  p rzed  d n iem  31 s ie rp ­
nia 1929 roku.

U dz ia ł  w  Z jeźdz ie  n a le ż y  zg łos ić  k a r tk ą  p o c z to w ą  ró w n ie ż  
p rz ed  dn iem  31 s ie rpn ia  1929 r. Zniżki k o le jo w e  dla u c ze s tn ik ó w  
Z jazdu  są  p rz e w id z ia n e  w  g ra n ic a c h  z w y k ł y c h  (6 6 % -o w a  zn iżka  
w  d ro d z e  p o w ro tn e j) .  R o z m ie sz cz en iem  u c ze s tn ik ó w  Z jazdu  z a jm i9  
się sek c ja  m ie sz k a n io w a  Z jazdu  L e k a r z y  i P r z y r o d n ik ó w ,  k tó rą  
k ie ru je  Dr. H e n ry k  Rudziński,  n acze ln ik  w o je w .  W y d z ia łu  Z d ro w ia  
W ilno,  ul. W ie lk a  51. Do niego  z w r a c a ć  się  n a le p y  w  s p ra w ie  
m ieszkań .

p r e z e s  T o w a r z y s t w a :  Leon  K r y ń s k i  (— X-

K ru kó w .

A k a d e m i a  k  u c z c i  ś. p. N a p o l e o n a  C y b u l s k i e g o .  
S t a r a n i e m  k ra k o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  le k a rsk ieg o  w sp ó ln ie  z w y ­
d a n i e m  lek a rsk im  U n iw e r s y t e tu  Jag ie l lońsk iego ,  o dby to  się  w  k r a ­
k o w s k ie ,^  T o w a r z y s t w i e  l e k a rsk iem  w e  ś r o d ę ^ f u b .  m. u ro c z y s te  
p o s ied zen ie  ku uczczen iu  pamięci w ie lk iego  fizjologa polsk iego  
N apo leona  C y b u lsk ieg o  w  dz iesięc io le tn ią  ro czn icę  jego śmierci,  
tia k tó re  p r z y b y ł  o p ró c z  c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  l e k a rsk ieg o  cajw' 
W ydział  lekarsk i  i w ie lu  gęści  m ię d z y  innym i p. C y b u lsk a ,  z "§y'- 
neirr, pj w o je w o d a  Dr.  K w aśn ie w sk i ,  prof. S z y m o n o w ic z  ze L w o ­
w a ,  prof. B e c k  zć  L w o w a ,  prof. C zubalsk i  z W a r s z a w y y  o raz  
z  K ra k o w a :  n. prof.  Heinrich ,  prof.  R ogoz ińsk i,  prof. S u rz y c k i ,  
prof.  T a lk o -H ry n c c w ic z  i prof. E s t r e ic h e r .  P o s ie d z e n ie  zagaił  p r e ­
z es  T o w a r z y s t w a  prof. L a tk o w s k i ,  k t ó r y  p r z e d s t a w i w s z y ’w  p ięk ­
n y c h  s ło w a c h  dz ia ła lność  n a u k o w ą  i sp o łe c z n ą  N. C y b u lsk ieg o  
o raz  jego zas ług i  p o ło żo n e  dla k r a k o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  le k a r ­
skiego, z ło ży ł  ho łd  pamięci  t eg o  w ie lk ieg o  uczonego .  W  imieniu 
po lsk .e j  A kadem ji  U m ie ję tnośc i  p rz e m ó w i ł  prof  G o d lew sk i  jun., 
w  imieniu zaś  U n iw e r s y te tu  Jag ie l lo ń sk ieg o  i r e k to r a  p ro r e k to r  
prgf. M a rch le w sk i .  Pro-f. C zubalsk i  z W a r s z a w y  uczcił  pam ięć  N. 
C ybulskiego,  p rz e m a w ia ją c  im ieniem  w y d z ia łu  l e k a rsk ieg o  uni­
w e r s y t e t u  w a r s z a w s k ie g o .  N as tęp n ie  prof. B e c k  ze  L w o w a  w y ­
głosił  o dczy t ,  w  k tó r y m  S c h a r a k te r y z o w a ł  d z i a ł a l n o ^ '  n a u k o w ą  
N. C y b u lsk ieg o  o ra z  p odkreś l i ł  jego w ie lk ie  zas ług i  n a u k o w e  
w  dz iedzin ie  fizjologii  a prof. M ay d e ll  z K r a k o w a  sk re ś l i ł  ż y c io ry s  
N. C y b u lsk ieg o .  W  końcu  prof. R o sn e r  z K ra k o w a  p rz ed s ta w i!  
p ięk n ą  s y lw e tk ę  C ybu lsk iego ,  p o d k re ś la ją c  w  p rzem ó w ien iu  sw ern  
'ż aśadn icze  r y s y  jego w ie lk ie j  i n ie z w y k łe j  indyw idualnośc i ,  p o ­
s iedzen ie  zam k n ię to  o d c z y ta n ie m  t e l e g ra m ó w  p rz e s ła n y c h  prz<&' 
T o w a r z y s t w a  n a u k o w e  w s z y s tk i c h  m ia s t  u n iw e rsy te c k ic h .

U k a za ło  się  S zp i ta la  k ra k o w sk ie j  g m i n ^  izrąSlickiej  s p r a w o ­
zdan ie  o ruchu  c h o ry c h  za  r. 1928. A m b u la to ry jn ie  leczo n o  w  ty m  
roku ,  nie l icząc  p o w tó rn y c h  o rd y n a c y j  25.245 c h o ry ch  b ez  ró ż n ic y  
w y z n a n ia  ( w  r. 1927 c h o ry c h  24.317), z aś  s ta ły c h  c h o ry c h  2.338 
p rz e z  o k rą g ło  40.000 dni. Opuśc i ło  szp ita l  2087 c h o ry ch ,  a zm ar ło  
141 c h o ry ch .  U t rz y m a n ie  szp i ta la  k o s z to w a ło  o k rą g ło  338j- ty s ię c y  
zł, a n iedobór  p o k r y ty  p rz e z  k r a k o w s k ą  gm inę  izr. Wynosi o k r ą ­
gło 154 ty s ię c y  Zjl. W  szp ita lu  są o d d z ia ły  dla c h o ró b  w ew n . ,  ch i­
rurg.,  dzieci,  k o b iecy ch ,  u szn o -g ard h ,  o r toped . ,  o k u l is ty czn y ch ,  
d e n ty s ty c zn y c h ,  s k ó rn y c h  i z a k ła d  R o e n tg e n a .  .Oprócz  t ę g o r c z y n n ą  
jes t  p rz y  S zp i ta lu  .P o r a d n i a  p rz e c iw g ru ź l icz a" ,  udz ie la jąca  p o ra d  
c h o ry m  na gruź licę  b e z  r ó ż n ic y  w y z n an ia .  P o d  w z g lę d e m  t y p o g r a ­
ficznym  s p ra w o z d a n ie  p rz e d s t a w ia  się  w z o ro w o .

P r z y  w y d z ia le  lek a rsk im  U n iw e r s y t e tu  Jagiel lo tfśk iego 
W K ra k o w ie  i s t a ra n ie m  teg o ż  W y d z ia łu  o d b y ły  się m ięd zy  l l -w m  
a 2 0 -ym  nb. m ie s ią ca  k u r sa  uzup e łn ia jące  dla l e k a r z y  ku  w ie lk ie ­
m u p o ży tk o w i  uczes tn ików . P r o g r a m  b y ł  b a rd z o  u ro z m a ic o n y  
t a k  p o d  w z g lę d e m  p r a k ty c z n y m ,  jak i t e o r e ty c z n y m .  Niemal 
w  k ażd e j  dziedzin ie  m e d y c y n y  b y ta  m o żn o śc i  d o k sz ta łcen ia  się. 
T o  też  n a le ż y  się  se rd e c z n a  p o d z ię k a  C z c ig o d n em u  F a k u l te to w i  
l ek a rsk iem u .  P r o f e s o r o m  i P r e le g e n to m  za Tch o f ia rną  p racę .

L. W iśn ie w s k i .

L w ó w .

N o w y  D o c e n t  U n i w e r s y t e t u  L w o w s k i e g o .  Min. 
W y z n a ń  i Q ś w ia ty  z a tw ie rd z i ł  u ch w a łę  W y d z ia łu  L ek a r sk ie g o  
Uniw. J. K. w e  L w o w ie ,  m o cą  k tó re j  Dr. Antoni D o b rz ań sk i  zo s ta ł  
ha b i l i to w an y  jako  d o c en t  o to - la ry n g o lo g ji  na  ty m S ę  w y d z ia le .

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  D e l e g a t ó w  T o w a r z y ­
s t w a  L e k a r z y  b.  G a l i c j i  o dbędzie  się  w  dniu 30 m aja  b. r. 
^ c z w a r t e k ,  dz ień  B o ż e g o  C ia ta )  w e  L w o w ie  o godz in ie  10-tcj p rz ęd  
po łudn iem  w  sali Polikliniki,  p r z y  ul. L indego  5.

P o r z ą d e k  dz ien n y :
1) O d c z y ta n ie  p ro to k o łu  z o s ta tn ie g o  W a ln e g o  Z g ro m a d ze n ia ;

-12.) S p r a w o z d a n ia  z dSminości Z a rz ąd u  i S k a rb n ik a ;
3) R ozdzia ł  pensy j  i z apom óg.
4) W niosk i  d e le g a tó w  i in terpelacje-;
5) W y b o r y  n o w e g o  Z arząd u .
S e k r e ta r z :  A. S a b a to w sk i .  P r z e w o d n ic z ą c y :  R. Rencki ,

W o ln e  p o sa d y  lekarskie'.-

L w o w s k a  I z b a  L e k a r s k a  kom uniku je ,  że w B a t ia ty -  
czach  w  powiecie  żó łk iew sk im  jes t  do o b sad zen ia  p o sa d a  leka rza  
o k ręg o w eg o .  T erm in  w n o sźęn ia  podań  u p ły w a  31 m a ja  b. r. B liższe  
informacji?1 w  W y d z ia le  R a d y  p o w ia to w e j^ w  Żółkwi,  o raz  w  o g ło ­
szeniu po tn ieszczonem  na  t a b l io a  og łoszeń  Izby  L e k a r s k i ^ j ! ^

Ze  świata .

K u r s  d o k s z t a ł c a j ą  d l a  l e k a r z y  z d z i o d z i lńy^ 
p .r^a k f T  c z n o c h i  r u r  g i c z n e j o t  o-r  h i n o-l a r  y  n g o 1 o i 
u rz ą d z a  w  S t r a s b u r g u  t a m te j s z a  n o w a  Klinika oto-rhino-lary*tifolo- 
g iczna  W y d z ia łu  L e k a r sk ie g o  w  S t r a s b u r g u  pod k ie ru n k iem  p ro fe ­
s o r a  G r z e g o r z a  C a n u y t  w czas ie  od  1 do 14 lipca r. b. W sz e lk ic h  
b l i ż s z y c h S ^ y j a ś n i e ń  ty c z ą c y c h  się tego k u rsu  udzieli P ro fes i fS  
C a n u y t  w  S tra sb u rg u ,

W ł o s k i e  T o w a r z y s t w o  O k u l i s t ó w  w y z n a c z y ło  
m ię d z y n a ro d o w ą  n a g ro d ę  im. C ir inc ione  w  w y s o k o ś c i  20.0U0 l irów  
i d w a  z ło te  m ed a le  z a  p ra c e  z z ak re su  okulis tyki  n ap isane  
w  1928 roku  i 5.000 l i ró w  za m o n o g ra f ję  o g eo g ra f icz n em  roz- 
p rz t s t r z c n i e n iu  jaglicy. U b ie g ać  się m o g ą  o tc  n a g r o d y  b a d ac ze  
w s z y s tk ic h  k ra jó w ,  k tó r z y  nie m ają  u k o ń c zo n y c h  45 lat  i nie są 1 
o rd y n a to ra m i  o d d z ia łó w  o ku l is fycz jw ch .

W y r ó ż n i e n i e  p e d i a t r y  p o l s k i e g o . J W y d z i a t  L e k a r ­
sk i UniwhąsSstetu w  Z u ry ch u  ustali ł  n a s tę p u ją c ą  l is tę  dla o b s a d z e ­
nia k a te d r y  pedja trj i  po us tąp ien iu  F e e r a :  na  p i e rw sz e m  m iejscu 
B e ssa u  (Lipsk),  na  d rug iem  m ie jscu  F r e u d e n b e r g  (M a rb u rg )  i G ro e r  
(L w ó w ) ,  na  t rzec iem  m ie jscu  Fancon i  (Z urych)  i inni. Z a m ia n o ­
w a n y  zp s ta ł  Fancon i.

K o m i s j i S b  O r l i ń s k i e j  I z b j  L e k a r s k i e j  uchwaliła, 
p ro te s t  p rzec iw ko  poda tkow i p rz em y s ło w e m u  w olnych  zaw odów , 
w idząc  w nim n iebezp ieczeńs tw o  dla s t ro n y  m ora lne j  zaw odu.  L e ­
k a rze ,  nie m o g ą c y  z d o ty ch c z a so w y c h  d o c h o d ó w  płac ić  tego  po­
datku ,  m u s ie l ib y  p ro p o rc jo n a ln ie  p o d n ie ść ' 'sw o je  h o n o ra r ja  i w  ten 
sp o só b  o b c ią ż y ć  p o d a tk i e m R w o ic h  c h o ry ch ,  w zg lęd n ie  in s ty tuc je  
u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch ,  co w n io s ło b y  nowjź nżepokój do s to su n ­
k ó w  p o m ię d z y  k a sa m i  c h o ry c h  a lek a rzam i.  Z ty ch  w z g lę d ó w  n-a-i 
l eży  żąd a ć  o d w o ła n ia  p o w y ż s z e g o  ro z p o rz ą d ze n ia .

R ó w n ie ż  w  z w iąz k u  ze  w s p o m n ia n y m  p o d a tk iem  odbyli  p r o ­
te s tu ją c e  p o s ied zen ie  p rz e d s ta w ic ie le  w o ln y c h  z a w o d ó w .

N a'- w  a  1 n  e m z e b r a n i u  N i e m i e c k i e g o  T o w a r z y ­
s t w a  C h i r u r g i c z n e g o  w  dniu 3 kwiett iiĘfjr.  b. p rz e w o d n i ­

c z ą c y  prof. P a y r  z a k o m u n ik o w a ł ,  że  z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  ponowi! 
sw e ją  p o p rz ed n ią  u c h w a lę  p o w s t r z y m a n ia  się od  udz ia łu  w  n a j­
bliższymi t. j. t e g o ro c z n y m  m ię d z y n a r o d o w y m  Zjeździe  C h i ru rg ó w  
Z eb ran ie  rezo luc ję  p o w y ż s z ą  z a tw ie rd z i ło .

V. M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  M e d y c y n y  i F  a r- 
m  a c j i W o y k o w e j  o d będzie  się  w  L o n d y n ie  w dniach od 6-go 
do 11-go m a ja  1929 r. T e m a t y  p o d an e  na  V. K o n g re s  są  n a s t ę p u ­
jące :  1) E w a k u a c ja  ra n n y c h  i c h o ry c h  d ro g ą  p o w ie t r z n ą  i w od n ą .  
(Rola s łu ż b y  z d ro w ia  w  o p e rac ja c h  k o m b in o w a n y c h  (ref. W .  B r y -  
tan ja  i F ran c ja ) .  —  2) K r ó tk o t r w a łe  g o rączk i  p o d z w ro tn ik o w e  (ref. 
W .  B r y t a n j a  i N ider landy) .  — 3) U szk o d z en ia  n a c z y ń  k r w i o ­
n o śn y c h  i ich n a s t ę p s tw a  (ref. W .  B r y ta n ja  i Belgja) .  —  4) F i ­
z y c z n a  i ch em icz n a  analiza  sz k lą  i p r z e d m io tó w  g u m o w y c h  u ż y ­
w a n y c h  W s łużb ie  z d r o w ia  (ref. B ry ta n ja  i H iszpan ja ) .  5) N o rm y  
u zęb ien ia  i zdolności  f izyczne j  w  ró ż n y c h  r o d z a j a c h 1 s łu ż b y  w o j ­
sk o w e j  (ref. W .  B r y t a n j a  i Kuba).
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Z e  s t a t y s t y k i  I z b  l e k a r s k i c h .  W  r. 1926 fu n k c jo n o ­
w a ło  w  Ipfeczp. Po lsk ie j  7 Izb: w  W a r s z a w ie ,  Po z n a n iu ,  K rak o w ie ,  
L w o w ie ,  Łodzi  i Lublinie,  od 8 l is topada  1926 r. w  W iln ie  i w  W a r ­
sz a w ie  N acze lna  Izba l ek a rsk a .

Ilość c z ło n k ó w  w  Izbach :
I z b y 1926 r. 1927 r.

31. XII. Z m ar ło  % śm iert .  31. XII. Z m ar ło  % śm iert .
W a rsz .  - Biał. 2291 43 1,9 24.38 25 1
L w o w sk a 1564 13 0,9 1673 19 1,14
K ra k o w sk a 1110 —  — 1164 11 0,9
Po m . - Pozn ań . 824 22 2,7 887 23 2,7
Lubelska 007 11 1,8 658 31 2 1
Ł ó d zk a 605 10 1,6 651 6 0,9
Wil. - Now ogr. 530 —  — 570 9 1,75

R azem 7531 —  — 8041 106 1,32
B ilanse  roczne  z a m y k a ły  się  w ra m a c h :

I z b y 1926 r. 1.927 r.
W a r s z a w a 188.305.07 116.121.43 łącznie z kanc.
L w ó w — 51.987.59
K raków 23.624 32.324
P o z n a ń 30.925.52 sp raw o zd .  kas.  nie nadesł.
Lublin 23.504.13 32.688.64
Ł ódź 12.129 14.998
W ilno — 18.546.50

K o sz ta  ad m in is t rac y jn e :
I z b y 1926 Na 1 cz. Izby 1927 Na 1 czł.  Izby

W a r s z a w a 29.665.53 13.61 36.256.34 14.9
L w ó w — — 14.184.87 8.5
K ra k ó w 15.754 — 17.857.17 15.3
P o z n a ń 19.S29.17 24 .16.997.3^ —

Ł ó d ź 12.129 20 10.837.76 16.6
W ilno — — 12.4.30.22 21.9

S k ła d k a  ro c zn a :
R ok  W a r s z a w a L w ó w  K ra k ó w  P o z n a ń  Lublin Ł ó d ź  Wilin
1926 20 20 15 20 25 24
1927 20 20 25 25 25 24 46

In s ty tu c je  S a m o p o m o c y :
W a r s z a w a :  w  1926 i 1927 r.:
a)  K a sa  Ubezp. na  w y p a d e k  śm ierci  —  wypł.  przecię t .
b)  B iu ro  p o ś re d n ic tw a  praczy..-
L w ó w :  w 1926 i 1927 r.
a)  K a sa  e m e ry t .  - k ad en c ja  5-Ietnia —  jeszcze  nie wypl.
b)  K a sa  ubezp. na  w y p a d e k  c h o ro b y  —  w 1927 r. w y p ła co n o  

św iad czeń  24.457.
c) B iu ro  p o ra d  p ra w n y ch .
d)  B iuro  p o ś re d n ic tw a  p racy .
K ra k ó w :  K a sa  ubezp. na w y p a d e k  • śmierci —  od 2. V 1927 r. 

do 31. XII. 1927 w yp ł .  nbezp. 64.287. B i lans  z a m y k a  126.504.57.
P o z n a ń : K asa  P o g rz e b o w a  —  w  1926 r. p rem je  w y n o s i ły  od 

1750 do 3000, w y p łaco n o  premji  na 54.910, w  1927 r. sp ra w o z d an ia  
k aso w e g o  niema.

Lublin: K a sa  p o m o cy  koleż.  —  w 1926 r. wypł.  po 4.614 zł. 
7 rodzinom , w  1927 r. w y p ł .  53.541 zł. 13 rodz inom . Bilaijs ' k a s y  
30.793.

Ł ó d ź :  K asa  Ubezp. —  w 1926 r. w y p ł .  13 premji  na  13fell4. 
B i lans  174.416.55, 1927 r. wypł.  p rem ji  68.317 zł.lćś rodz inom .
Ost.  p re m ja  11.677. Bilans 106.313.

W iln o :  K a sa  P o g rz e b ,  od  11. VII. 1927 wypl.  premji  5.720 od
18,0.0 do 2120. )

N i e m i e,c k i e T  o w  a r z y  ; i w o  do z w a l c z a n i a  g o ś ć- 
c a o dby ło  w  dniach 5 i 6 kw ie tn ia  b. r. sw o je  c z w a r te  zebran ie  
w W iesh ad en ie  pod  p rz ew o d n ic tw em  d y r .  ministr .  prof. D ietr icha 
z Berlina .  C z ło n k o w ie  zwiedzil i  in s ty tu t  b a d a w c z y  ba lneo lo g iczn y  
(F o rs ch u u g s in s t i tu t  fiiij B a d e rk u n d e  urid S to ffw ech se l )  p o s iad a jący  
w ła sn e  k ąp ie le  z w o d y  zd ro jo w e j  obok  w s z y s tk ic h  u rz ą d z e ń  do 
d jag n o s ty k i  i te rap ji  o ra z  p raco w n ie  do b a d a ń  f iz jo log icznych  i bio­
log icznych .  K ie ro w n ik  in s ty tu tu  H a r p  u d e r  p r z e d s t a w i ł  p ro g ram  
p ra c  i z e s ta w ie n ie  k r y ty c z n e  n o w o c z e sn y c h  s p o s o b ó w  leczn iczych .  
W  m ie jsk im  szp i ta lu  p r z e d s ta w i ł  k ie ro w n ik  oddzia łu  w e w n ę t r z n e g o  
A. O e r o n n e  s z e re g  c ie k a w y c h  p r z y p a d k ó w  o ra z  u z y sk a n e  w y ­
niki n a w e t  w  z a s ta r z a ły c h  p rz y p a d k a c h .  M iejskie  łaz ienki  (Kąjser  - 
F r ie d r ic h  - B ad)  z y s k a ły  u z w ie d z a ją c y c h  w ie lk ie  uznanie ,  ró w n ie ż  
z a k ła d  r o e n tg e n o w sk i  u n iw e rsy te c k i  prof. H o l f e l d e r a  w  po ­
b liskim F ran k fu rc ie .  W y k ła d y  prof. S  t r a s  s.b u r g e r a  p o t w i e r ­
dziły znaczen ie  terap ji  f izykalnej,  k tó rą  na leży  u w a ż a ć  jako r ó w ­

n o z n ac zn ą  z fa rm a k o te ra p ią .  T o sa m o  ty c z y  mc r ó w n ie ż  znaczen ia  
leczn iczego  rad em ,  o czcm  m ó w ił  Dr. H a p p e l  z z a k ła d u  S t r a s s -  
b u rg e ra .  O d znaczen iu  zap a len ia  m ig d a lk ó w  dla p o w s ta w a n ia  sc h o ­
rzeń  g o ść c o w y c h  m ów ił  prof. Dr. G r a h e .  W  d a ls zy m  c iągu r o z ­
p r a w  zgod zo n o  się  na śc iś le jsze  ro z g ra n ic z e n ia  i in ia n o w n ic tw o  
s c h o rze ń  g o ść c o w y ch ,  a b y  p rz e p ro w a d z ić  n a u k o w e  i s t a ty s ty c z n e  
o p ra c o w a n ie  p rzedm io tu .

W  końcu  p rz e m a w ia ł  Dr. S c  h a n  z z D re z n a  na tem a t :  
gościec ,  n iew y d o ln o ść ,  z u ży c ie  (bóle rzek o m o  - g o ść c o w e ,  za leżne  
od s topy  p łaskie j ,  p r z ec ią ż en ia  k rę g o s łu p a  w  postaci  n ib y - g o ś ć c o ­
w y c h  bó lów ).

P i e r w s z y  K o n g r e s  M i ę d z y n a r o d o w e g o  T  o w  a- 
r z y - s t w f a M i k r o b i o l o g i c z n e g o  odbędzie  się  w  Ins ty tuc ie  
P a s t e u r a  w  P a r y ż u ,  dnia  7 — 12 p a ź d z ie rn ik a  1929 r. pod p r z e ­
w o d n ic tw e m  h o n o ro w e in  Pro f .  R ouxa ,  D y r e k t o r a  In s ty tu tu  i pod 
p r z e w o d n ic tw e m  prof B o rd e t .  O s ta te c z n y  p ro g ra m  K on g resu :

I. R e fe ra ty :
1) P ło n ica  (e tjo logja ,  zapob iegan ie ,  leczenie)  — D ochez ,  C a n ta -  
cuzenc,  Z ła tOgorow, F r ie d em an n ,  R. D e b re  — 2) P o ro n ie n ie  n a ­
gm inne  u z w ie rz ą t ,  feb ris  imdulans —  W rig h t ,  K r is tensen ,  B urne t .
3) Zm ienność  d ro b n o u s t ro jó w ,  o b ja w  l i ty c zn y  —  B o rd e t ,  M. Neis- 
ser .  - -  4) P a to g e n e z a  c h o le ry  — Sanare l li ,  K ab esh im a .  5) Efjo- 
log ja  g r y p y  —  R. Pfeiffer.  —  6):, H o d o w la  tk a n e k  — C a r re l .  - -
7) R o z k ła d  częśc i  ro ś l in n y ch  w  ziemi i w y tw a r z a n i e  p ró c h n ic y  — 
W in o g ra d sk y .

II. K onfe renc je :
1) Szczep ien ie  o c h ro n n e  p rz e c iw g ru ź l icz e  — C a h n e t te .  - 2) 

S zczep ien ie  p r^e c iw b lo n icz e  —  R am on .  —  3) Kiła d o św ia d c za ln a  
i o d p o rn o ść  w  kile — Kolie.  — 4) L ipo idy  —  Belfanti.  —  5) O d p o r ­
ność  u roślin — C a rb o n e .

III. K onfe renc je  z pokazam i p ra k ty e z n e in i :
1) H o d o w la  tkanek  i n o w o t w o r y  — B orre l ,  A. F ischer ,  Canti .  —

2) P a r a z y to lo g ia  —  B r u m p t f  F t illeborn, Mesnil ,  Nuttall.

S p ro s to w a n ia  o m y łe k .  druku.

W  ogłoszonej  w  n u m erz e  18-tym „Polsk ie j  G a z e ty  L e k a r s k i e j '1 
z  r. b. p ra c y  D r a  J.  F e l ix a  p. t. .Z a k a ż e n ie  p a łe cz k ą  B a u g a  u czło-  
w i e k a “ z a s z ły  n a s tę p u ją c e  om yłk i  d ru k u :

Na s t ro n ie  326, [ sz p a l ta  p i e r w s z a ^  w ie r s z  42 od dołu z am ias t  
„ C h ro n im sk ie g o "  m a  b y ć  „C h ro m iń sk ie g o " ,  w  w ie r sz u  zaś  41-szym  
tej sa m e j  s z p a l ty jn d  dołu  z am ias t  (L : 200) ma b y e  (1 : 200).

W  szpa lc ie  d rugiej  w reszc ie  s t ro n y  326 w wierszu  43-cim od 
dołu z a m ia s t  „ c e h y “ m a b y ć  „ce ch y " .

W  ogło*szenej w  n u m erz e  16-tym „Po lsk ie j  G a z e ty  L ek a rsk ie j"  
z r. b. p ra cy o D r .  B r a u n a  p. t. „Krótki  z a r y s  .rozwoju  i o rgan izac j i  
p r a c y  oddz ia łu  o to - la ry n g o lo g icz n eg o  Szp i ta la  P o w s z e c h n e g o  w c  
L w o w ie  z a s z ły  n a s tę p u ją c e  om yłk i  d ru k u :

Na stronię'" 297, szp a lta  d ruga ,  w ie r s z  11 od g ó r y  z am ias t  1919 
m a  być  1910. W  w ie rszu  13-tym  od g ó r y  z am ia s t  1444 m a  być  
144. W  w ie r s z u  d ru g im  od  do łu  z am ias t  p a r ru s  ma b y ć  p a r v u s  — 
n a  s t ro n ie  zaś  298, szp a l ta  d ruga ,  w  w ie r sz u  33 od g ó r y  ź am ia s t  
184 ma b y ć  148.

W  og ło szo n e j  w  n u m erz e  17 ty m  „Po lsk ie j  G a z e ty  L ek a rsk ie j"  
z r. b. p r a c y  Dr. W ł.  M ik u ło w sk ieg o  p. t. „O p o w in o w a c tw ie  kli- 
uicznetn,  cp idem jo log icznem  i profilaktylczneni o d r y  i kok lu szu "  
z a s z ły  n a s tę p u ją c e  om yłk i  d ru k u :

Na s t ro n ie  320, źszpalta  d ru g a ,  w ie s r z  25-ty  od  g ó r y  z am ias t  
„ z a a k c e p to w a ć "  m a być  „ z a a k c e n to w a ć "  —  w w ie r s z u  15-tym od 
dołu z a m ia s t  „ p łu c"  m a  b y ć  „ p łu c n y "  — na  'stronie 321 w  szpa lc ie  
p ie rw sze j  w  w ie r s z u  10-tym od  g ó r y  z a m ia s t  „147“ m a b y ć  „144", 
w  szpa lc ie  d rug ie j  tej  s am ej  s t r o n y  w  w ie r s z u  17-tym od g ó ry  z a ­
m ias t  „ ja sn y "  m a b y ć  „ ja w n y "  —  w r e s z c ie  na s t ro n ie  322, w  szp a l ­
cie d rug ie j  w  w ie r s z u  10-tym od do łu  zam ias t  „ z a d a w a la ją "  ma 
b y ć  „ za d aw a ln ia ją " .

R e d a k c ja  o tr zy m a ła .

St. S ter l ing  ■ O k u n ie w s k i  / W . P a s z k o w s k a :  „G ru czo lak  t a r ­
c zy c y " .  O d b g ż a  „B iu le tynu  o ra z  N o w o tw o ró w  Pol .  Kom. do Zw. 
ra k a " ,  nr. 19 —  20.

Sr. Ster ling  - O k u n iew sk i  i 7. P g sku :  „R ak  p ie rw o tn y  p ę ch e ­
r z y k a  żó łc iowego" .  Odb. z „Biul. o ra z  N o w o tw o ró w  Pol .  Kom. do 
Zw. r a k a ‘, nr.  19 —  20.

St. S ter ling  - O k u n ie w s k i  i W .  P a s z k o w s k u :  „ W ą tr o b a  o lb rz y ­
m ia w  p rzeb iegu  r a k a  ż o łą d k a  u osobn ika  m ło d eg o " .  Oodh. z „Biul.  
o ra z  N o w o tw o r ó w  Pol.  Kom. do Zw. ra k a " ,  nr.  10 —  20.


